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Telefon redakeyi nr. 88.
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zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Ni  a u t łS e  e u 1 zł. fi 0 et. miemęeg-: 
nie. We wszystkich innch państwach 1 zł, 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki'", dodatek m iesięczny do :<Gfa-zety Lwowskiej®, otrzym ają 
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30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik D iu tn  .rany“ dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej8 kosztujecie-L w o w i e rocz­
nie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et.,miesięcznie 84 et.. Na P i  S w i n j y ; : rocznie 12zł. 
60 et., półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 t.l. 15  et,, miesięcznie 1 f  ■ 5 at.

i Jednorazowe isseraty obliczają się po 7 eentów, 
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łnseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageny.ya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail,

CZĘŚĆ UBZĘDOWA
P an  N am iestnik zam ianował pomocni­

ka ksow ego Klemensa D y s z y ń s k i e g o  w 
Peczeniżynie, leśniczym III klasy w Hry- 
niawie.

W aleryan D z i e s l e w s k i  złożył dnia 
2 listopada o. r. przepisaną przysięgę słu­
żbową jako inżynier budowy i geom etra z u- 
poważnieniem rządowem, z siedzibą urzędo­
wą we Lwowie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z Prezydyuin c. k. N am iestnictw a.

O bw ieszczenie.
A by podkowaczom, którzy nie uczę­

szczali na  półroczny kurs podkowania w szko­
le kucia koni, u łatw ić uzyskanie świadectwa 
zdatności w myśl rozporządzenia m iniste- 
ryalnego z dnia 27 sierpnia 1878 Dz. u. p. 
N r. 14.0, ustanaw ia się w ślad tu t. rozpo­
rządzenia, z dnia 22 września 1884 _ 1. 
58.465 kom isje egzam inacyjne we Lwowie, 
Krakowie, W adowicach, Bochni, Tarnowie, 
•Ta*<>aLuęi>:. Śniatynie i Tarnopolu.

E gzam ina dla tych podkowaczy odbę­
dą się w drugiej połowie grudnia b. r., a 
kandydaci m ają zgłosić się do egzam inu 
n a j p ó ź n i e j  do k o ń c a  l i s t o p a d a  b. r. 
w c. k. N am iestnictw ie, dołączając do po­
dania :

a; świadectwo, że wyuczyli się rzem io­
sła porządnie (świadectwo wyzwolin, Lehr- 
brief) i

b) dowód, że najm niej przez trzy la ta  
byli czeladnikami.

N adto należy wymienić w podaniu 
m iejscowość, w której kandydat pragnie 
przystąpić do egzam inu.

Oo się podaje do powszechnej w iado­
m ości

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lasów, 8 listopada.

Muninarz pństwowy m roi-1893.

Jak  w iadom o, p. M inister skarmi dr. 
S teinbach, zaraz na pierwszem  posiedzeniu 
Izby deputowanych przedłożył prelim inarz 
budżetowy na r. 1898 i objaśnił go wyczer­
pującym  wywodem, zamieszczonym we wczo­
rajszym num erze. Dzisiaj podajem y część 
tego obszernego elaboratu, którego całość 
świadczy o zadowalającym w ogóle stanie 
finansów austryackich, nie tylko bowiem nie 
ma na roK przyszły żadnego niedoboru, lecz 
owszem prelim inarz zamyka się dość zna­
czną nadwyżką. Podobnie pomyślny wynik 
wykazuje obecnie w Europie jedynie Anglia.

Lecz przystępujem y do rzeczy:

Budżet na r. 1898 wykazuje ogólne za­
potrzebowanie w sumie 608,684.794 zł. Ogól 
ne zapotrzebowanie na rok 1892 było ozna­
czone ustaw ą finansową w sumie 588,947.553 zł.

W skutek zezwolonych osobnemi ustaw am i 
w ciągu r. 1892 wydatków na nadzwyczajne 
zapomogi dla funkcyonaryuszów państwowych, 
na budowę kolei żelaznej Stanisław ów -W o- 
ro n ien k a , na wydatki połączone z zarządem

dóbr państwowych Nadworna, dalej na sub­
w encjonow anie Towarzystwa żeglugi parowej 
na D unaju, następnie na w sparcia ludności 
z okazyi klęsk e lem entarnych , powyższe za­
potrzebowanie podniosło się o 2,361.060 zł.

Porównawczy zrektyfikowaue zapotrze­
bowanie na rok 1892 w sumie 586,308.613 zł. 
z zapotrzebowaniem  na rok 1893 w sumie 
608,684,794 zł., okazuje się, że w ydatki na 
rok 1893 są większe o 22,376.181 zł.

Z pierwszych pięciu rozdziałów p re li­
m inarza na r. 1893 wykazuje rozdział „Bada 
państw a" znaczne różnice.

Zapotrzebowanie na Radę państw a je s t 
wyższe o 84.469 zł. W prawdzie w ordina- 
rium  zapotrzebowanie je s t mniejsze o 15.831 
zł., a to głównie w skutek tej okoliczności, 
że D elegacje  będą obradow ały w roku 1893 
w W iedniu, w oxtraordinarimn wszakże znaj­
duje się ńuększe zapotrzebowanie 100 300 zł., 
w skutek wstawienia kredytu 100.000 zł.,
ty tu łem  pierwszej raty  prelim inow anych o- 
krągło na 2p^i0fS zł. ogólnych kosztów, po­
łączonych z budową nowego gm achu dla
Delegacyi anstryackiej w Budapeszcie. Ogól­
ne zapotrzebowanie, jakie w myśl prelim i­
narza dla spraw wspólnych pokryć ma w 
r. 1893 ta połowa M onarchii z uwzglę­
dnieniem  już nadwyżek cłowyeh. wynos 
107,396.774 zł

W porównaniu z kredytem zezwolonym 
na r. 1892 tytułem  przyczynienia się do po­
krycia wspólnych wydatków, który to kredyt 
wynosił 104,474.350 zł. okazuje się wyższe 
zapotrzebow aniji o 2,922.424 zł.

j.'o o6 rą< mu dowy eh,* przy­
padnie na fwaśeiwe przyczynienie się do 
wspólnych wydatków, w łącznie z koszta­
mi okupacji Bośnii i H ercegowiny suma 
70,296 474 zł. tedy w porów naniu z r. 1892 
o 1,251.124 zł. więcej.

Przy M inisterstw ie spraw w e w n ę ­
t r z n y c h  zapotrzebow anie w porównaniu z 
prelim inarzem  na rok 1892 je s t na rok 
1893' większe o 765.250 zł.

Przedewszystkiem  należy tu  podnieść 
większe zapotrzebow anie w sumie 300.106 zł. 
na bezpieczeństwo publiczne w pojedynczych 
krajach. W iększe to zapotrzebowanie jest 
wszakże w przeważnej części wynikiem po­
trzeby pom nożenia personalu wiedeńskiej 
władzy policyjnej i straży bezpieczeństwa, 
spowodowanego rozszerzeniem  rejonu gminy 
wiedeńskiej.

Zapotrzebowanie na polityczną admini- 
stracyę w krajach koronnych jest większe o 
191.448 zł., a to skutkiem  różnych nowych 
systemizowań we właściwej politycznej słu ­
żbie, niem niej większego uwzględnienia żą­
dań zarządu sanitarnego.

W iększe zapotrzebow anie w sumie 
92.615 zł. na budowle dróg, je s t częścią na­
stępstwem  zwiększenia się kosztów konser- 
wacyi dróg, a to skutkiem  rozszerzenia pań­
stwowej sieci dróg, częścią wydatków na 
zakładanie nowych dróg i mostów w Ga- 
licyi.

Zapotrzebowanie na budowle wodne 
preliminowano więcej o 91.435 zł., głównie 
skutkiem  przyczynienia się do kosztów bu­
dowy szluz i tam  na Renie w Y orarlbergu, 
oraz skutkiem  podwyższenia subw encji pań­
stwowej na regulacyę W ełtawy.

Przy Ministerstwie obrony krajowej 
większe zapotrzebowanie wynosi 500.983 zł.

Z tego przypada 55.078 zł. na wojsko­
wą straż policyjną, a 409.863 zł. na żandar- 
meryę, głównie w skutek powiększenia stanu 
oficerów i szeregowców straży wojskowo-po- 
licyjnej i żandarm eryi w Galicyi.

Zapotrzebowanie na obronę krajową jest 
większe o 32.827 zł,, albowiem gdy ordina- 
riutn wykazuje więKsze zapotrzebow anie w 
sumie 1,053.469 zł., exiraordinarium  wyka­
zuje mniejsze zapotrzebowanie w sumie 
1,020.642 zł.

W iększe zapotrzebowanie w ordinarium  
spowodowane zostało głównie podwyższeniem 
stanu kadr kompanij wojsk pieszych obrony 
krajowej o jednego oficera i 17 szeregowco?"

buntownica.
n o w e l l a .

Napisał

Fr. R a w ita .

III.
(Ciąg dalszy).

Przygotow ał wreszcie wszystko co po­
trzeba, usiadł i znowu m echanicznie począł 
m ięszać farby, patrząc na nią.

W końcu zebra ł się na odwagę.
— Ta kalina przeszkadzać mi będzie 

m alow ać...
— Rzucę ją.
— O, nie, nie!
—  Nie lubi pan w racać do dawnego 

pseudonim u ?
—- Po co?
— Ten pseudonim  przypom ina chwile 

dzieciństwa, takie jasne i w eso łe , że mi ich 
szkoda.

— W róci szczęście, wróci.... — odpo­
wiedziała m a słowami poety.

W yaało mu się, że z niego żartuje.
— Pani może o tem mówić spokojnie....
— Dla czego? —  spytała zdziwiona.
S tach c iągną ł dalej z goryczą:
— Opuścisz pani wkrótce kraj.... a na 

południu palm y i banany nie przypom ną pani 
naw et naszych łanów  sm utnych, piasków 
szarych, lasów zielonych.

Antosia podniosła na niego oczy.
— Panie Stanisław ie 1 Ozy pan  na se- 

ryo w to wierzysz ?
P rzeszyw ała  go  spojrzen iem  sw ojem  i 

m ięszała pow agą.

—  Przepraszam  panią, że śmiem o tem 
mówić.... są to spraw y 'tak  osobiste.... — 
mówił zmięszany.

P rzerw ał nagle.
— A le pani się na mnie nie gniew a?
— Nie, nie gniewam  się.... chcę tylko 

wiedzieć zkąd pan  do tak ich  wniosków do­
chodzisz ?

— Słyszałem  niejednokrotnie w są- ■ 
siedztwie.... m am a pokazywała fotografię n a - ; 
rzeczonego pani....

Zaśmiała się przymusowym śmiechem.
—  Ach, m am a.... M ama nic jeszcze o 

tem  nie wie, że tego pana ja  nienawidzę, 
nie-na-widzę.... — mówiła z akcentem .

N adeszła w łaśnie m am a i rozmowa 
przerw ała się. Pani Krapotkiewiczowa usia 
d ła z tyłu za Antosią tak, że m iała przed 
sobą stalugę i S tach a , który czując na so­
bie ciężar jej spojrzeń m alow ał z gorączko­
wym pospiechem , skupiony i milczący.

Godzina posiedzenia m inęła. Przez cały 
czas Stanisław  m alow ał tylko suknię. A nto­
sia, zwrócona plecam i do mamy szpileczką 
kreśliła jakieś znaki na listku kaliny.

W racali do domu. M ama wyprzedziła 
ich. Zostali na w erandzie sami. Oboje byli 
pomięszani i sm utni. Szczersza rozmowa na­
wiązać się nie mogła.

—  Takie i moje losy — zauważył sen ­
tym entalnie — jak  tej k a lin y : zwiędnie i 
zm arnieje....

— Gałązka zwiędnie i zm arnieje — 
to p ra w d a , ale cóż to m a do losu czło­
wieka ?

—  Nic.... wiem o tem , ale jakieś n ie­
wesołe myśli sam e się nasuw ają....

— To je odsunąć.... w życie trzeba pa­
trzeć z nadzieją i w iarą. Chcę pana wi­
dzieć takim , jakim  znałam  z ławy uniw er­
syteckiej.

— Przeszłość nie w raca....
— Ale w dalszym ciągu tworzy przy­

szłość....

W ahała  się, słowa jej zam ierały na u- 
stach . P ragnęła  jeszcze coś powiedzieć w i­
docznie.

— Nie wierzy pan w to?
— Chciałbym  wierzyć.
—  W ięc na znak wiary weź pan  na- 

zad swoją kalinę.,..
Podała mu trzym aną w ręku gałązkę.
Stach ujął ją  skw apliw ie i w rękę A n­

tosię pocałował. Podniósł na nią oczy — 
m iała łzy na rzęsach.

Nie domyślał się co te łzy znaczą.
Wtem spojrzenie jego padło na kalinę. 

Rzucił okiem, na listek i —  oniem iał. P rze­
czytał wyraźnie : kocham ciebie.

Wzruszyło go to do głębi. Nie wie­
dział co myśUjL co mówić.

— Panno Antonino, czy to tylko praw da? 
Czy to być m oże? Do kogo się to sto su je?

Antosia n ie 'odpow iedziała na te p y ta ­
n ia  bezpośrednio.

—  Niech mi pan tylko nie mówi, że 
kocham  j<?£5?... On jest moim złym duchem , 
z którym  się rozstać nie inog^, który mię 
męczy i prześladuje. Spojrzała na niego b ła ­
galnie!1:

—  Proszę tylko słowum moim wie­
rzyć.... tym, które pow iedziałam  i tym które 
napisałam .

— O, panno A n to n in o ! ile mi pani 
szczęścia daje....

—  Chciałabym  dać.... może je  znaj­
dziemy oboje — tylko miejmy wiarę i n a ­
dzieję.

On spoważniał nagle. N achylił się i 
k ilkakro tn ie  z uczuciem  rękę jej pocałow ał. 
Jakaś nadzieja rozjaśniła mu nagle  duszę.

— Znajdziemy pani.... Szczęście nie dla 
tych, którzy się bawią, lecz dla tych, którzy

i pracują.

IV.
3hw ila ta zb’iżyła ich. W spom nienia 

la t dziecinnych, spędzonych razem były tym  
łącznikiem , który spajał ich coraz serdecz­
niejszym węzłem. Malowanie portretu  szło 
wprawdzie ku końcowi, ale przedłużm y się 
posiedzenia, wykończenie postępowało powoli, 
a długie i żywe rozmowy pozwalały oboigu 
łatw iej i lepiej poznawać siebie.

Pani K rapotkiew iczow a, zajęta m yślą
0 Le B runie, o jego św ietnych koligacyach
1 jeszcze św ietniejszą nadzieją na przyszłość 
córki, k tóra kiedyś iniała zająć w Paryżu 
wysokie stanowisko towarzyskie obok pierw ­
szorzędnych potentatów  arystokracyi i rządu, 
n iezw racara wcale uwagi na ożywienie się 
A ntosi. Przypisyw ała ta  wpływom swojej 
wymowy, pogodzeniu się z losem, wreszcie 
miłości dla Le B run’a, w którą wierzyła.

W  tym czasie prow adziła, jak  zawsze, 
korespondencyę z narzeczonym  swojej córki, 
ja k  nazyw ała Lo B run’a i nam iętne ustępy, 
pełne teatralnego  patosu na tem at miłości 
i w iernośc i, kom unikowała Antosi. Antosia 
przyjm owała zwierzenia m atki obojętnie, li­
stów czytywać nie chciała i w ogóle zacho­
wywała się ozięble, dając w ten  sposób do 
poznania m atce, że je j projektów  nie bierze 
na seryo.

Tymczasem zbliżała się chwila s ta ­
nowcza. S tach kończył portret —  w ten spo­
sób trac ił niejako prawo do dalszego pooytu 
w Bożej Woli i zresztą należało stanowisko 
swoje względem Antosi wyjaśnić w obee 
m atki.

W ypadek d o p om óg ł do teg o .
Stach dokończał w łaśnie tła  obrazu. 

M atka z córką siedziały na werandzie, za- 
ję te  jakąś ręczną robótką i obydwie patrzyły 
na pracującego w perspektyw ie alei S tacha.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dalej skutkiem  podwyższenia stanu kadr ka- 
w aleryi, oficerów obrony krajowej dla sądo­
w nictw a, niem niej urzędników intendantury , 
a wreszcie w skutek większych wydatków 
na am unicyę przy ćw iczen iach , spowodowa­
nych wyższemi cenam i nowozaprowadzonego 
prochu bezdymnego.

W  extraordinarium  na  r. 1893 nie zna- 
chodzi się już wydatek w sum ie 3,250.502 
zł., jak i znajdow ał się jeszcze w prelim ina­
rzu na rok 1892 , a to na zakupno karab i­
nów repetierow ych, albowiem obecnie cała 
obrona krajow a posiada już nową broń.

N atom iast zachodzi potrzeba żądania 
1,642.002 zł. n a  zaprowadzenie bezdym nego 
prochu i połączonego z tem  przerobienia ka­
rabinów , dalej 411.825 zł. na  zakupno m un­
durów i rynsztunków, koniecznych skutkiem  
podwyższenia stanu w ojennego , wreszcie 
200.000 zł. na  niezbędne przenośne nam ioty.

chwalony, jak to już kilka razy miało m iej­
sce. Dlatego Rząd bardzo chętnie powitałby, 
to, gdyby i w tym roku zastosowano skrócone 
obrady.

Zw racając się przeciw  wywodom p. 
Kaizla, wskazał P. M inister, że deputow ani 
i podczas zeszłorocznych skróconych obrad 
m ieli dostateczną sposobność otrzym ania od 
Rządu potrzebnych wyjaśnień. P. M inister 
przypom ina, że ułożenie program u prac p a r­
lam entarnych zależy od rozlicznych wzglę­
dów. Do trudności pomieszczenia w obrębie 
parlam entarnego roku obrad Rady państw a 
i Sejmów krajowych, przyłącza się niemożli­
wość stanowczego orzeczenia term inu sesyi 
Delegacyj wspólnych, k tórych zebranie się 
zależy od obrad parlam entu węgierskiego.

Komisya budżetowa przyjęła wniosek 
p. P lenera, aby przy dyskusyi budżetowej 
zastosowanem  było zeszłoroczne skrócone po­
stępow anie, poczem rozdzielono referaty  w 
ten  sposób, jak  w roku ubiegłym.

próbow ania sił sw o ich , i że tylko na  tej 
drodze przem ysł niemiecki zdobyć może na 
rynkach św iata to stanowisko , jakie mu się 
należy. Nadm ieniono dalej, że poruszony 
świeżo w Berlinie projekt urządzenia w 1895 
roku berlińskiej wystawy przemysłowej nie 
może oddziałać na postanow ienie zwolenni­
ków urządzenia wystawy międzynarodowej, 
zwłaszcza, że ten ostatni projekt poruszono 
tylko na przypadek, że wystawa międzyna­
rodowa w bliskiej przyszłości nie będzie 
mogła przyjść do skntku. Kom itet postano­
wił zwołać na dzień 19 listopada konferen- 
cyę do Lipska, i zaprosić na nią znaczniej­
szych przemysłowców z całego państw a. 
Na konferencyi tej obmyślanym być ma 
sposób dalszego w sprawie wystawy postę­
pow ania. Oprócz tego, zamierżonem jest 
utw orzenie stow arzyszenia , któreby stale 
pracow ało nad urzeczywistnieniem  projektu 
wystawy powszechnej.

S p r a w y  p a r  l am e n t a r  ne,

(Z  K o ła  polskiego. — Posiedzenie kom isyi bu­
dżetowej. —  K om isye  : podatkowa i dla no­

wego kodeksu karnego).
K o ł o  p o l s k i e  odbyło d. 6 b. m 

pierwsze posiedzenie. N a wstępie przewodni 
czący p. J a w o r s k i  uczynił następujący 
wniosek:

„Koło polskie wyraża życzenie, aby dą­
żyć do tego, iżby budżet państwowy na rok 
1893 uchw alony był, o ile możności przed 
końcem 1892 r . ; poleca więc polskim człon­
kom komisyi budżetowej, aby w tym  kie­
runku działali, pozostaw iając im dalsze ozna­
czenie podczas obrad komisyi budżetowej 
sposobu, w który ten  cel osiągnięty być m a“ .

N ad tym  wnioskiem rozwinęły się dość 
długie rozprawy, w których wzięli udział 
p. dr. R u t o w s k i ,  J ę d r z e j o w i c z ,  
S z c z e p a n o w s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  dr. 
R o s z k o w s k i ,  dr. M a d e j s k i ,  A b r a -  
h a m o w i c z  i dr.  K o z ł o w s k i .

O statecznie przyjęło Koło jednom yślnie 
następujący wniosek, skom binowany przez 
przewodniczącego p. Jaw orskiego z jego wnio­
sku, oraz z dodatku posła Chrzanowskiego 
i z żądania, aby nie oznaczać term inu:

„Koło wyraża życzenie, aby dążyć do 
tego, iżby budżet państwowy na rok 1893 
uchw alić rychło przy przyjęciu postępowania 
przyspieszonego, ale bez żadnej ujm y w wy­
konaniu przez Izbę praw a skontrolow ania 
wszystkich gałęzi adm inistracyi przy uchw a­
laniu budżetu wydatków i dochodów ; poleca 
więc polskim członkom komisyi budżetowej, 
aby w tym  kierunku działali, pozostawiając 
im bliższe oznaczenie, przy obradach tej ko­
misyi, sposobu, w jak i ten  cel osiągnięty być 
m a.“

W  dalszym ciągu Koło rozstrząsało re- 
zolueyę, zaproponow aną przez komisyę eko­
nom iczną, a popierającą p e ty c je  o wygoto­
wanie planów  budowy kanału , m ającego 
łączyć Dunaj z Odrą. P . M a d e y s k i  za­
wiadom ił, iż na jego ręce nadesłało To w 
gospodarskie krakow. petycyę, żądającą bu­
dowy kanału, łączącego Odrę z W isłą i pro 
sił o poparcie tej petycyi. P . R u t o w s k i  
żądał upow ażnienia do przem aw iania w Izbie 
przy rozpraw ach nad w spom nianą rezolucyą, 
dla przedstaw ienia ponownego w ielokrotnie 
wnoszonych żądań kraju w tym  przedmiocie, 
a między innem i budowy kanału , łączącego 
W isłę z Odrą. —  P. C h r z a n o w s k i  do­
m agał się, aby przem aw iający w Izbie w 
im ieniu Koła przedstaw ił, że budowę kana­
łów powinna poprzedzać regulaeya rzek 
sp ła w n y c h ; należy ponownie dom agać się 
wyznaczania ze skarbu państw a większych 
sum na regulacyę rzek spław nych w Gali- 
cyi. — Koło upoważniło p. Rutowskiego do 
przem aw iania w Izbie w tym  duchu.

Przy końcu posiedzenia p. C h r z a ­
n o w s k i  wniósł, aby Koło upoważniło prze­
wodniczącego do przedstaw ienia p. p rezeso­
wi gabinetu  hr. Taaffemu, jako M inistrowi 
spraw  wew nętrznych, żądania usunięcia roz­
porządzeń m inisteryalnycb, u trudniających 
stosunki handlowe Krakowa i całej Galicyi, 
a wydane z powodu ukazania się cholery, 
k tó rą  już zupełnie w Krakowie, a prawie 
zupełnie w Galicyi stłum iono, a między in- 
nerai otwarcia komór. Żądanie to poparte 
przez całe Koło, przedłoży przewodniczący 
M inisterstw u spraw  w ewnętrznych. Poseł ks. 
K o p y c i ń s k i  dom agał się, aby przewodni­
czący przedstaw ił także M inisterstw u spraw  
w ew nętrznych szkody, których doznali ga li­
cyjscy handlarze trzodą chlew ną z powodu 
zaniedbania na stacyi koatum aeyjnej w Białej 
przepisów, obowiązujących tę  staeyę. Ż ąda­
niu tem u przyrzekł przewodniczący uczynić 
zadość.

Komisya p o d a t k o w a  pracować bę­
dzie dalej bez przerwy, gdyż P. M inister 
S teinbach wyraził gorąee życzenie, aby o- 
brady  kom isyjne ja k  najrychlej się skończy­
ły  i spraw a reform y podatków wejść mogła 
na porządek dzienny Rady państw a podczas 
wiosennej sesyi.

Komisya n i e u s t a j ą c a  d l a  k o d e ­
k s u  k a r n e g o  prowadzić będzie również 
bez przerwy swoje obrady.

KORESPOIDEICYE

Polityczne zwierzenia 
ks. Bismarcka.

N a wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j  oświadczył P. M inister skar­
bu, że jakkolwiek Rząd nie chce wpływać 
n a  tok obrad parlam entu , to przecież je s t 
jego gorącem życzeniem, aby obrady nad 
budżetem  nie przeciągały  się aż w rok ad­
m inistracyjny, na  który budżet ma być u-

B e r l ln ,  6 listopada.
(Organizacja stronnictwa sooyalao-demokratyczne- 
go. —  Sprawa wystawy międzynarodowej w j 

Berlinie).
Zarząd stronnictw a socjalno-dem okra­

tycznego ogłosił w ostatnim  num erze organu 
swego Yorw arts, sprawozdanie ze swej dzia­
łalności. które przedłożone będzie na naj­
bliższym generalnym  wiecu socjalistycznym  
w Berlinie.

Sprawozdanie rozwodząc się długo i 
szeroko o tem., że uchw alona na  zebraniu 
w H alli organizacya stronnictw a okazała się 
ze wszech m iar trafną i odpowiada celowi, 
usiłuje pokryć dyplom atyeznem  milczeniem 
historyę rozteiek i rozdwojeń toczących cd 
daw na obóz socjalnej deinokracyi. Wspo­
m niano tylko ogólnikowo o „ tendenc jach  do 
podkopania powagi przywódców socjalistycz­
nych", o „nikczem nych zabiegach organów 
burżoazyi" i t. d.

Druga część spraw ozdania zawiera dzieje 
najświeżej agitacyi, k tórą rozwinąć się sta­
rano pośród ludności rolniczej. Dzięki tym 
wichrzeniom zdobyto przy w yborach do sejmu 
saskiego cztery m andaty a liczba głosów od­
danych w zrosła z 15.000 na 34.000. Podobny 
stosunek liczbowy ujaw nił się przy w yborach 
reprezentantów  m iejskich w Berlinie, bo w 
roku 1884 rozporządzało stronnictwo socyali- 
styczne tylko 5597 głosam i, a w r. 1890 od­
dało już 15.791 głosów.

Sprawozdanie kasowe za rok ubiegły 
wykazuje w dochodach i rozchodach 233.915 
m arek. Kwotą przeszło 65 tysięcy marek 
subwencyonowano 22 pism socyalistycznych, 
między tem i jedno w języku połskim G a­
zetę robotniczą (6000 m arek) i jedno we fran ­
cuskim , Peuple.

Niem ieckie stronnictwo socyalistyczne 
ma na swoje usługi siedm dziesiąt pism  p o ­
litycznych, z których 32 wychodzi 6 razy j 
tygodniowo, 20 trzy razy tygodniowo, 6 dwa j 
razy, 12 raz tygodniowo. Oprócz tego wy- i 
chodzi jeszcze miesięcznik N eue Z e it i dwa | 
pism a o zakroju humorystycznym.

K sięgarnia stronnictw a m iała w roku j 
ubiegłym  120.000 m arek obrotu i rozporzą­
dza 31.000 m arkam i kapita łu . Karno-proce- 
sowy bilans partyi b rz m i: „80 la t, 2 m ie­
siące, 26 dni więzienia, 36 lat, 10 miesięcy 
domu karnego (Zuchthaus) i 20 532 marek 
10 fen. grzywny."

P lan  urządzenia wystawy m iędzynaro­
dowej w Berlinie przed końcem bieżącego 
stulecia, pomimo odmownej postawy rządu, 
nie został zaniechanym . Pewne grono w iel­
kich przemysłowców , jak  poprzednio , tak i 
teraz, s ta ra  się o wprowadzenie w wykona­
nie projektu. W miesiącu sierpniu r. b. 
utworzony został w Berlinie komitet, m ają­
cy popierać spraw ę wystawy i postanowio­
no w tedy powołać zwolenników wystawy 
w jesieni r. b. na konferencyę do L ipska, 
celem naradzenia się nad kwestyą , czy, po­
mimo odmownej postawy rządu, należy dalej 
popierać p lan  urządzenia w B erlinie w ysta­
wy powszechnej. Z powodu cholery nie n a ­
stąp iła  dotychczas zapow iedziana konferen- 
cya w Lipsku. Tymczasem w zeszły czwar­
tek  odbył posiedzenie kom itet berliński. 
Zwrócono na niem  uw agę , że tylko w ysta­
wa międzynarodowa może nastręczyć prze- 

! mysłowi niem ieckiem u sposobności do wy-

K siąźę Bism arck znajduje się obecnie 
znowu w peryodzie wielomówności i n ie tru ­
dno zgadnąć , chociażby z charak teru  jego 
zwierzeń, że głównym celem ostatnich enuii- 
cyacyj byłego kanclerza je s t podjazdowe 
zwalczanie nowego przedłożenia wojskowe­
go, które wniósł już do rady związkowej 
państw a niem ieckiego h r. C a p im . N ie mo­
żna wszystkim tyra zwierzeniom księcia Bis­
m arcka, zwłaszcza ostatnim  jego rozmowom 
z H ansem  Blumera , ogłoszonym — ja k  już 
donieśliśmy — przez lipskie Neucste Nuch- 
r ic h te n , odmówić wartości historycznej , 
wszak książę Bism arck g ra ł przez dłu- 

i czas na pierwszych skrzypcach w po-— ~ir.\n Ijirlna.lr

. pow tórzył następnie rozmowę swoją z cesa- 
\ rzem  księciu Bismarckowi, który w ten  spo- 
‘ sób się przekonał, że zam iary jego się nie 

powiodą.
Otóż w odpowiedzi na ten  artykuł mó­

wił tak książę Bism arck w rozmowie swej 
z p. H ansem  Blum em :

Deutsche Jłevue zdaje się eierpieć na 
wygórowaną ofieyalność. Dziennik ten  obwi­
n ia  m nie , źę w roku 1875 chciałem  wojny 
z Francyą. Ów anonim , który odważa się to 
drukować , sądząc z pozorów , zdaje się po­
zostawać w pewnych stosunkach z urzędem 
dla spraw  zagranicznych, atoli wszystko, co 
podaje, składa się wyłącznie z niepraw dzi­
wych wniosków i fałszywych twierdzeń. 
W m inisterstw ie dla spraw  zagranicznych 
są  przechowane dokładniejsze, na dokum en­
tach  oparte dow ody, na mocy których mo- 
żnaby te kłam stw a, jako takie napiętnować. 
Oczywiście, nie posiadam  tych dokumentów 
naw et w odpisach, ale przeciw  tem u oszczer­
stw u mogę przytoczyć mnóstwo innych 
świadectw i środków dowodowych. Na wio­
snę w roku 1875 F ra n c ja  była tak bezsilna, 
iż w edług urzędowych zapew nień, kiedy się 
podniosły okrzyki wojenne, generałow ie fran­
cuscy otwarcie ośw iadczyli, że nie wyruszą 
w pole, że bić się me b ę d ą , aby przed ca­
łym  światem  wykazać bezczelność niem iee- 

I kiego napadu. Uważałem zawsze rozpoczę­
cie wojny, do której nie byliśmy zmuszeni 
i popchnięci, za niegodziwość, i zgodnie 
z tein poczuciem działałem . Dowód tego 
dałem  w roku 1867, przy kwestyi luksem-
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lityce eu rope jsk ie j, —  razi w nich  jednak 
w wysokim stopniu , przebijająca się w ka- 
żdsrn niem al słowie m ałoduszna nienawiść
księcia B ism arcka do obecnego rządu n ie ­
mieckiego i do poszczególnych narodowości, 
które zawsze były kanclerz zaszczycał swą 
niechęcią.

Ze zwierzeń tych ks, Bism arcka poda­
liśm y już niekm re ustępy, zasługują one je ­
dnak na to, by pozuae je w całości; szcze­
góły więc poprzednio podane , uzupełniamy 
przytoczeniem osnowy ostatniej rozmowy ks. 
Bism arcka.

Podczas, gdy w pierwszym interyiewie 
H ansa Blum a z byłym kanclerzem , mówił 
książę bezpośrednio o przedłożeniu wojsko- 
wem, w drugim  zwrócił on swoją uwagę na 
artykuł, który w łaśnie pojaw ił się był w 
Deutsche E em e .

A rtykuł ten p ióra bezim iennego dy­
plom aty, ogłoszony p. t. „Alians fraucusko- 
rossyjski i trójprzym ierze w znaczeniu dzie- 
jow em ,“ wykazuje, że aż do końca wojny z 
roku 1870/71 wszelkie zachody i wysiłki do­
prowadzenia do ściślejszego porozum ienia się 
pomiędzy F ran cy ą  a Rossyą pełzły na ni- 
ezem. Pierw szą podnietę do podobnego zbli­
żenia podał nie kto inny, jak  ks. Bismarck 
w roku 1875 przez rozpoczęcie akcyi poli­
tycznej, której celem było doprowadzenie do 
ponownej wojny s F rancyą, a której później, 
gdy w skutek przeciwnej woli cesarza W il­
helm a I  wojenna gorączkowość jego po­
wstrzym aną z o s ta ła , zawsze się uporczywie 
w ypierał. N a dowód, iż ks. Bism arck w isto­
cie stanowczo p rag n ą ł wojny, opowiada au­
tor, iż przecież już w lutym r. 1875, wysłał 
był Radowitza do Petersburga , aby zaw ia­
dom ił rząd ro sy jsk i, iż Niemcy chcąc rze­
komo uprzedzić zaczepkę ze strony F rancyi, 
muszą sam i na nią uderzyć, i że żywią na­
dzieję, iż Rossya tak jak  w r. 1870 zacho­
wa życzliwą dla Niemiec neutralność, tem  
bardziej, że to posłuży jej do przeprow adze­
nia zamysłów swoich na W schodzie. Gor- 
czakow odmówił jednak  wszelkiej pomocy 
krótką i sarkastyczną uw agą: „My żadnych 
w ielkich projektów na W schodzie nie m a­
my." Ks. B ism arck nie porzucił atoli swoich 
zamysłów, zaopatrzył naw et zebranych na 
urodziny cesarskie w Berlinie am basadorów 
w odnośne in fo rrnacye, a w prasie przez 
K oln. Ztg., P ost i Nordd. A llg . Z tg . rozpo 
czął irampanię publicystyczną tej tre śc i, ja ­
koby F ra n c ja , A ustrya i W łochy zam ierzały 
zawiązać ligę katolicką przeciw protestanckim  
Niemcom, jakoby F rancya w tyrn celu usil­
nie się sposobiła do wojny i że nie ma in ­
nej rady, jak  tylko postawić ją  przed a lte r­
natyw ą, albo rozbrojenia, albo rozpoczęcia 
wojny, zanim uzbrojenia swojego dokona.
0  wszystkich tych zam iarach wojennych i 
fortelach politycznych, cesarz W ilhelm, przed 
którym wojownicze artykuły wymienionych 
wyżej pism troskliw ie u k ryw ano— jak  tw ier­
dzi nieznany dyplom ata - -  nic nie wiedział
1 dopiero w W iesoaden, gdzie baw ił na ku­
ra c ji, dowiedział się o n ich  przypadkowo, w 
skutek czego niezwłocznie wrócił do B erli­
na, i tu odwiedzającemu go posłowi rossyj- 
skiemu w Londynie hr. Piotrowi Szuwało- 
wowi oświadczył, że cała wrzawa wojenna 
jest p łonną, gdyż sam nie ma najm niejsze­
go powodu uskarżać się na Francyę, a całą 
siłą p ragn ie  pokój utrzym ać. Hr Szuwałow

  . przy kwestyi luksem ­
burskiej, gdzie opierając się silnym prądom , 
unikałem  wojny w tem  m niem ania , że po 

i śm ierci cesarza Napoleona — której wów­
czas prędzej oczekiwano, niż rzeczywiście 
nadeszła — wszystkie poróżnione stronnic­
tw a francuskie nad jego trum ną dadzą so­
bie mniej łub więcej przyjacielskie rendez- 
vous, i przez to może oszczędzą nam  w ogn­
ie rozstrzygającej wojny z F rancyą.

W przeciw ieństw ie do mojego sposobu 
zapatryw ania wychodził w roku 1875 sztab 
generalny, a na jego czele znam ienity 
M o l t k e ,  z tego założenia, że F rancya prze­
cież wojny chce, a więc trzeba ją  uprzedzić, 
jak  długo jpst nieprzygotowaną. Moltke, a 
także Kadowitz, który oddziedziczył znane 
nam  wszystkim właściwości ojca, przydając 
do nich  jeszcze jedną, najm niej dla dyplo­
m aty stosow ną, że po trzech szklaakach 
wina popuszczał wodze językowi, a którem u 
to ja —  w edług Deutsche Bevue —  miałem 
się wówczas zwierzyć z moich najg łębszych 
tajem nic, oświadczyli otwarcie przy stole, 
że musimy F rancyę zawojować. J a  nie m y­
ślałem  zupełnie o wojnie. Byłem zajęty wy­
łącznie w a l k ą  k u l t u r n ą ,  która wówczas 
była u szczytu rozwoju, zażądałem  też s ta ­
nowczo od króla, aby oświadczył sztabowi 
generalnem u, że nie ma się mięszać do 
spraw m inisterstw a i polityki zagranicznej.
I osiągnąłem , co chciałem , acz uboczuemi 
drogam i i po pewnym oporze ze strony 
króla, gdyż włas'ciwym winowajcą był — 
jak  powiedziałem — wysoko także przeze - 
mnie ceniony Moltke. Dowody, że tak i był 
p rzebiegspraw y, leżą— jak  to równieżjuż wspo­
m niałem  —  w m inisterstw ie dla spraw  za­
granicznych. Nie da się w nich nic dwu- 
zuacznie tłóm aczyć, ani przekręcać. W ysła­
nie p. Radowitza do Petersburga m iało zu­
pełnie inny cel, niż ten, który podaje wszy­
stko wiedzący Tebańczyk z Deutsche Revue. 
Twierdzi on, jakobym  m iał powierzyć p. Ra-_ . . _ _ J y ■- V X. -J - £ - —
aowitzowi misyę poufnego oznajm ienia ks. 
Gorezakowowi, że w edług mojego zapatry ­
wania, F rancya knuje napad na Niemcy, 
wskutek czego te  ostatnie mogą się znaleźć 
w konieczności uprzedzenia F ra n c y i: w ta ­
kim razie mam nadzieję, że Rossya zacho­
wa podobnie życzliwą neutralność, ja k  w ro ­
ku 1870, tem  bardziej, że wówczas będzie 
m ogła przeprowadzić swoje wielkie plany 
na W schodzie. M usiałbym  sam siebie nie 
rozum ieć, gdybym  wierzył w skuteczność 
podobnego kroku. Lecz ja kroku takiego 
rzeczywiście nie uczyniłem. Radowitz m iał 
tylko naszym reprezentantom  w Petersburgu  
przedstawić, że stanowczo sobie nie życzę, 
aby się daw ali tak, jak  dotąd, nadużywać, 
a naw et upodlać przez Gorczakowa, te leg ra ­
fując na koszt pruski te niedyskretne zapy­
tania, z któremi prem ier rossyjski uważał 
za -stosowne zw racać się do mnie. Gorcza- 
kow m iał wyznaczoną w budżecie pew ną 
kwotę na urzędowe d ep esze ; co z tych  pau- 
szali zaoszczędził, zostawało mu w kieszeni. 
Używał tedy w najbezczelniejszy sposób na­
szej ainbaszady i reprezentacyi wojskowej, 
aby na koszt pruski oszczędzać sobie wy­
datków na telegraf. Poleciłem  więc tym p a ­
nom powiedzieć, aby w razie, gdy Gorcza- 
kow znów im zrobi tak  brudną propozycyę,

! odesłali go poprostu do rossyjskiej am basa- 
1 dy w Berlinie.

Prócz tego m iał Radowitz wyrazić ca­
rowi radość króla i moje uniesienie, że w 
maju będziemy mogli powitać cara w Ber- 

, linie. Także dla Gorczakowa wiózł Radowitz 
\ większy stos dyplom atycznych pochlebstw . 
| Gorczakow nie był jeszcze wówczas moim 
| osobistym nieprzyjacielem , jak  po kongresie, 
‘ lecz tylko złośliwym i zawistnym  rywalem
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i antagonistą, gdyż go nieco głow ą p rz e ra - ; 
stałem . Przyzwyczaiłem go do tego, żem go 
czcił jako mego m istrza w sztuce dyplom a­
tycznej. Nigdy też nie pom inąłem  sposobno­
ści, by go zapewnić, że wszystkie dobre 
przym ioty, jakiekolw iek posiadam , jem u tyl­
ko mam do zawdzięczenia. Atoli te moje 
zalety stały  mu się z czasem niewygodne. 
Już wówczas chciał na mnie przed carem  ( 
rzucić podejrzenie, jako na burzyciela po­
koju, gdy tym czasem  0 1 1 je s t pokoju twórcą.

N ie było mu trudno także i w B erli­
nie — dodając odpowiednie podejrzenia mej 
m iłości pokoju —  trafić  z tym i zam ysłam i 
do właściwego człowieka. W obec własnego 
jego cesarza było to bardzo trudne zadanie, 
gdyż car m iał do m nie aż do swej tragicznej 
śm ierci, nieograniczone zaufanie. F rancusk i 
am basador Gontaut-Biron najchętniej pozwo­
lił mnie i Gorczakowowi odegrać te role, jakie 
ten  ostatni ułożył. G ontaut-B iron pozostawał 
w bliskich stosunkach z nieprzychylneini dla 
mnie kołami cesarzowej A ugusty i centrum . 
p iócz tego był 0 1 1 dobrym francuskim  legi- 
tym istą, a więc żywo mu o to chodziło, aby 
się przysłużyć legitym istycznej i m onarchi- 
cznej Rossyi, a zarazem  u swoich ziomków 
obudzić przekonanie, że tylko lSgitym ista 
jest w stanie pokonać dotychczasow ą n ie ­
przychylną powściągliwość republikańskiej 
F rancyi i z Rossyi uczynić pośrednika po­
koju, tak gorąco wówczas upragnionego we 
Francyi.

P. Gontaut-Biron w yjechał więc inco­
gnito do Petersburga, aby Gorczakowowi dać 
sposobność do misę en - sccne akcyi pokojo­
wej, która też rzeczywiście zręcznie została 
wprowadzoną. Żaliłem  się przy pierwszem 
spotkaniu z carem  — które w edług moich 
zapisków i pam ięci, miało miejsce dnia 10 
m aja —  na nierzetelność postępowania Gor- 
czaicowa, który dokładnie wiedział, że o woj­
nie nie myślę, a jednak taką  odgryw ał rolę, 
jakby tylko jem u E nropa m iała do zawdzię­
czenia utrzym anie pokoju. —  M ais vous savee 
hien, qu' il  est fou  dc v a m te —  odpowiedział 
mi car Po tej rozmowie rozesłał Gorczakow 
do wszystkich dyplom atycznych reprezen tan­
tów Rossyi okólnik, w którym  m ówi: M ain- 
tenant la p a ix  est assuree. Przekonano się o 
konieczności jego utrzym ania. To „przeko- 
no się“-> odnosiło się na tu ra ln ie  do mnie. 
Oczywiście, że Deutsche B m u e  i a rtykuł Post 
„W przededniu wojny", przypisuje mojemu 
wpływowi i twierdzi, że dom niem any autor 
tegoż, dr K onstanty Rossler, był w tym cza­
sie szefem biura  prasowego, kiedy tenże był 
wówczas zwykłym kondotierem  dziennikar­
skim. a ja  artyirui natychm iast poleciłem 
zdementować. Takie niezgrabne i nieudałe 
noty, Które wówczas wychodziły z Berlina —  
żadna z nich  nie nosi mojego podpisu — 
bardzo niesłusznie policzone są na mój ra ­
chunek. Naw et jako szef nie byłem odpo­
wiedzialny za ich autorów, gdyż znana u- 
staw a o zastępstw ie — wydana w tym celu, 
aby mi ulżyć ciężaru w czasie walki kul- 
turnej, która absorbow ała wszystkie moje 
siły _  nadała  tym  panom praw ie zupełną 
samodzielność. Co do m nie, byłem  do u- 
przejmych form przyzwyczajony od młodo­
ści i nigdy im  nie uchybiłem . Atoli ustaw a 
o zastępstw ie stanowczo obniżyła grzeczność 
w stosunkach międzynarodowymi. Bo kiedy 
jeden  z tych panów był niegrzeczny z na­
tury, usposobienia i wychowania, inny znów 
był nim  z lenistwa.

W spom niałem  już, że posiadałem  nie­
ograniczone zaufanie cara A leksandra aż do 
końca jego życia i że w łaśnie Rossya długie 
la ta  dążyła niewzruszenie wraz z dwoma in- 
nem i państw am i: z A ustro -W ęgram ii N iem ­
cami, do trójcesarskiego przym ierza. Przed­
stawiałem  tym trzem  dostojnikom przy k»- 
żdem ich spotkaniu i zawsze skutecznie, że 
m ają do bronienia przeciw rewolucyi n ie­
skończenie więcej wspólnych m onarchicznych 
interesów, niżby rozłączeni mogli zyskać w 
pojedynczych zdobyczach. Połączenie to u- 
w ażałem  za jeszcze silniejsze z natury  rze­
czy i naturalnej konieczności, niż dzisiejsze 
trój przymierze, które również tylko wbrew 
woli i zdaniu wszystkich politycznie dojrza­
łych obywateli trzech połączonych państw  
mogłoby być rozwiązane.

Atoli mimo to, ' niestety, obawa nie 
jest wykluczoną, że gdyby F rancya raz wy­
ruszyła przeciw Niemcom z czerwonym 
sztandarem , znalazłoby się u nas więcej 
przyjaciół tego sztandaru , niż przed stu la ­
ty  zgłosiło się u nas przyjaciół trójkoloro­
wej francuskiej chorągwi, rozwiniętej nad 
naszemi granicam i. Co się zaś tyczy Włoch, 
właściwie tylko Sabaudya jd st ściśle monar- 
chiczuie usposobiona. Na północy kokietują 
nieraz z pokrewną republikańską Franeyą, 
a na południu m ają przystęp papieskie 
wpływy. Aż do berlińskiego kongresu prze­
ważały więc nienawiść Gorczakowa, zaufa­
nie i życzliwość, jak ą  mnie darzył cesarz 
A leksander, niemniej jak cały lud rossyjski. 
W łaściwie dopiero od tego czasu ustała nie­
nawiść do Niem ców i podjudzania wojenne 
w pewnej części rossyjskiej prasy. Jednako­
woż wrogam i pokoju z Niem cam i są w Ros­
syi właściwie tylko żydzi i Polacy.

“Gazeta Lwowskn" zdii* 9 ;

Polacy są roztropniejsi, bardziej wy­
kształceni, o b ro tn ie jsi, niż R ossyanie; a za­
razem są to mistrze w' spiskacli i syniula- 
cyi. Umieją oni m ilczó j przez 20 lat, aż 
w końcu zrzucają rossyjską m askę^i okazują 
się Polakam i. Rossyanie m ają ta len ta  do 
nowelistyki, .-.do pisania romansów, ale nie 
do polityki. Wiedzą oni najdokładniej, czego 
m ają się spodziewać po Polakach, ale m ó­
wią : N ous les voyons bien arriver , m ais nous 
les penderons. Tymczasem nie je s t jeszcze 
pew nem , kto będzie w isiał, a kto będzie 
wieszać. Z niesłychaną zręcznością wcisnęli 
się Polacy na najwyższe stanowiska w p ań ­
stwie rossyjskiem. Jedyną ich nadzieją jest 
wojna z N iem cam i, w którejby Rossya u le­
gła, a powstało napowrót Państw o polskie. 
Go prawda, nawet wr razie najświetniejszego 
zwycięztwa nie przyłożylibyśmy ręki do po­
w stania tego państwa. O żydach już mówi­
łem , Są oni za w ojną , gdyż _w Rossyi _źie 
im się dzieje, a spodziewają się, że zwyeięz- 
two Niem iec polepszy ich położenie. Mimo­
chodem zaznaczam, iż nasz antisem ityzm  
powinien się z tego nauczyć, że bynajm niej 
nie w ynalazł jedynego środka na „pluskwy", 
kiedy sądzi, że państwo i ustawodawstwo 
powinno się obchodzić z żydami o ile m o­
żności jak  najgorzej. Dalszym przyjacielem  
wojny jest w Rossyi nihilizm . Myśli on, że 
będzie m ógł urzeczyw istnić swoje plany na 
gruzach niekorzystnej dla Rossyi walki. 
Prócz tego pracują w tej samej myśl: pie­
niądze Francuzów , Anglików i Polaków, 
którzy także potroehę m ają jeszcze p ien ią­
dze. In teres, jak i w tem m ają Francuzi, aby 
popchnąć Rossyę do w ojny, w którejby sto­
sownie do jej przebiegu, wzięli udział lub 
nie, leży przecież na dłoni. I Anglicy b a r­
dzo chętnie patrzyliby na wojnę naszą 
z R o ssy ą , gdyż odjęłaby ona Anglii troskę 
o Indye. Gdy więc tak olbrzymia a połączo­
na „siła kupna" rzuci się na rossyjskicL i 
polskich kierowników prasy, łatwo można 
zrozum ieć, że ci Cyncynaci ulegają , szcze­
gólniej, gdy oni i tak na rzepie niechętnie 
poprzestają.

W uzupełnieniu relacyi z interwiewu 
Blurna u ks. Bism arcka, przyniosły Neuste  
N a c h rk h tm  nazajutrz po podaniu powyższej 
rozmowy, dalsze drobniejsze tej rozmowy 
szczegóły. Otóż w edług tego, co p. Blum 
dodatkowo opowiada, nazw ał ks. Bismarck 
odwołanie posła niem ieckiego przy W atyka- 
nid Schlózera, bezprawiem , krywdzącem je­
dnego z najdzielniejszych urzędników. T rak­
ta tu  o Helgoland nie byłby zawarł. Zanzibar 
bowiem stałby się był w dziesięciu la tach  nie­
m ieckim, podczas gdy H elgoland w razie 
wojny, będzie tylko niebezpiecznym dla Nie­
miec balastem . W Afryce wschodniej ~ zda­
niem  ks. Bism arcka —  lepiej rządz ił Wid- 
m an niż Soden, już dla tego samego, że le ­
piej był ze stosunkam i obznajomiony. W y­
ścigi dystansowe l>vły czczą zabawką ; szkoda 
dzielnych koni 1 W końcu nieposkąpił książę 
anegdot, w których opowiadaniu jest m i­
strzem  a do których dosyć nazbierał tem atu 
w swem życiu.

Cholera.
Z Piasków wielkich donoszą, że zacho­

row ała tam  świeżo (prócz wykazanych wczo­
raj 3 osób) jeszcze jedna osoba na cholerę. 
Wypadku śm ierci nie było.

Zresztą z całego kraju nie ma żadnych 
wiadomości o pojaw ieniu się cholery.

W arsz. P n iew , donosi, że od południa 
3 listopada do południa 4 listopada w szpi­
ta lach  warszawskich było chorych na  cho­
lerę 28 osób, przybyło 4, wyzdrowiało 2, 
zmarło 2, pozostało 28.

Dnia 5 b. m. rozpoczął się w Sarato­
wie przed sadem wojennym proces oskarżo­
nych o wywołanie zaburzeń podczas graso­
w ania w tem m ieście cholery. Obwinionych 
jest 153 osób, świadków’ wezwano 536. Prze­
wodniczący generał-m ajor Bogdanow.

KEOSIKA
Lw ów , 8 listopada.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gminy 
Ropczyce, z powodu poniesionych szkód przy 
pożarach w d. 16 i 20 sierpnia b. r. zapomogi 
w kwocie 300 zł.

— Dr. Michał Dobrzyński Wicepre­
zydent kraj Rady szkolnej, powrócił z Krakowa 
do Lwowa.

— P. Alfred Sulima Deyma kiero­
wnik dyrekcji ruchu koiei państwowych we 
Lwowie, wyjechał do Wiednia.

— Posiedzenie Eady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 10 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

stopada 1892.

— Posiedzenie naukowe Towarzy­
stwa przyrodników im. Kopernika z programem 
zapowiedzianym na duiu 8 b. m. odbędzie się 
w sali chemicznego laboratoryum Uniwersytetu.

— Na listę członków „Towarzystwa 
dla rozwoju i upiększenia miasta Lwowa" wpi­
sali się w dalszym ciągu pp.: Wiceprezydent Na­
miestnictwa Jan Lidl. poseł na sejm Teofil Me- 
runowiez, starszy radca skarbowy dr. Alfred 
Zygadłowicz, radca szkolny Tymoteusz Mandy- 
bur, profesor Uniwersytetu dr. Emil Dunikowr- 
ski, starszy radca Wiktor Malinowski, starszy 
inspektor Józef Winhard, adjunkt Wydziału 
krajowego Włodzimierz Buynowski, rewident 
Tomasz Czerwiński, architekt Wincenty Rawski, 
właściciel realności Karol Winiarz, fabrykant 
ornamentów Wiktor Zacchi, i w. i.

— W kasynie miejskicm odbędzie 
się w piątek, dnia 11 b. m., przedstawienie 
amatorskie; początek z uderzeniem godziny 7 
wieczór. Podczas przedstawienia drzwi od sali 
zamknięte. Lista otwarta we wtorek o godzinie 
6 wieczór.

—  Z Politechniki. P. Minister wyznań 
i oświaty zatwierdził wniosek kolegium profeso­
rów Szkoły Politechnicznej we Lwowie o usta­
lenie wykładów górnictwa naftowego i techno­
logii nafty w tutejszej Szkole Politechnicznej. 
Górnictwo naftowe wykładać będzie p. inż. Sy- 
roczyński, a technologię nafty p. Roman Zało- 
ziecki-

— Upadłość „Towarzystwa gal. kasy 
zaliczkowej" we Lwowie. Komitet ratunkuwy 
obszerniejszy zaprasza członków Towarzystwa 
na posiedzenie, które się odbędzie we czwartek 
10 b. m. o godzinie 6 wieczorem, w Kasynie 
miejskiem na dole w bibliotece. Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności 
i rozwoju akcyi ugodowej. 2. Wniosid członków.

— Poświęcenie domu kandydatek za­
wodu nauczycielskiego, odbyło się, jak donieśli­
śmy wczoraj, w śeisłem gronie osób, którym 
dobro i rozwój tej pożytecznej instytucyi leży na 
sercu. Zakład powstał dzięki uznania godnej 
ofiarności pani Maryi z Gołej ewsk ich Czarkow­
skiej, która nie szczędzi pomocy materyalnej 
wszędzie tam, gdzie widzi pożytek kraju. Nie 
małe też zasługi około powstania zakładu poło­
żyła paui Antonina Machczyńska, której zabie­
gom udało się szczęśliwą myśl założenia inter­
natu dla seminarzystek, doprowadzić do skutku. 
Internat mieścić będzie na razie dziesięć ucze­
nie. Poświęcenia dokonał ks. biskup Puzyna 
który po skończonej ceremonii i Mszy św. w pod­
niosłych słowach przemówił do zgromadzonych.

—- Foneert pani Bogdańskiej z udzia­
łem panów immerdau,.. a (tenora), Hargechei- 
mera (skrzypka) i Wysockiego artysty drama­
tycznego odbędzie się w niedzielę o 8 1/* wie­
czorem w sali „Sokoła". Biletów dostać można 
w cukierniach pp. Grossa, Bieniedzkiego i Ko­
steckiego, w dzień koncertu przy kasie.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Eidla 
Lesch, żona tałmudzisty, pod 1. 20 przy uiicy 
Żółkiewskiej zamieszkała, ubierając dnia 1 b. m. 
2-letniego synka imieniem Simche, posadziła go 
na stole. W tej chwili przyniosła 12-letnia sio­
stra tego dziecięcia, Gitla, samowa- z wrząc? 
wodą, postawiła go na drugim końcu stoła, 
przy tem jednak przez nieostrożność rozlała 
wrzątek, tak, iż dziecko doznawszy silnych opa­
rzeń, zmarło po kilicudniowycb męczarniach.

=  Samobójstwo. Wczoraj około godzi­
ny 7 wieczorem we własnem mieszkaniu pod 1. 
31 przy ulicy Gródeckiej odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru, w okolicę serca wy­
mierzonym, kancelista tut. c. k. Dyrekcyi policyi 
Leon Frank, liczący lat 38. Przywołany leirarz 
mógł tylko skonstatować Śmierć natychmiastową. 
Powcuem samobójstwa była nieuleczalna choroba.

— Dyrektor szpitala powszechnego 
w Krakowie, dr. Harajewicz, wniósł prośbę o 
przeniesienie w stan spoczynku.

- Z obserwatoryum c. k Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 listopada ! 892. 
Barometr- idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 8 listopada b. r., mieliśmy viatr 
co do kierunku południowo-wschodni, co do siły 
słaby (1— 2), niebo zachmurzone a powietrze 
bardzo wilgotne (90 proc. wiigot. względ.) opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—{—8,9°0., najwyższa —{—7,0°0. wczoraj popołu­
dniu, najniższa - f l ,8 ° 0 . dziś rano.

Cała doba była pochmurna i mglista.
Zniżka baronietryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyż- 
ka775 do 770 mm. w Inflantach; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 1.2 w południe 
774 ima.

Prognoza na dobę 9 listopada 1892 roku 
(od północy i północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny ze wschodu, co do ciły słaby 
(2); średnia teniDeratura doby obniżj się do 
— 0"G., niebo będzie przeważnie zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 85 proc., 
opad śnieg nieznaczny.

—  Sokół w Jaworowie urządził w 
sobotę, dnia 5 listopada b. r., wieczorek rnuzy- 
kalno-deklamaeyjno wokalny, który ściągnął całą 
inteligencyę miejscową do nowo zrestaurowanej 
sali Sokoła, przedstawiającej się wprawdzie bar­
dzo skromnie, ale wcale przyzwoicie.)

Zarazem postanowił wydział Sokoła otwo­
rzyć szkołę gimnastyki dla 20 chłopców i 20 
dziewcząt, jakoteż ćwiczenia gimnastyczne dla 
kobiet pod fachowem kierownictwem.

— Zmiana własności. Dobra Horo- 
dłowice wyższe, należące dotąd do spadKobier- 
ców ś. p. Józefa Pająezkowskiego, byłego dy­
rektora Towarzystwa kredytowego, w powiecie 
sokalskim, kupił temi dniami p. Edgar Zadora 
Paszkudzki, właściciel dóbr Horodłowice niższe, 
za cenę 86.000 zł.

P. Franciszek Turowski, właściciel Tar­
nawy niżnej, w powiecie turczańskim, nabył od 
Abrahama Feibischa wieś Szandrowiec.

— W Awignon umarł w tych dniach 
stary żebrak, nazwiskiem Marcelin, który od 
kilkudziesięciu łat żył z dobroczynności publi­
cznej. Gdy go pochowano, znaleziono pozaszy- 
wane w odzieży papiery wartościowe na przeszło 
pół miliona, oraz testament, w którym żebrak 
cały ten majątek zapisał miastu i miejskim za­
kładom dobroczynnym. Przed rokiem ów żebrak 
pozwolił rodzonej siostrze skonać literalnie z 
giodu; umarła ona w szpitalu z wycieńczenia.

— Nowy dom gry. W Luksemburgu 
roztrząsany jest plaD założenia wielkiego mię­
dzynarodowego domu gry w miejscowości kąpie­
lowej Mondorf. Miejscowość ta należy do rządu 
luksemburskiego, który wydaje znaczne sumy, 
by przyciągnąć tam cudzoziemców, dotąd wszakże 
prawie bezskutecznie. Obecnie pewne towarzy­
stwo francuskie zaproponowało rządowi wielko­
książęcemu opłatę 300.000 franków rocznie za 
pozwolenie urząazenia w Mondorf domu gry, na 
wzór istniejącego w Monaco. Dochody roczne 
państwa luksemburskiego wynoszą zaledwie 800 
tysięcy franków, a oprócz owej pokaźnej sumy 
300.000 fr., dom gry przyniósłby z pewnością 
niemałe korzyści materyalne ludności, z powodu 
napływu cudzoziemców. Rząd wszelako powstrzy­
muje się od niezwłocznego przystania na układ 
ze względu na moralność publiczną. Decyzya 
właściwie zależy nie od rządu, lecz od Izby. 
Propozycyę urządzenia domu gry w Mondorf 
robiono już raz rządowi luksemburskiemu i to 
za czasów ministeryuin Tosnaco, które gotowe 
było dać zezwolenie. Ówczesny bisaup luksem­
burski wszakże, msgr. Adames, osobiście uzy­
skał od w. ks. Wilhelma III zakaz wykonania 
tego planu.

— Uroczystość w Wlttembcrgu
zwróciła obecnie uwagę całego cywilizowanego 
świata na to miasteczko, będące kolebką refor- 
macyi. Oto opis odrestaurowanego kościoła w 
Wittembergu: Kościół zamkowy, odbudowany po­
dług planów architekta prof. Adlera, wykonany 
jest w starym gotyku, którego znamieniem cha- 
rakterystycznem jest sklepienie okrągłe. Ściany, 
sklepienia, jak również żebra sklepienia, są ma- 
luwane. Kościół ma trzy nawy. Nagrobki mar­
murowe lub kruszcowe, znalezione w starym 
kościele, ustawiono symetrycznie w pewnych 
odstępach od siebie. Pod filarem, stojącym na­
przeciw drz wi, do których Luter przybił słynne 
swoje tezy, postawiono ambonę, pod innymi zaś 
filarami postacie reformatorów i ich pomocni­
ków, jako to : Justusa Jonasa, Jana Brenza,
Jerzego Spalatyna, Mikołaja ximsdorfa, Urbanu- 
sa Rhegiusza i Kacpra Kreutzigera. Pisma pro­
testanckie zaznaczają, że umieszczenie postaci 
tych w kościele zamkowym nadaje mu cechę 
panteonu niemieckiego, wzniesionego na cześć 
wiary i ducha niemieckiego. Na ścianach ko­
ścioła umieszczono 52 herby książąt niemie­
ckich, którzy od roku 1540 przyjęli reformę, 
oraz portrety artystów, humanistów i teologów 
z czasów przedreformaeyjnyeh, że wymienię: 
Hussa, Wiclefa, Sawanarolę, Waldusa, Zwin- 
glego i Kalwina. Na ośmiu oknach malowanych 
mieszczą się w ośmiu grupach rzeźby 198 miast, 
które przyjęły reformacyę. Okna w chórze, ró­
wnież malowane, przedstawiają sceny z pierw­
szych czasów reformacyi, jako to: przybicie tez 
do drzwi kościoła zamkowego, reformę nabożeń­
stwa, odnowienie kościoła przez króla Frydery­
ka Wilhelma i t. d. Szerokości ma kościół zam­
kowy 13, wysokości 38 metrów; wieża stara 
wznosi się na 88 metrów ponad poziom miasta, 
podwyższono ją obecnie na 22 metry. Budowa 
rozpoczęta 24go lipea 1885 r. trw ała przez lat 
siedm. Znalezione przy budowie koszar, stoją­
cych na gruntach klasztoru po-franciszkańskie- 
go, groby rodziny książęcej Askaniuszów, razem 
27 trumien, umieszczono w sklepieniach kościoła 
zamkowego.

— Budowa obserwatoryum na Mont- 
Blanc jest już postanowiona. Piętrowa budowla 
stanie na wysoKOśei 4.000 stóp nad powierzchnią 
morza. Parter przeznaczony będzie dla turystów, 
pierwsze piętro zaś do obserwacyj naukowych.

— Słownik złodziejski wydał świeżo 
zarząd poLcyi w Berlinie. Ostatni tego rodzaju 
leksykon datuje się z roku 1848 i jest bardzo 
przestarzały. To właśnie skłoniło polieyę ber­
lińską do sporządzenia nowej, poprawionej i do­
pełnionej edycyi.

— Poćwiartowana. Od kilku dni Pa­
ryż oały zajmuje wstrętna zbrodnia, która, tak



tajemniczością, jak i sposobem wykonania, przy­
pomina morderstwa „Kuby rozpruwacza". W ze­
szły poniedziałek w piwnicy jednego z domów 
przy ulicy Botzaris, na skrajach miasta położo­
nej, gałganiarz pewien odnalazł zawiniątko, z a ­
wierające 12 kawałków trupa kobiecego, po­
ćwiartowane ręce, nogi, część piersi i pleców. 
Głowy i dłoni brakowało. Wszystko to owinięte 
było w różne sztuki starego odzienia, zapako­
wane w prześcieradło z wypranym znakiem i 
posypane zdeżynfekowanemi fenolem trocinami, 
tak, iż narazie przypuszczano, że resztki te po­
chodzą z prosektoryym. Rozczłonkowanie ciała 
dokonane było z taką zręcznością, iż pochodzić 
mogło tylko z rąk chirurga lub wprawnego 
rzeźuika. Mordercy chodziło widocznie o zataje­
nie płci ofiary, rozstrzygające bowiem o niej 
części ciała, jak głowa i dłonie, usunął, tak, 
iż orzeczenie lekarzy, jakoby miano przed sobą 
trupa kobiety, na wątłych bardzo opiera się 
podstawach. W oddaleniu 500 kroków od pi­
wnicy ciągnęły się popod sąsiedniemi domami 
długą strugą znaki krwiste, które ginęły w otwar 
tern polu. Do tej pory policya na trop mordercy 
nie wpadła, bałamucona przytem coraz to no- 
wremi zeznaniami, opartemi przeważnie na pu­
stych domysłach i przypuszczeniach.

—  Z dziedziny mody. Groza wpro­
wadzenia napowrót krynoliny, została zażegna­
na. Protestacye przeciwko niej były gwałtowne, 
nie tylko ze strony kobiet, ale i mężczyzn, któ­
rzy przedstawiali uiepraktyczność takiej mody 
w obee szczupłości naszych salonów, powozów, 
przedziałów kolejowych i t. d. Otóż krynolina 
w kształcie swym pierwotnym nie powróci ; co 
najwyżej wprowadzoną zostanie słaba jej rerni- 
uiseeneya pod postacią tkaniny sztywnej, odsta­
jącej (tissu crinoline), która będzie używana do 
podszywania lekkich materyj, aby się mogły le­
piej układać i drapować. Słynny krawiec pary­
ski, Montallier, w odpowiedzi na krynolinowe 
interpelacye, któremi był zarzucony, powiada: 
„Nie jesteśmy marnymi plagiatorami czasów u- 
biegłyeh. Umiemy zastosować stare mody do 
zupełnie nowych pomysłów".

Niebezpieczeństwo zostało tedy zażegnane, 
nie idzie jednak zatem, aby miały się utrzymać 
nadal spódnice zupełnie gładkie i płaskie. Prze­
ciwnie, zaczynają wchodzić w modę szersze da­
leko u spodu, zwężające się dopiero o cztery 
cale poniżej paska. Będą ubierane u dołu trze­
ma plisami z futra lub też falbanami. Staniki 
bolero, zwłaszcza barankowe lub bobrowe, coraz 
modniejsze, przód stanika z tego samego, eo su­
knia, materyału. Również jak i do krynolin, nie 
powrócimy do krótkich stanów pod pachami w 
stylu Directoire i Em pire. Próby, na najpię­
kniejszych nawet figurach, nie wypadły po­
myślnie. Gorsety nie zostaną skasowane, jak 
przypuszczano niedawno, zajdzie w nich tylko 
pewna zmiana: nie będą przydłużały nadmiernie 
figury i krępowały bioder.

Pod względem uczesań moda się nie zmie­
nia, śliczne fryzury a la grecqae, z włosami 
sfalowanemi, utrzymują się nadal. Kapelusze no­
szone są bardzo malutkie lub ogromne, z alzac- 
kiemi kokardami; nowość stanowią jedynie wo- 
alki bardzo szerokie i długie, osłaniające całą 
głowę, z tiulu ciemnego, na którym sznelką ko­
lorową rzucane są rozmaite kółka i zakrętasy; 
szlak u dołu pięknie haftowany.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha i. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et... w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, po raz dziewiąty 
„Dziecko szczęścia", operetka w 3 aktach Mił- 
locker’a. — Jutro, we środę, po raz drugi 
„Nasze anioły", komedya w 3 aktach Michała 
Wołowskiego

(„Nasze Anioły", komedya w 3 aktach Michała 
Wołowskiego, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej 7 listopada.)
N asze A nioły ! Pesym istycznie, chociaż 

ze szczerym uśmiechem rezygnacyi, zapatruje 
się au tor na to „amelstwo" pięknych s tra ­
żniczek n a s z y c h  ognisk domowyeh. Mówimy: 
„A niołku!“ a m yślimy nieraz co innego i te 
właśnie myśli nasze skryte, z miłym i aż do 
przedostatniej sceny aktu trzeciego dobrze 
utrzymanym hum orem , ilustrow ał autor wczo 
rajszej „prem ierki".

Dla osiwiałego pana H ilarego Oiepi- 
szewskiego „aniołem" jest zawsze małżonka 
jego pani B albina, jak  podobnież córki ich 
Irena  i M atylda są „aniołami" niedawno po­
ślubionych mężów, W ładysława Żęczyńskiego

i H enryka M arlickiego. Od tych  „Aniołów® 
swoich oni jednak chętnie uc iekają , a pa- 
trząe na tego poczciwego teścia i tych ko­
chanych zięciów, mimowolnie przychodzi na 
myśl okrzyk : O j, ci m ężczyźni! —  bo to, 
doprawdy, zdrajcy są w ierutni, gdy się uma­
w iają w pierwszym akcie, że wypraw ią sobie 
„bibkę" w tajem nicy przed żonami, i gdy 
p. H ilary, pomimo swej teściowskiej powagi, 
zaw iadam ia ich na ucho, iż zna jedno źródL 
wybornego winka, podawanego ślicznemi 
rączkam i H eb e-F ip c i.... Zięciowie podobne 
czynią zwierzenia teściowi i co rychlej pod 
rozm aitym i pretekstam i wynoszą się z domu;— 
oni pójdą naprzód a p. H ilary —  poczciwy 
ojczulek! — wkrótce podąży za nimi.

Ale otóż praw da przysłowia: „czas p ła ­
ci — czas trac i" , wypływa tu  na jaw w 
całej pełni. Gdyby p. H ilary był wyszedł 
razem  z zięciami, wszystko byłoby powiodło 
się szczęśliwie, —  zwłoka nie wyszła nikomu 
na dobre, zwłaszcza, że p. H ilary niepomny 
przestrogi, iż listów nie należy pisać do ża­
dnych „a-niołków", zaraz po wyjściu zięciów, 
zabiera się do pisania do owej pięknej Fipci, 
prosząc „ubóstw ianego A niołka" o chwilkę 
rozmowy na jutro. Zaczyna p isać , — ale 
ręka, po sporej liczbie koniaczków, wypitych 
z zięciami, nie służy mu dzisiaj; p. Hilary 
listu podobnie bazgranego „aniołkowi" po­
słać nie może. W tem niebo zsyła rnu nie­
spodziewaną pomoc w osobie zacnego pana 
Amońskiego, ubogiego m łodzieńca, który jest 
urzędnikiem  w biurze „naczelnika" W łady­
sława a wysługuje się pani „naczelnikowej" 
i pani Balbinie w sekretaryacie „Towarzy­
stw a letn ich  kolonij", którem  te panie zaj­
mują się bardzo gorliwie. Amoński, jakkol 
wiek „m łodzieniec ubogi" nie marzy nawet 
o miłości, — bo wszystkie swe uczucia i 
całą pracę oddał m atce, której jest jedyną 
podporą. Ponieważ stanowisko jego w biurze 
pana naczelnika jest bardzo skrom ne, więc 
radby awansować i przyszedł prosić zacnego 
p. H ilarego o protekcyę. P  H ilary nie od­
m aw ia, potrzebuje wszakże przedtem  poznać 
charak ter pism a m łodzieńca , — zasadza go 
więc do biurka i dyktuje —- list do P ipci... 
„Ubóstwiany A niele!... Jeśli mię tak ko­
chasz , jak  po tysiąc razy.. . i t. d. - -  to 
ju tro  zezwolisz bym oczekiwał na ciebie o 
godzinie tej a tej, w tem  i tem  miejscu.... 
P. Am oński zdziwiony nieco treścią, pisze 
wszakże wszystko w przekonaniu, że to jest 
„próba pióra dobrego i atram entu  czarnego". 
Pisze — napisał i datę um ieścił u spodu....

P. H ilary kontent —  pismo ładne, czy­
telne, znać rękę m łodą -  P ięc ia  będzie 
olśniona ! Dziś, w czasie „bibki" z zięciami, 
w chwili gdy piękna Hebe nalew ać będzie 
nektar do czar kryształowych, p. H ilary 
poda jej cichutko bilecik i jutro-!... Osiwiały 
małżonek pani Balbiny marzy rozkosznie, gdy 
w tem .... na scenę wpada „anioł" czw arty!

No, ten „anioł" nie przyczyni się z 
pewnością nigdy do harm onii chórów w nie­
biańskich sferach. M ałe to, młode, z pensyi 
przyjechało, a sprytne i figlarne i przebie­
głe, że s tra c h ! Je s t to najmłodsza córka pp 
Ciepiszewskich, siostra Ireny i Matyldy —• 
Jadzia. Przyjechała na skutek listu swej ma­
tki pani Balbiny, —  listu, w którym czuła 
m am a , ten  starszy „anioł" pana Hilarego, 
ubolewa nad młodszemi „aniołam i" Ire ­
ną i M atyldą, które, zdaniem pani B a l­
biny, są bardzo nieszczęśliwe. Starszy anioł 
z obawam i m acierzyńskiem i zwierza się przed 
małym  aniołkiem , —  Jadzią , a ta natych­
m iast przylatuje, czuje bowiem , że je s t po­
w ołaną do przywrócenia zaburzonej harm o­
nii w ogniskach domowych swych sióstr 
starszych. Pani Balbina przedstawiła jej W ła­
dysława i H enryka, jako niegodziwych zdraj­
ców, którzy nie bacząc na wdzięki i cnoty 
swoich „aniołów" szukają rozrywek za do­
mem. Jadzia postanaw ia tedy ożywić w nich 
w ygasającą miłość zwykłą drogą — przez 
zazdrość. I spotka wszy Amońskiego, który 
tylko co skończył dla p. Hilarego jedną p ró ­
bę pisma, dyktuje mu list d ru g i: „Ubóstwia­
ny A niele!...." p. Amoński ciągle przekona­
ny, że w tym domu to zwykła form ułka 
„próby pióra dobrego i atram entu  czarnego", 
pisze dalej z pam ięci to wszystko, co mu przed 
chwilą podyktował p. H ilary ... I  oto są już 
dwa listy, jednakow e treścią, oba pochodzą­
ce z ręki Amońskiego , z których je d e n , w 
posiadaniu „aniołka" Jadzi, staje się straszli- 
wem narzędziem  scenicznego zamętu.

List ten pokazany Henrykowi dopro­
wadza go do rozpaczy - -  widzi swego anio­
ła  •— M atyldę z połam anem i skrzydłam i a 
spraw cą tego nieszczęścia ■— Amoński !

Że p. Henryk zapalczywy jest i do po­
rywów skłonny, wyprawia więc aw anturę w do­
mu. —  Małżonkowie się rozstają, bo i pani 
M atylda staw ia się ostro. To samo mniej 
więcej odbywa się w domu pp. Żęczyńskich. 
W ładysław  bowiem już 'także zna treść li­
stu z ust niedyskretnej Jadzi, — i opłakuje 
także swego anioła -- Irenę z połam anem i 
skrzydłami, Amońskiego zaś, którego „pró­
bę pism a" poznał od razu, widzi jako spraw ­
cę owego nieszczęścia. Tylko, że p. W łady­
sław potulniejszy, naw et bardzo potulny, 
zwłaszcza w obecności m ajestatycznego swe­
go anioła, aw antury nie^ w y p raw ia , od­

graża się tylko A m ońskiem u, którego ze 
swej strony srogi M arlicki zamordować zam ie­
rza , za pomocą kuli, wysłanej z pistoletu 
pod piąte żebro....

Gdy wśród tego zam ętu wywołanego 
„anielską" interw encyą siedm nastoletniego 
cherubinka Jadzi, wyobrazi sobie czy tel­
nik zrozpaczone miny małżonków na widok 
^druzgotanych skrzydeł swoich aniołów, ubo 
lew ąjąeą panią Balbinę, zaplątanego w tę 
sieć in tryg niewinnego „ubogiego m łodzień­
ca" Amońskiego, któremu naraz grozi u tra ta  
zajmowanej posady i kula pod piąte żebro, — 
gdy wśród tego zamętu wyobrazi sobie czy­
telnik postać „poczciwego teścia" Hilarego, 
który swą erotyczną prozę poznaje z prze­
rażeniem  w drugim  egzem plarzu listu , sp a ­
dłym jak  z nieba i widzi jakiego zniszcze­
nia sta ła  się powodem, — efekt komiczny 
przedstaw i mu się w całej pełn i i uczyni 
niew ątpliw ie tak, jak  uczyniła licznie wczo­
raj zgromadzona publiczność, która wśród 
wybuchów szczerego śm iechu, wywołała kil­
kakrotnie a u to ra , aby mu wyrazić uznanie.

Komu idzie o ścisłą „prawdę życiową" 
ten może zarzuci, że aniołek—Jadzia nadto na 
swój wiek przebiegła i nadto wszechwiedzą­
ca; że wszyscy starsi, którzy idą na lep jej 
sideł za naiwni, że oś intrygi, —  lis t do Fipci 
i  drugi równobrzmiący list w rękaeh  Jadzi,— 
irochę „skrzypiąca," ale to są wszystko za­
rzuty, któreby m iały wówczas uzasadnienie, 
gdyby komedya p. W ołowskiego m iała co 
innego na celu a nie wywołanie tylko szcze­
rego, serdecznego śm iechu. A utor ten  cel 
osiągnął środkam i łatwym i, a potrafił zain­
teresow ać widza, — to zdaniem moim w tej 
komedyi najzupełniej wystarcza. Jako  zale­
tę podnieść należy tra fną  charakterystykę 
osób, jakkolwiek nieraz kilku tylko rysami 
rzuconą. — Taka np. pani Balbina ze swem 
rozpłakanem  anielstwem , widząca ciągle nie­
bezpieczeństwo, grożące szczęściu córek, upa­
tru jąca zawsze w mężczyznach intencye zdra­
dzieckie, przytem drażliw aniezm iernie iusuwa- 
jąca  się co chwila z oczyma wzniesionemi 
do góry, aby „nie zawadzać" —  je s t posta­
cią, którą widz od razu rozpoznaje, chociaż 
rola tej pani nie wysuwa jej na plan p ier­
wszy. RówDie dobrą, chociaż mniej w tonie 
oryginalną jest postać sam ego teścia, — do­
bre są typy dam dobroczynnych, schodzące 
sie na sesyę „Towarzystwa kolonij letnich" 
u pani Balbiny, chociaż scena ta swem za­
barw ieniem  specyficznie warszawskiem, m niej­
sze na scenie lwowskiej wywiera wrażenie. 
Typy podobne są i tu taj — podobne , ale 
niezupełnie tak ie ; i sesye są w rozmaity ;h 
celach , równie w rezultaty  obfite i godne 
uscenizowania, jak owa u pani Balbiny, ale 
autor umieszczając tę scenę jako epizod, 
rzucił tylko zarys, nie kładąc zbytniego n a ­
cisku.

Do tego więc czasu wrażenie się nie przery­
wa — nad całą sytuaeyą panuje wesoły hu ­
mor autora; on sprzęga sceny, łączy sytua- 
cye, zręcznie wprowadza zamięszanie sceni­
czne. W yborna —  może najlepsza w całej 
komedyi —  jest scena aktu drugiego, w któ­
rej Irena  i M atylda —  te anioły nasze ! 
rzucają się z zaciekłością na siebie, w gw ał­
townej sprzeczce o Amońskiego L ist jego 
w rękach  przebiegłej Jadzi, w stosownej 
chwili im  okazany, obudził w każdej z nich 
przekonanie, że Amoński cichą swą, nie 
śm iałą miłość złożył u jej stóp.... I  obie 
rozczulają się nad tym pokornym hołdem  
gorącego serca „ubogiego m łodzieńca", obie 
przem aw iają do niego z kolei rzewnie, ze współ­
czuciem, gotowe przynieść ulgę w jego cier­
p ie n iu ... A ' p o  wyjściu Amońskiego, który 
zgoła nie rozumie tej zmiany i pojąć nie 
może słów „pani naczelnikowej i pan i m e­
cenasow ej", anielsko brzm iących, jak  nigdy 
przedtem  — zaczynają się szydercze przy- 
mówki i w końcu bardzo zabaw na kłótnia ...

Ale oto zbliża się chwila rozstrzygnię­
cia, — trzeba skończyć rozplątaniem  in try ­
gi. I tu nagle wrażenie się zmienia — ze 
szkodą całości, Amoński, dotychczas bierne 
narzędzie w rękach przebiegłej Jadzi, przy­
czyniający się tylko do wzmocnienia korni 
cznegó efektu, występuje teraz na plan 
pierwszy jako — m elodram atyezny bohater. 
Zacny teść H ilary, chcąc wydać za mąż trze­
ciego swego „aniołka" —  i uznając, że to 
rzecz arcy-trudna w czasach dzisiejszych, 
zwłaszcza gdy „aniołek" posagu nie ma, 
znajduje, że Amoński byłby wcale dobrą, w 
braku lepszej, partyą, zwłaszcza, iż związek 
ten, to obecnie jedynie możebne rozstrzy­
gnięcie fatalnego zam ięszania, którego pow o-1 
dem sta ła  się erotyczna proza p. Hilarego 
do F ipci. Chce tedy wmówić w A m ońskie­
go, że drugi egzem plarz listu on pisał do 
Jadzi, że przeto skom prom itował pannę i 
teraz musi się żenić.... Ale Am oński się o- 
p iera —  on listu do Jadzi nie pisał i żenić 
się nie może, bo jest ubogi i względem m at­
ki ma obowiązki święte. Nie osłabia go na­
wet w tem postanowieniu widok figlarnego 
aniołka, który w tej chwili wchodzi na sce­
nę i zostaje z nim  sam na sam. Zaczyna 
się rozm ow a: Am oński opowiada Jadzi rze­
wną historyę swej m atki, która wychowała 
go, z najwyższem poświęceniem , głodząc się 
sam a.... Am oński mówi rzewnie, Jadzia w I

płacz, on widokiem łez tych rozczulony, — 
. bo prócz matki nikt nad nim jeszcze nie 
i p łakał —  rzuca się jej do nóg i jest n a ­
gle -  zakochany, W teatrze, po w ybuchach 
śm iechu cisza. Amoński nie m iał czasu 
słowami, a działaniem  swem dotychczaso- 
wem m e m iał sposobności rzeczywiście p o ­
ruszyć widzów, którzy m elodram atycznej je ­
go tyrady  słucha ją  w milczeniu, a z taką 
miną, jaką  się zwykle robi na widok czegoś, 
co było dobre, m iłe, wesołe, a nagle się — 
popsuło.

Ale tout esł hien, qui fin it hien. — 
Jedno odezwanie się p. H ilarego, który ko­
jarzy Jadzię z Amoriskim, a zmuszony jest 
w końcu wytłumaczyć swemu „aniołowi" 
Balbinie, co znaczył list pierwszy do „ubó­
stw ianego anioła", dyktowany przez niego 
Amońskiemu —  jedno jego odezwanie się, 
rozprasza łzaw ą atmosferę opowieści „ubo­
giego m łodzieńca" i wywołuje nowe oklaski, 
którym i naw et po zapadnięciu kurtyny pu­
bliczność w yrażała uznanie"’tak autorowi, jak 
artystom.

Należało się im ono w całej pełni. Pan 
Fiszer, chociaż trochę za staro, niby „Bi- 
sturkiewicz" ucharakteryzuwany, ze swej roli 
płochego teścia, nie stracił żadnego kom i­
cznego efektu a całość sceniczna, tworzona 
przez pp. Żelazowskich (Zęczyńscy), p. S ta­
chowicz (M ariicka), p. Czaplińską (Jadzia), 
p. Cichocką (Balbina), p. Trapszę (Amoński) 
była rzeczywiście bez zarzutu. P. Hierowski 
jako M arlicki, był za sztywny, — nie miał 
naturalności w grze swojej, zwłaszcza w 
chw ilach uniesienia. Drugorzędne role wyszły 
dość poprawnie; — pani G erm an w ro liK u- 
charczyńskiej nie w ysilała się jednak zby­
tecznie na żywszą charakterystykę postaci; 
pani Otrembowa może zan ad to 'k ład ła  naci­
sku na akcent pani Kalbfleiszowej a panna 
S zn ag e— co się stało z naturalnością panny 
Sznage ?— cedziła słówka przez zęby z nadto 
przesadną afektacyą, która szkodziła ładnej 
pani M ąkow skiej, czytającej M ^rka A ure­
liusza. Bardzo dobrą subre tką , Zuzią, była 
pani Rybicka, za to rola drugiej subretki. 
Rózi, nie udała się pannie Drzewieckiej.

GOSPODARSTWO I H J D E L
Izba handlowa i  przemysłowa od

była wczoraj pod przewodnictwem w icepre­
zydenta p. Piepesa posiedzenie, w spraw ie 
wyboru delegata na zjazd delegatów austrya- 
ckieh Izb handlowych i przemysłowych, ma­
jący odbyć się w W iedniu, celem wydania 
opinii o projekcie nowej ustawy podatkowej. 
Przewodniczący oświadczył przede wszystkiem. 
że Izby handlowe lwowska i krakowska, po­
stanowiły zgodn ie , ażeby poprzednio odbyła 
się w Krakowie konfereneya galicyjskich de­
legatów Izb handlowych, którzy dopiero z po­
między siebie wybiorą delegata do W iednia. 
N astępnie przedłożył referent komisyi podat­
kowej Izby, dr. Kolischer, obszerny referat 
o nowym projekcie podatkowym, zakończony 
uastępującem i dyrektywam i dla delegatów 
do konferencyi krakow skiej:

1. Zgodzić się na zasady kontyngento­
wania podatków. 2. Żądać przeniesienia p o ­
datków z ekonomicznie s ła b y c h , na silniej­
szych, autonomicznego przeprowadzenia u sta­
wy, zniesienia fasyi i zaprowadzenia podat­
ków wedle znamion zew nętrznych. 3. Dążyć 
do um niejszenia spatium  taryfy podatkowej. 
4. Żądać podatkowych komisyj krajow ych, a 
zniesienia podatkowej komisyi centralnej. 5. 
Dążyć do um niejszenia procentu augm enta- 
cyjnego. fi. Żądać, aby podstawą podatków 
był wynik podatkowy nie z roku 1893, lecz 
z r. 1890. 7. Aby podstaw ą b y ł , faktycznie 
ściągnięty podatek w roku 1890. 8. Aby na 
wzór ustawy podatkowej pruskiej utworzone 
były trzy koła wyborcze do komisyj p oda t­
kowych.

Izba uchw aliła powyższe punkta dyre­
ktywy mitno opozycyi p. Niemczynowskiego, 
staw ianej przy ostatnim  punkcie. P, Niem- 
ezynowski żądał także, aby Izba handlowa 
w ysłuchała referatu jego, jako przedstaw i­
ciela Izby rękodzielniczej, lecz zgromadzenie 
tego żądania nie uwzględniło, w skutek czego 
p. Niemczynowski opuścił salę i nie wziął 
udziału w wyborze delegatów.

D elegatam i clo konferencyi krakowskiej 
w ybrani zostali pp.: dr. Kolischer, Piepes i 
Gubrynowiez.

T a r g  z b o ż o w y .

L w ów ,! 8 listopada ; pszenica 7 20 do 7-40.
żyto 5'85 do 6T 0, jęczmień 5 — do fi- , owies
o 40 do 5.70, rzepak nowy 10 - -  dn 10-50, groch 
6 ’—  do 8 ’75, wyka 4 50 do 5-— , uas. lniane 
9 5 0 d o l0 -25, bób ■— do— ■ — , bobik 4 50 
do 5 '25, breezka 7-25 do 7’75, koniczyna 
czerwona 55 '—  do 65 —, biała 60’— do 70 
szwedzka 60’—  do 70 — , kminek 17 '— do 17 '60, 
anyż 2 8 —  do 30’— , kukurudzastara r 4 0  do 5 00,



nowa 5 05 do 5 25, chmiel 75 '—  do 80 '— , 
spirytus 11 50 do 12 25. Nowy spirytus na 
zimowe miesiące 10 50 do 11' — ,

Usposobienie niezmienne.
Araków: pszeniea biała, SiJOdo 8'4p, czerwo­

na 8'— do 8-30, żółta 8'— do 8 30, żyto 6'75 do 
7.05, jęczmień browarny 6‘40 do 7-—, pastewny 
5-70 do5 80, owies 6*70 do 5-90, groch 8 '— do 10'50, 
koniczyna czerwona 55-— do 05'—, biała 70'— do 
80'—, rzepak 1"25 d. 11-75.

Usposobienie słabe.
Rzeszów: pszenica 7'60 do 7'75, żyto 6 iii do 

6'55,jęczmień browarny 5'80 do 6'50, pastewny —.— 
do —• , owies 5'50 do 6'—, wyka 5 25 do .r60 
groch 6'— do —•—, rzepak 17-50 do 10-75 chmiel za, 
56 kil. —•— do —■ ~ . Spirytus 12-30 do

Usposobienie zwyżkowe.
U zerniow ce: pszenica 7 85 do 8 —, średnia 

7 60 do 7-70, żyto 6'10 do 6 25, średnie —'— do 
—'—, jęezmień browarny 6' — do 6'25, pastewny 
4'75 do 5'—, owies 4-90 do 5'— , średni 4.70 
do 4-80, rzepak zimowy 1075 do 11‘—, letni —"— 
do —■—, nasienie lniane —••— do — -—, konopie 
810 do 8-25, koniczyna 62-— do 65-—, kukurudza 
5-— do 515, na czerwiec — do - - - - - ,  bób
— d o  , groch 6-— do 7-—, anyż 32-— do
38-—, spirytus za 10.000 litr prc. 12.75 do 13 — ,

Usposobienie: słabe.
L inz: pszenica węg. 8 75 do 0-25, górno- 

austryacka 8 '- do 8"-70, żyto górno-austr. 6"85 do 
'<•75, wtg. 7'75 da 8"— , jęczmień węgier.-ki 7"50 
do 9 —, górno-austr. 6-50 do 6*75, górno-austr. 
pastewny 5'50 do 6 — , kukurudza stara 6'— do 6 40, 
nowa kukurudza 5'70 do 6-— owies górno-austr. 
5-50 do 6 60, czeski 6  —  do 6'50, nasienie lniane 
górno-austr. 10-— do i i '—, chmiel górno - austr. 
tiriiua 105 do 115, export 90 do 100, słód austr. 
13-25 do 1375, morawski 14"— do 14-50. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 16"—.

Wiedeń, 8 listopada. ( Telegram G a­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy ta rg  przypędzono bydła 
rzeźnego: 8581 sztuk opasowego, 267 z paszy 
i 852 sztuk chudego.

Razem 4700 sztuk.
Pomiędzy tem i z Galicyi przypędzono 

480 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
148 sztuk chudych, z Bukowiny —  sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 1043 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z G a l i c y i  o 468 
sztuk więcej.

Geny towaru przedniego z początku 
były takie same jak w zeszłym tygodniu, 
później spadły o 1 zł. Geny innych g a tu n ­
ków spadły od 2 do 8 złr.

Nie sprzedano 510 sztuk
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń  

s k i e  woły opasowe po 54 zł. —  et. do 59 
zł. — ct., za towar przedni po 60 zł. — ct.
do 62 zł. —  ct., w yjątkow o po 64 zł. — et
do —  zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły o p a ­
sowe po 56 zł. —  ct. do 62 zł. —  ct., za 
towar przedni 68 zł. — ct. do 67 zł. —  ct.,
wyjątkowo po —  zł. — ct. do — zł. — ct.;
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 56 zł. — et. do 63 zł. —  ct., 
za towar przedni po 64 zł. —  ct. do 68 zł .
—  ct., wyjątkowo po — zł. —  ct. do — j
zł. — ct., woły z paszy po 58 zł. ct. do !
58 zł. — ct.; krowy po 22 zł. — et, do 81 j
zł. —  ct.; stadniki po 28 zł. —  ct do 85 
zł. — ct.; bawoły po 22 zł. — ct. do 29 zł.
— ct., woły po 28 zł —  ct. do 34 zł. — 
ct., za 100 klg. żywej wagi

Bydło chude po 24 zł. ct. do 92 
zł. —  ct. za sztukę.

OFTATIIA POCZTA

Pan M inister wyznań i oświaty dr. 
G a u t s c h przybył przedwczoraj do Ołomuń­
ca celem asystowania przy wyborze nowego 
arcybiskupa. Powitany przez władze, przyjął 
na  zaproszenie kapituły m ieszkanie w rezy­
dencji arcybiskupiej, dokąd się udał ze s ta ­
rostwa w powozie galowym, w towarzystwie 
dwóch delegatów  kapituły. Wieczorem odbył 
się obiad w rezydencji arcybiskupiej.

Wybór odbywa się dzisiaj.

Dla scharakteryzow ania obecnej n am ię ' 
tnej opozycyi ks. Bism arcka przeciw nowe." 
mu niem ieckiem u przedłożeniu wojskowem u’ 
przypom inają ze strony ofleyalnej, że łatwo 
m ożnaby dowieść odnośnemi dokum entam i 
urzędowemi, iż ks. Bismarck w zimie r. 1889 
dom agał się znacznego podwyższenia sił 
zbrojnych, uw ażając to ze względów polity­
cznych i m ilitarnych za nieodzowne.

Ostatnie rew elac je  exkanclerza wywo­
łały  wielkie niezadowolenie, naw et obu­
rzenie w kołach urzędowych. Z kilku stron 
dom agają się surowych kroków przeeiw wie- 
lomownemu księciu, który rozgniewany na 
św iat cały, wyjawia tajem nice państwowe i 
podkopuje karność wojskową. Dzienniki pod­
noszą, iż ślepa nienawiść ks. B ism arcka do 
Polaków podyktowała mu takie banialuki, jak 
ta , że m inister wojny W annowski i generał 
Hurko są Polakam i, którzy tylko dla tem 
pewniejszego dopięcia celów polskiej ag ita- 
cyi noszą maskę rossy jską!

W edle listu petersburskiego Pol. Gorr. 
carowa po Nowym roku uda się w podróż 

I na Kaukaz celem odwiedzenia złożonego 
? ciężką chorobą swojego młodszego syna. 
i W  najbliższym  czasie zostaną urzą-
’ dzoria w różnych m iastach Chin konsulaty 

rossyjskie.
| Słychać, że komisya wyznaczona do

naradzenia się nad trak tatem  ełowo-handlo- 
i wym z N iem cam i, odbyła posiedzenie. Na 
! przyszłam posiedzeniu rna być ułożona od- 
■ powiedź rossyjską na propozycję niem ieckie.

j Urzędowa Agence Roum aine  p is z e : 
Dziennik Polit. Gorresp. ogłosił list z Ber- 

, lina, w którym powiedziano, że z powodu 
ociągania się ze strony Rumunii w p rzystą­
pieniu do rokowań nad traktatem  handlo- 

i wym z Niem cam i w kołach parlam entar- 
■ nych w Niem czech, zaczynają się zajmować 
: kwestyą, czy nie byłoby może lepiej i ko 

rzystniej powrócić do dawnego s tan u , niż 
przedłużać stan tymczasowy, który się koń­
czy w przyszłym miesiącu. W  kołach rum uń­
skich dobrze informowanych zapatryw anie 
to uważane je s t za mylne, bo obydwa in te ­
resowane rządy porozum iewają się b ezp rze- 

: rwy w tej spraw ie. Rząd rum uński już przed 
m iesiącem  oświadczył gotowość rozpoczęcia 

’ tych rokowań i czeka, aby rząd niem iecki 
wyznaczył czas i miejsce. Rząd niemiecki 
tak samo jak  rum uński sądzi, że rokowania 
wkrótce się rozpoczną.

Belgradzkie Zgromadzenie narodowe 
wybrało członków deputacyi, która ma w rę­
czyć księciu Ferdynandow i adres, uchwalony 
jako odpowiedź na mowę tronową.

W serbskich kołach liberalnych (rzą­
dowych) zapewniają, że na 1200 gm in po­
siada ju t  550 reprezentaeye liberalne 
Wotum nieufności przeciw radykalnej bel­
gradzkiej Radzie m iejskiej, która swego czasu 
1012 głosam i w ybraną zosta ła , liczy już 
1960 podpisów.

W edług dotychczas znanych a niesta- 
nowczych jeszcze rezultatów  wyborów nie­
dzielnych we W łoszech, wybrano 350 po­
słów rainisteryalnyeh, 120 opozycjonistów-, 
a w około 30 w ypadkach będą m usiały odbyć 
się wybory ściślejsze. Zwycięstwo gabinetu  
G iolittfego jest zupełne. M inistrowie: Gio- 

; litti, F inoehiaro, Bonaeci i Genala zostali 
j w ybrani, Oavalotti upadł natom iast.

Dzisiaj ma być otwarty parlam ent bel- 
: gijski, który zaraz przystąpi do obrad nad 
spraw ą rewizyi konsty tucji. Głównym p u n ­
ktem tej rewizyi, jest kwestya rozszerzenia 
praw a wyborczego. Komisya rewizyjna p a r­
lam entu, złożona z delegatów  Izby wyższej 
i niższej, która przez dłuższy czas przed 
otwarciem  sesyi obradowała nad rewi- 
zyą konsty tucji, w ostatnich dniach odrzu­
ciła znaczną większością głosów (14 przeeiw 
6) zasadę powszechnego głosowania, i po- ; 
krewne jej wnioski radykalistów  i so c ja li­
stów , a przyjęła zbliżony do pewnego sto­
pnia do zasady powszechnego głosowania 
projekt, na który zgodził się także rząd, 
projekt, nadający prawo wyboru wszystkim 
głowom rodzin, bez względu na census po- 
datkosvy i na stopień w ykształcenia. Uchwa­
ła  koinisyi wywołała wielkie niezadowolenie 
skrajnych żywiołów w Brukseli a socyaliści 
postanowili urządzić cały szereg m auifesta- 
cyj na rzecz powszechnego głosowania. Król 
Leopold został przyjęty podczas przejazdu 
przez miasto, przez zgraję socjalistów  obra- 
żającemi okrzykami, tak, że naw etpolieya mu­
siała wystąpić, aresztując krzykaczy, w czem jej 
zresztą czynnie dopom agał lud, zgromadzony 
w tem  miejscu. Demonstraeye podobne nie 
przyczynią się niezawodnie do spopularyzo­
wania powszechnego głosowania w Belgii, 
gdzie uczucia m onarchiczne i dynastyczne 
są głęboko zakorzenione wśród ludności.

Dotkliwą porażkę poniósł rząd francu­
ski w senacie. Chodziło mianowicie o orga­
n izac ję  arm ii kolonialnej, która ma być 
utworzona z krajowców różnych osad i 
z ochotników, i ma stanowić cały jeden 
korpus, rozrzucony po wszystkich posiadło­
ściach francuskich. Rząd dom agał się, aby 
anuia kolonialna była poddana zw ierzchnic­
twu i komendzie m inistra wojny, i w tym 
duchu przem aw iali: prezes gabinetu, tudzież 
m inistrow ie : wojny, F reyeinet, i m arynarki, 
B u rd eau ; senat jednak uchw alił znaczną 
większością głosów, że arm ia kolonialna ma 
należeć do wydziału m arynarki , do którego 
kom petencyi należą dotychczas kolonie fran­
cuskie Uchwała ta  senatu , nieprzychylna 
rządowi, nie wywołała jednak przesilenia 
gabinetow ego , gdyż Izba niewątpliw ie zgo­
dzi się na projekt rządowy. W ten sposób 
dał senat tylko wyraz swemu niezadowole­
niu z adm in istrac ji pana B urdeau, i dowód 
niechęci dla zbytniego rozszerzenia kompe­
tencyi m inistra wojny.

Pośrednie dochody przyniosły we F ran- 
eyi, w miesiącu październiku, w porównaniu 
z prelim inarzem  o 5,700.000 fr. mniej, a 
w porównaniu z rokiem zeszłym, o 12,600.000 
franków mniej. Dochody z ceł przyniosły 
w tym miesiącu o 3,200.000 fr. mniej, niż 
przewidziano w budżecie.

Około 400 robotników bez zajęcia, ze­
brało się w sobotę popołudniu na skwerze 

i T ralalgarskim  w Londynie, i tu, u stóp po- 
.' sągu Nelsona, w obecności licznych tłumów 
; ciekawej publiczności a także w obecności 

1.200 konstablóvv|i.dbyli oni naradę nad kwe­
styą bezrobocia. Po przem owach wielu socya- 
listów a między innymi także Keir HardPego, 
powzięto rezolucję, wzywającą rząd, by upo­
ważnił władze lokalne do rozpoczęcia robót, 
które dałyby pozostającym  bez pracy za tru ­
dnienie, — tudzież, aby zwołał parlam ent 
na osobną sesyę, poświęconą tylko pro­
blem atowi braku pracy. M anifestacya cała 
odbyła się w spokoju.

Wiedeń, 8 listopada. W iener Ztg. 
ogłasza Najwyższe sankeyonowanie uchw ał 
Delegacyi.

W iedeń, 8 listopada, izba poselska 
przyjęła 133 głosam i przeciw 25 głosom 
wniosek kom isji budżetowej o skróconem 
postępowaniu w rozprawie budżetowej.

W iedeń, 8 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej, dep. Zalłinger 
interpelow ał P. M inistra obrony krajowej w 

j sprawie, spełniania obowiązków religijnych 
przez żołnierzy obrony krajowej w' dni nie­
dzielne i świąteczne. Dep. Śchlesiriger in ter­
pelował P. M inistra sprawiedliwości, w sp ra ­
wie używania więźniów do robót po za m a­
ram i więzień. In terpelaeya podnosi w szcze­
gólności fakta, które się zdarzyły w Steyer.

Wiedeń, 8 listopada. Hr. Szapary 
wczoraj po konferencyi z hr. Kalnokym i p. 
K allayem , był na obiedzie u hr. Kalnoky’ego, 
poczerń wieczorem powrócił do Budapesztu 
P. m inister Fejervary dziś się tam udaje.

A m basador p. Szoegyenyi wczoraj wie­
czór w yjechał do Berlina celem wręczenia 
cesarzowi W ilhelmowi swych listów uwie­
rzytelniający eh.

Wiedeń, 8 listopada. {Tel. p r .)  Dzi­
siaj odbędzie się konferencja  w M inister­
stwie handlu, w sprawie kolei lokalnych g a ­
licyjskich. Przedm iot obrad stanow ią uchwa­
ły ostatniej ankiety galicyjskiej w tej sprawie.

Wiedeń, 8 listopada. Nie ma w tej 
chwili żadnej wiarogodnej wiadomości o sta­
nie przesilenia gabinetow ego w W ęgrzech. 
Dzienniki, a miedzy temi Frem denblatt do­
noszą z ca łą  stanowczością, iż hr. Szapary 
wniósł form alną prośbę o dym isję, Korona 
jednak nie powzięła jeszcze ostatecznej de- 
eyzyi; t-i nastąm  dopiero wtedy, gdy znany 
będzie wynik zapowiedzianej na środę kon­
ferencyi stronnictw a liberalnego. Obok tego 
pragnie Korona poprzeć zapatrywanie w ybi­
tnych polityków węgierskich i w tym to ce­
lu zostali podobno już powołani do W iednia 
Kolomaa Tisza i Teodor Andrassy. N astę­
pnie mają być powołani: M inister W eekerle, 
Szeli i prezes Izby dep. Banffy. Tym sposo­
bem przesilenie przeciągnie się jeszcze czas 
jakiś.

Wiedeń, 8 listopada. Mianowany w ła­
śnie niedawno członkiem Izby panów wice- 
gubernator Banku austro-węgierskiego. Zim- . 
111 e r <n a n n ■ G o e 11 e i m , umarł.

Budapeszt, 8 listopada. Poster L loyd  
zaprzecza pogłoskom, jakoby hr. Szapary za 
bytności swej w W iedniu, wystąpił w obee 
K-.-rony z żą laniem przyzwolenia na wpro- 

i wadzenie obowiązkowych ślubów cywilnych, 
j a to dla tego, iż gabinet nigdy h r. Szapa- 
i ry ’ego do tego me  ̂ upoważnił. Powód do 
j przesilenia wychodzi od pewnej frak c ji s tro n - 
; n ictw a liberalnego, która dalsze popieranie 
I gabinetu  uczyniła zawisłem od natychm ia- 
f stowego postawienia zasady obowiązkowych 
; ślubów cywilnych
i Neucs Pester Journal domaga się bez- 
I warunkowego ustąpienia hr. SzaparyĄgo.

Pesti H ir lip  staje w obronie s tro n n i- 
1 ctwa liberalnego i godzi się na hr. Szapa- 
ryTgo, jeżeli przyjm ie liberalny program  
stronnictw a.

Budapesti liir la p  zaprzecza, jakoby 
m iała już miejsce form alna dytnisya g a b i­
netu, i stwierdza, że uwidoczniło s ię  rozbi­
cie w łonie stronictw a rządowego, przyezem 
grupa p. Tiszy naprzód się wysunęła.

Budapeszt, 8 listopada W edług B udap  
Corresp , jest rzeczą prawdopodobną, że ros- 
syjski następca tronu w powrocie z A ten do 
Petersburga, przerwie w W iedniu swą p o ­
dróż.

Budapeszt, 8 listopada. Od wieczora, 
dnia 6 b. m do wczoraj wieczora zachoro­
wało tu na cholerę osób 16, zmarło 9.

Budapeszt, 8 listopada. Na folwarku
wsi Sezeany w Banacie, było onegdaj 9 wy­
padków zasłabnięcia na cholerę, 8 wypadki 
śm ierci.

Berlin 8 listopada. ( Tel. pryw .) Post 
twierdzi, że koncentrow anie wojsk rossyj- 
skich na granicy zachodniej trwa d a le j; że 
obecnie na granicy Prus wschodnich skon­
centrow anych jest 7 dywizyj piechoty, 4 
kawaleryi i jedna brygada strzelców, co od­
powiada sile 5 korpusów niemieckich. Licz­
ba ta ma być obecnie powiększona o 80 
batalionów, a zatem o w ię c e j, niż 3 korpu­
sy niemieckie

Hamburg, 8 listopada. W skutek wy­
gaśnięcia cholery w H am burgu, zniesiono 
zarządzenia anticholeryczne na terytoryum  
ham burskiem .

Szczecin, 8 listopada. Przybyli tu ce­
sarstwo niemieccy.

Kopenhaga, 8 listopada. Zarządzenie 
zamknięcia granie kraju, zostało wczoraj od­
wołane. N atom iast zakaz przywozu pewnych 
towarów i rozporządzenia co do dezinfekeyi. 
pozostają nadal w mocy obowiązującej.

Rzym, S listopada Dzienniki stw ier­
dzają, że zwycięstwo gabinetu przy obecnych 
wyborach do parlam entu, je s t o wiele zna­
czniejsze niż przypuszczano. Skutkiem  od­
stępstw a małej liczby jednostek, większość 
tylko zyska, gdyż stanie się bardziej jedno­
litą i rząd tein pewniej będzie mógł na nia 
liczyć. W edle dzienników, prawica antim ini- 
steryalna i grupa Nicotery poniosły zupełną 
porażkę, grupa nieprzejednanych radykalnych 
została zredukow aną, natom iast stronnictwo 
m onarchieznych radykałów wykazuje znaczne 
nabytki.

Rzym, 8 listopada. Z wyborów wyszło 
dotychczas 350 kandydatów  m inisteryalnych 
oraz 1.20 ze stronnictw a um iarkow anej opo- 
zycyi i_ radykalnego. Wyborów ściślejszych 
odbędzie się 80. Z urny wyszli wszyscy m i­
nistrowie i przywódcy parlam entarni. W N ea­
polu u legł Im briani w obec kandydata mi- 
nisteryalnego.

Rzym, 8 listopada. Im briani u legł 
dotychczas przy wyborach wszędzie, gdzie 
była postawiona jego kandydatura.

Paryż, 8 listopada. Kolumna pułko­
wnika Dodds zajęła d. 21 października fort 
Muako pod Kana. Pomimo zaciętego oporu 
ze strony nieprzyjaciela, kolumna ta odparła 
w dniu następnym  napad wszystkich dabo- 
mejskich sił zbrojnych. Francuzi stracili 
obu tych walkach 7 zabitych, międzyJ ty . .< 
jednego oficera. Rannych było ogółem 
między tymi 4 oficerów.

Petersburg , 8 listopada. W okresie 
czasu od j  stycznia do sierpnia roku 1892 
wynosiły dochody państw a 626,500 000 ru ­
bli, podczas gdy w tym samym okresie roku 
zeszłego wynosiły dochody 527,400.000 rs 
Wydatki w r. 1892 w tvm okresie wynosiły 
580,000.000 rs. a w 1891 r. 494,100.000 rs.

K o n s ta n ty n o p o l , 8 listopada. Dnia 
5 b. m. w ręczyła am basada rossyjską w. Por­
cie notę, w której przypomina term in za­
płaty zaległych 165 O00 funtów jako odszko­
dowania wojennego dla poddanych rossyj- 
skich, którzy skutkiem  wojny ponieśli straty . 
Agence Gonstantinople podnosi, że nie należy 
tej pretensyi uważać za jedno z żądaniem  
odszkodowania wojennego , i zapewnia, że 
zwięźle stylizowana nota rossyjską nie do­
tyka wcale terenu politycznego.

kur# wfedftńsffei.
W ie d e ń , 8 listopada 1892 r., godz 1 

i» iau t 40 Akeye kredytowe 311.12, Alp 
Tc w. gireh-ze 57*25. W ęgierskie akeye kr« 
■iytow-1 358 Akeye. anglo - austryackie 

j - 52 25 Akeye banku Union 285*25, Akeye 
i kolei Karola Ludwika 215 25, Akeye kolei 
: Północnej 279 50, Akeye kolei Południowej 
96*45, Losy tureckie 45-90, Akeye kolei pań­
stwowej 298 25. Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 243 50, Akeye kolei węgierskiej 
Północno- wschodniej 197 '— , W iedeńskie losy 
komunalne 163-— Akeye tytoniowe 1 7 3 — . 
Galicyjskie obligacje indem  uizacyjue 1 0 5 — , 
Akeye kolei El beta! 228'25. Akeye banku dla 
krajów koronny .b i25‘25, 4-prc. węgierska 
r e n t a  złota 112*4-5, Akeye banku związko­
wego 113*75 Rubel papierowy 1*18— ', Wę 
g im k a  renta papierowa 100'45. Usposobienie 
ciche.

T e le g ra m y  zbożowe i  dnia 7 listopada
1 :92  - A i c d - ó :  okr wita p e i  10.000 litr
,tr.)fi»*z* 1 4 — do 14-87 ił .  B u d a p e s z t .
PszeuUa ca wiosnę 7 66 do 7*68 rf.

r 1 n i : Pizr-ufiea fna pażdz.-ljstop.) 158-25
i« —' - ;<;L. ty  1$ do zł., spiry­
tus 32 30 A. P a r y ż -  mąka u a miesiąc bi etycy
49 15 U



6
N a d e s ł a n e * .

M, JONASZ
dom bankowy 1 kantor wymiany 

we L w ow ie, ul. Jagiellońska 8 
kapiju i spraedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 

~M innym.
Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie i 

boz doliczenia prowizji i poleca się szczególnie ; 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi d o ! 
i»k najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
trausakeyj w zakres bankowy i wekslarski w ebo-! 
dzącyce. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
I najbogatszego w świeci) Towarzystwa obe^pleczeń; 
na tycie „The Mutual", Rok założenia 1842. |

Dr. Jan Rosner
lekarz chorób kobiecych i akuszer, pow rócił 

(cłow a % d. prof. C zyżew ica) 1169

Na posiedzeniu Zarządu powiatowej kaSy 
chorych w Taree w dniu 24 października h. r, od­
bytem, podał do wiadomości obecnym członkom za 
stępce p zewodniczącego, ks. Unicki, ż eW,  p. Zenon 
Głaźewski, praktykant konceptowy a. k Namiestnie 
twa, został przeniesionym z Turki do Starego mia­
sta, a podnosząc jego zasługi przy zawiązaniu tu­
tejszej powiatowej kasy chorych położone, a nadto, 
ie  będąc jej rządowym referentem, wszędzie i zaw­
sze opiekował się jej sprawami jak najtroskliwiej i 
najżyezliwiej, wniósł na udzielenie mu za to po­
dziękowania. 1286

Zebrani członkowie podzielając wniosek ks 
Unickiego w całości, uchwalili go jednogłośnie i 
dodatkiem, by podziękowanie to zostało p. Głaźew- 
skiemu udzieionem na piśmie, a nadto ogłos/.ouem 
w gazecie urzędowej, z podpisem wszystkich człon 
ków obecnych.

Z Zarządu powiatowej kasy chorych 
Turka, 24 października 1892.

Ulryk br. Kiinszberg Włady.-ław ks. Ilnieki
Mojżesz Sehechter Jan Kłosowski
Franciszek Kratina Jan Leszczyński.

. Przypominamy, że depozytorami Wina u las- 
salnu we Lwowie są pp. Mikolasch, Rueker, Wie- 
wiórski i Sklepióski.

P r z y je c h a l i  do  L w o w a
dnia 8 listopada 1892.

Hotel Warszawski, 
j PP. W. Karasiński z Strzelisk, M. Konarzew

ski z Chaszczowa, S. Abramowicz z Tarnopola, K 
Meder z Brodów, H. Thompson z Rymanowa. P 
Zalewski z Podola, Z Staromiejski z Krakowa, S. 
Nagorzański z Zabłodowa, W .  Kasteł z Peczeniżyna 
A. Gerard ? Wygody, H. Adolf z Wełdzierza, J. 
Sehaffek, H. Fiiedlander i A. Jakobi z Wiednia.

m m  P0CSA6GW kolejowych
wnźny od dnłłk t .S f e a  18951 r  według fietjftnPilwowBkiego.
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Z Muszyny-Kryniey via 

T a r n ó w ..................... 9-01
Do Muszyny-Kryniey via 
T a r n ó w ..................... 730

Z Podwołoez. i Brodów 
(na dworzec główny) _ 2-57 9'40 7-21

— Do Podwołoez. i Brodów 
(z dworca głównego) 2-58 9 41 1026

Z Podwołoez. i Brodów 
(nadworzeePodzameze) _ 2*45 9T7 6-55

Do Podwołoez. i Brodów 
(z Podzameza) . . . 3-10 0-02 10-52

Z Suczawy . . . . 1009 — 7'56 P42 706 — Do Suezagy . . 6'36 —. 9-56 3-22 1050
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Z Nowego Sącza, Ohy- 

rowa, Stanisławowa i 
Stryja 9-16 235

Do Stryja. Chyrowa, No­
wego Sącza i Suchy 

Do Stryja i Stanisławowa
— — 6T6 10-21

10-2!
7 41 
7-4.1

—

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Ckyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . . 9T6

Do Stryja, Ławoeznego, 
Munkacza, Miskolcza 
i P e sz tu ..................... 6T6 7-41 i

Z Chyrowra, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .  

ZPesztu,Miskolcza,Mun- 
kaeza, Ławoeznego i 
Stryja..........................

— —
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Cennit lw ow slaei Iztiy Mndlowei i urzemysłowej.
Lwów, d. 7 listopada 1892.

1. Akoyo za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-czer.-jaa. po 90 zł. w. a 
danku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku krad. gai. po 200 zł. w. a.

2. List. *ust. za 100 zł. 
Ranku liipot.'5pr. w. a. los. w 40 L 

„ „ 5 pr. w. a.
wyłosowalne z 10 pr. premią 

Banku hijjot. 4‘/,pr. los. w 50 1. 
Banku kra> 4*/ipr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. k-ed. galic. ziem. 4pr. w. a. 

1. emis
Iow. knd. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/, lat . . 
4‘/ipr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 56 1.

8. L ist” dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. w ło l w likwidacji 

(uaw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
.w .(daw. 5 pr.) 2‘/i p r .'

OgoL roi. kred. Zakład dla § . i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w '15 lat

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. ga1 5 pr. iu. k.
GaFe. funduszu Fropin. 4 pr. w. a. 
•'ukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5°/0 H. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
różyczki kr. 41/! pr. w. a. . . . 

4n n n n n *
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat oesarsk i................................
iapolcondor.....................................

ró łim p eryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . . 
OiO marek niemieckie li . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. et.
214
242 —
336 -

217 -
245 -  
340 -  
215 -

100 85 101 55

107 60 
98 15 
98 75

108 30
98 85
99 45

95 80 96 50

94 50 
99 90 
94 -

95 20 
100 60 
94 70

52 50 55 50

50 - — --

104 90 
94 60 

101 30

105 60 
95 30 

102 -

101 -  
103 50 
97 60 
91 50 
22 75 
29 50

101 70

98 30 
92 20 
24 75 
32 50

5 66 
9 49 
9 60 

1 18 
1 17 
58 60

5 76 
9 59

1 2 6 -  
1 19— 

59 10|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 listopada 1892,

D ług  państwa. płaeą ządaja

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad..........................................  96.80 97 —
luty-sierp ień ..........................................  96.70 9690

Jednolity <kug państwa w srebrze
styozeń-lipiec..........................................  96.50 96,70
kwiecień-paździemik ..........................96.'5 96.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 140.70
„ 1360 po 500 złr. w. a. 5 pr. 1 4 0 .-  140.50
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152.— 153 —
„ 1864 po 100 „łr......  186.80 187 —
„ 1864 po 50 złr....................... 1 8 6 .-  187.—

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  — -  — 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................  152.10 152.70
Au°tr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.60 114.80
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.30 100.5 0

2. Ob.lgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  105.— 105.30
Galicyi ....................................................  105.— 105.25
Niższej A ustryi.........................................   109.75 —.—
S ied m iogrod u ................................ — — .-
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 94 25 95.25

8. Akcye.

15 2. JO 
31 50 
622.— 

3 39 .-

Bank Angio aust. a00 zł. umit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 16u zŁ 
Niżnc-austr. iow. eskomt. po 500 zł*\ .
Gal banku hip. po 200 zł.
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 4Gpr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. —.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 985.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92.80
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. rnk 314.—
Kol Cesarz. Elżbiety po 20o zł. mk. . —
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.—

153 -  
802. - 
626 -  
348 50

989 — 
91.40 

318

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czem. kol. 1. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 20u zł. w sr. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
I. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze .

pła.-y żądają
2 ł f ) — 3800 

215.10 2,15 70 
. 244.50 245.— 

294.50 295.— 
97 40 98 -  

199.25 199 75

4. Listy zastawne losowane.

Pr-

Gal.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 16,1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................

Powsz. austr zak. kr. ziem. 41/,
a. w. w 50 1................................
» » » 4 Pr-

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr.

n » „ „ „ w *0 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n r n n po 4pr. W 41 l . W j l .

po 4'/, pr. w ‘
52 latach zw rotn e ...............................

Banku krak jn H 4 1 * pr wa. los. w 51!/* I. 
Obligl komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r . .....................................
U » » » wyl. 4V, pr.
„ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pro...................................................

117.70 118

100.20 101.- 
96.25 97.— 

112.50 113.50

101.— 102.— 
9 6 . -  —
94.50 9 5 .-

100.— 100 10
98.50 .99.

101.50 102.— 
101.65 102 65

101.75 i 02.25 
100.40 101.40

96.25 _ 96.75

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za iOO zł.)

Kelej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/„ 

po 100 zł. „ 1887 
Kok gal. Kar. Lud. emisya z r. T881

po 300 zł. 41/, pr..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99 -  99.90 
9 9 . -  100.—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jris. emi jya a 300 
Ml 4. pr. w srebrze z r, 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . .
* r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4

6. Losy .

płacą zadam

85.40
93.6tfł

85.50 
U 4.60

.103 25 108 25 
pr. 138.50 139.50

List. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 191. — 192.—
Olarego po 40 zł. m. k.............................  53 50 .4
Tow. żegl. par. na Dunaju po IR> r l  m. k. 125 25 12fi 25 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 23. — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.25
Patyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.25

ifiego po 40 zł. m. k............................. 53 50
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 16 70

węg. „ po 5 rf. . —
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................23.—
Salma po 40 zł. m. k................................ 68 50
St. Genois po 49 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 31.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . fit:.25
Waldsteina po 20 zł. m. k . . . .  88 25
Windiscb.gratza po 20 zł. w. k. . . . 6a —

7. Weksle (z» 8 miwiąue).

Augsburg na 100 w. p. n.......................... ....
Berlin za 100 marek w. p. n. ......... ......
Irankfurt za 100 marek w. p. v . - .—
Hamburg za 190 marek « ;. n. . — -
Ł o n a *  za It ażE- ' . . . . 11 >80 i 19 95
P*\ryż za 100 h .  . . .  4760— 4 67'5

24. -  
’3 25 

55 7*5 
>4 o0 
17 25

23 KO
88 50 
64 25

m '~
,4 2-' 
39 85 

Lit; -

K u r it i k k.

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi

K o r o n a .....................
20-frankówka . .
Rossyjski półimperyal: 
Talar związkowy . . 
'S r e b r o - .....................

5.70 -  
5.69.—

5-72 
5.71 -

9.53— 9 54-5

Licytacye.
L. 9289 (6795 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­
pisuje na zasdokojenie w ierzytelności Moj­
żesza Picelego w kwocie 500 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod N. k. 156 
w Sękowy położonej, wyk. hip. 1 183 obję­
tej, ałużnika Wadjego Schindlera  własnej, 
na dzień 7 listopada 1892 i 5 grudnia 1892 
każdym razem  o godz. 10 rano w sądzie 
w Gorlicach.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum 40 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw. dr. Sieczkowskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne p rze j­
rzeń można w tu tejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 20 w rześnia 1892.

L. 11539 (6790 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 

kredytowego ziemskiego w likwidacyi p rze ­
ciw G edajlem u Besen i Chanie Besen o 20C3 
zł., odbędzie się w tutejszym  sądzie o g o ­
dzinie 10 rano dnia 21 listopada 1892 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
20 grudnia 1892 także poniżej takowej przy­
musowa licytacya realności pod lk. 125J w 
Podhajcach położonej wyk. hip. 51 ks. gr. 
gminy katastr. Podhajce objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 4400 
zł. aw.

Wadyum 440 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. reg istra turze.

D la niewiadomych wierzycieli h ipo te­

cznych ustanowiony kurator w osobie p. 
adw okata dr. Rotha.

Podhajce, 30 września 1892.

, L. 16402 (6788 2 - 3 )
i C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
! damia, iż celem  zaspokojenia suiny 521 zł. 

zpn. odbędzie się na rzecz Laury Czerny 
w tutejszym  sądzie sprzedaż posiadłości 1. 
w. h. 1751 gm iny katastr. Kałusz objętej, 
dłużnika Bienema vel B enjam ina Rosenberga 
własnej w dwóch term inach, mianowicie dnia 
22 listopada 1892 i dnia 22 grudnia 1892 
każdym razem o godzinie 10. przed połu 
dniem.

W yciąg hipoteczny i resz tę  warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 24 września 1892.

L. 6104 (6806 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaka Bera w kwocie 261 zł. 49 ct. a. w. 
zpn. odbędzie się przymusowa licytacya cia­
ła  tabularnego wyk. hip. 1. 501 gm. Strze- 
liska nowe objętego dłużnika Szulima Fen- 
stera  i Iry  F en ste ra  własnego w dwóch te r ­
m inach a to dnia 24 listopada 1892 i dnia 
22 grudnia 1892 każdym razem o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym .

Na pierwszym  term inie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania 1040 
zł., na drugim  zaś term inie także niżej ta ­
kowej.

W adyum  wynosi 104 zł.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg tabularny do przejrzenia w tus. re­
g istra turze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
dr. Pasław ski c. k. notaryusz w Chodorowie.

Chodorów, 31 sierpnia 1892.

L. 9137 (6786 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w  Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 28 listopada 1892 i dnia 29 
grudnia 1892 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż sumy 200 zł. intabu ■ 
lowanej na karcie C jako obciążenie połowy 
realności lw h. 134 i 135 ks. gr. gm. kat. 
Dąbrowa Racheli Bander w łasnych na rzecz 
Bruchy Offen jako prawonabywczyni A ltera 
Salamona Korna na której w poz. 9 karty  C 
realności lwh. 134 egzekucyjne prawo zasta ­
wu dla sumy 50 zł. dla Racheli Brander 
je s t zaintabulowane celem zaspokojenia sumy 
50 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. a. w.
Wrvciąg hipoteczny i w am nki licy ta ­

cyjne przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem  niewiadom ych w ierzycieli 

hipotecznych dr. D atka w Dąbrowie.
Dąbrowa, 30 września 1892.

L. 75-32 (6787 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Haliczu zaw ia­

damia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna, sprzedaż realności w 
Haliczu wedle wryk. hip. 1186 tejże gm iny 
dłużników Judy i Racheli Singerów własnej 
na zaspokojenie pretensy i masy spadkowej 
Salam ona Judenfreunda w kwocie 592 zł. 
80 ct. dnia 23 listopada 1892 i dnia 23 
grudnia 1892 każdym razem  o godzinie 10 
rano a to na pierwszym  term inie tylko za

lub wyżej ceny szacunkowej 3900 zł., na 
drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków licy tacy jnych , w y­

ciąg tabularny  i ak t oszacowania w tutejszej 
reg istra tu rze pr/.ejrzeó.

W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzycieli, 
którym by uchwała licytacyjna przed te rm i­
nem  z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 

nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to je s t po dniu 2 m arca 
1892 do tabuli weszli kuratorem  p. dr. Przes 
meckiego w H aliczu i tychże w ierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licy tacy i i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem  zawiadamia 

C. k. Sad powiatowy.
Halicz, dnia 30 sierpn ia  1892.

L. 5081 (6315 2 —8)
Celem zaspokojenia w ierzytelności Aro- 

na Aberdana w kwocie 182 zł. a. w. z pn. 
zostanie realność lk. 879 rep. 392 now. 100 
w Starem m ieście masy spadkowej śp. W a­
lentego M otylewicza własna dnia 22 listopa­
da 1892 i dnia 20 grudnia 1892 o godz. 
10 pr/.ed południem  na pierwszym term inie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 250 zł. 
aw., na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Zakład wynosi 25 zł.
O tern zawiadam ia się wierzycieli któ­

rzy po dniu 26 lipca 1892 prawa rzeczone 
do powyższej realności nabyli lub którzyby 
o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora Leona Dobrzańskiego w S tarem ­
mieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stare m iasto, 23 sierpnia 1892.



L, 29686 (6780 8— 8)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i o- 
wocowego (ustaw a z (luia 17 lipca 1862 dż. pr. p. N r. 55 i z 8 maja 1875 Dz. pr. p. 
Nr. 85) a to na przeciąg roku 1893. lub też na lata 1893 i 1894 z prawem  wypowiedze­
nia, lub też bezwarunkowo na trzy la ta  to je s t od roku 1893 do włącznie 1895 ogłasza 
s ię n in ie jsz e m  w okręgach dzierżawnych, niżej poszczególnionych publiczną licy tac ję  pod 
następującym i warunkami:

1) Do dzierżawy przepuszcza się każdego który wedle ustaw  od zaw arcia kontraktów 
wykluczonym nie jest.

2) Chęć mający licytowania wykazać się w inien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym ze złożonego 10 prc. wadyurn, które stanowić może gotówka, lub też efekta na 
kaueyę się kwalifikujące.

3) Zastępcy w inni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem, legalizowanem są 
downie lub notaryalnie.

4) Pisem ne oferty zaopatrzone w 10 prc. wadyurn, należy wnieść do naczelnika ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 15 listopada 1892 do godziny 1-szej 
z południa.

5) O bliższych w arunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach 
położonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, lub 
też we w szystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W y k a z .

L. 4566 (6754 3 —3) nastąpi za cenę wywołania 5200 zł. lub po-
Celem ściągnięcia w ierzytelności c. k. j wyżej, zaś na drugim  term inie także poniżej 

uprz. galic. zakładu kredytowego włościan- tej ceny. 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie

o.
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i miejsce odbyć się m a­

jącej licytacyi

1 Prawo poboru podat­
ku konsumcyjnego 
od rzezi bydła i 

wyrębu mięsa

Szczerzec 
z 2 miejscowościami w O O

1

50 10
Licytacya ustna odbędzie 
się "dnia 16 listopada 1892 
od godziny 9 rano do 2 
popołudniu w c. k. p o ­
wiatowej Dyrekcyi skarbu 

we Lwowie
2 Zurawno 

z Lachowicami
80 — 8

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 31 października 1892.

1 7 2 8 6 5 3  (6771 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przem yślu rozpisuje niniejszem  trzecią licytacyę 
na wydzierżawienie praw a poboru podatku konsumcyjnego:

a) od mięsa w edług ustaw y z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. u. p. N r. 60),
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego, wniżej umieszczonym wykazie 

poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1893, 1894 i 1895 lub też bezwarunko­
wo na trzy la ta  tj. od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1895.

Oferty pisemne zaopatrzone, w 10 prc. wadyurn, mają być w niesione do Naczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień licytacyi poprze­
dzającego tj. do dnia 14 listopada 1892 godziny 12 w południe.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okrę­
gów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu, ja ­
koteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, L uba­
czowie, Rawie, P ruchniku, Jaworowie, Uhnowie, Bełżcu i Majdanie sieoiaw skim .

Oferty konkretalne są bezwarunkuwo wykluczone.
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392 zł 95 ct. w-i. zpn. przeprowadzoną zo 
stan ie  w tutejszym  sądzie w dniach 1 gru­
dnia 1982 i 10 stycznia 1893 o godz. 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włość, pod Id. 85 wykazem hip. 1. 91 gm i­
ny Hryniów objetego dłużników Dorki Klim­
ków, M ichała i Zofii Legędziewicz i M arku­
sa W arm własnego z tem , że cenę wywoła­
nia stanowi kwota 744 zł.

Poręczne 75 zł., i że gospodarstwo po­
wyższe na pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej, żaś na drugim  term inie i uiżej ceny 
wywołania sprzedane zostanie.

K urator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

R-szta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 11 m aja 1892.

L. 733-3 (6461 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w H usiatynie o- 

głasza, że w celu przymusowego zniesienia 
współwłasności realności w W asylkowie po 
łoża nej wyk. h ip. 189 gm iny W asylliowa o- 
bjętej na rzecz A ndrija Załubniaka, Tymka 
Załubniaka, W asyla Załubniaka, Hawryfy Za- 
łubniaka po 9/40 części a na rzecz Paraszki 
Załubniuk w 4/40 częściach intabulowanej od­
będzie się dnia 5 grudnia 1892 i 16 sty­
cznia 1893 o godzinie 10 rano w sądowym 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
powyższej, która przy drugim  term inie i n i­
żej ceny szacunkowej 3115 zł. wa. sprżeda- 
ną zostanie.

Zakład wynosi 311 zł. 50 ct 
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adwokat dr. N athansohn w H usiatynie. 
H usiatyn, 13 października 1892

L. 4692 (6758 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia w ierzytelności A braham a Ge- 
wurza wynoszącej 60 zł. zpn., odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy ta ­
cyę połowy realności pod lk. 8 położonej, 
objętej wyk hip. 1. 51 w księdze gruntowej 
gminy kat. Straszęcin wedle poz. 1 karty 
własności, do dłużmczki M aryanny S trza ł­
kowej należącej w sądzie tutejszym  w biu

tej ceny.
Wadyurn 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 

Jędrzej Golda z Bilczyc.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i protokół opisania przynależności w reg istra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 12 września 1892.

L. 4173 (6878 2— 3)
W  duiu 21 grudnia 1892 i 25 stycznia 

1893 o godz. 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie w biurze nr. 51 egzekucyjna 
sprzedaż 1/3 realności Maryi z Knapików 
Zydroniowej własnej lwłi. 345 w Jaśle obję­
tej , na 553 zł. ‘óS 1̂  ct. oszacowanego, ce­
lem zaspokojenia wierzytelności M ichała 
Kempskiego, jako prawonabywcy M ichała 
Młodeckiego w kwocie 100 z ł zpn.

Cena wywołania 553 zł. 33J/2 ct.
Wadyurn 55 zł. 33 zł.
K urator niewiadom ych wierzycieli ad w, 

dr. Gaszyński w Jaśle.
A kt oszacowania , wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tusąd . 
registraturze.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 8 października 1892.

L. 18420  ̂ (6826 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej - deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprzywiiiowanego galicyjskie­
go akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo 
wie sum 1240 zł. i 31589 zł 22 ct w. a. 
z p. n. licytacyę realności pod. 1. konw. 94 
w Zniesieniu położonej Maryana Landesberga 
w łasnej wyk, hipot. 176 gm .ny Zniesienie 
objętej na dzień 16 grudnia 1892 i na dzień 
28 stycznia 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
w biurze Nr. II.

Cena wywołania 88992 zł. w. a.
Wadyurn 8899 zł. 20 c t' w. a.
Na pierwszym term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
h ip o t , przejrzeć można w tus. R egistraturze. 

K urator niewiadomych wierzycieli ad w.

w

Zauważa się, że Jarosław  m iasto z przed­
mieściami do II  kl. taryfowej należy, zaś 
wszystkie inne miejscowości do I I I , d J e j 
zauważa się, że dzierżawca względnie spółka 
ugodowa są obowiązani na żądanie wydzia­
łu  krajowego we Lwowie, pobierać dodatek 
krajowy do podatku spożywczego od wina. 
moszczu i zacieru winnego, tudzież owoco­
wego, jak długo ten dodatek krajowy istn ieć 
będzie, i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30 prc. czynszu dzier­
żawnego względuie ryczałtu ugodowego, 
który za prawo poboru samego podatku kon­
sumcyjnego umówiony został, dalej, że zm ia­
na tego dodatku kraj. ma mieć ten  sam 
skutek eo zm iana taryfy  podatku spoży­
wczego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przem yśl dnia 29 paźdzernika 1892.

L. 2758 (6422 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia 7 ra t 
pożyczki powiatowej Kasy Oszczędności w 
W ieliczce wynoszącej 300 zł. z pn. w dniu 
6 grudn ia  1892 i 10 stycznia 1893 każdym 
razem o godzinie 8 rano przymusowa sprze­
daż realności lwh. 80 w Ohorowicach M a­
cieja Ożoga w łasnej.

Cena wywołania 216 zł. 50 ct 
W adyurn 22 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszlcowski w 
Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 20 lipca 1892.

Cena wywołania 992 zł.
Wadyurn 100 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Andrychów, daia 28 wrześuia 18f|2

L. 3928 (6755 3 - -3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Chai- 

m a H ochberga w kwocie 200 zł. a. w. zpn. 
przeprowadzoną zostanie w tutejszym  sądzie 
w dniach 1 grudnia 1892 i 10 stycznia 
1893 o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności pod ld. 150 wyk. hip. 1. 273 
gminy Bóbrka objętej dłużnika Mojżesza Da­
wida H erbst własnej z tem  że cenę wywo­
łan ia  stanowi kwota 1620 zł

Poręczne 162 z ł , i że realność powyż­
sza na pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej, zaś na drugim  term inie i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

K urator późniejszych wierzycieli Teofil

L. 5935 '  (6679 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem  zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 300 zł. w. a. z pn 
odbędzie się dnia 5 grudnia 1892 o godzi 
nie l o  przed południem  ponowna egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę 3/4 części re 
alności pod 1. 147 w Tanganicach położonej 
dłużnika Józefa Pasternaka własnej.

tihueta Lwowska nr. 255 % dnia 9 listopada 1892

j W aydowski notaryusz w Bóbrce.
Resztę warunków w tus. registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 15 czerwca 1892.

rze ur, 2 w dwóch term inach, a mianowicie 
dnia 17 listopada i 15 grudnia 1892 każdym i dr Kulikowskiego 
razt-m o godzinie 10 przed południem. i Lwów, dnia 30 września 1892.

Cena wywołania 428 zł. 27 ct. I ________ _
W adyurn 42 zł. 83 ct. j L. 3184 (6465 2 — 31
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli j Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze-

i ustanowiono p. adw dr. F riedberga kucyjną sprzedaż realności w Kobieraieaeh
Resztę warunków licytacyjnych i akt 1 pod nr. 62a położonej lwh. 62a objętej Jó- 

oszacowania przejrzeć można w R eg istra-j zefa Jurew icza własnej na pokrycie kosztów 
turze. i Kęckiej zbiorowej Kasy sierocej w kwocie

Dębica, dnia 24 lipca 1892. i 4 zł. 5 4 */2 ct. w sądzie w dwócn term inach
___________ | w dniach 30 listopada 1892 i 10 stycznia

L. 5487 (6760 3— 3) j 1893 każdym razem o godzinie 10 rano, ua
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że ce - j drugim term inie niżej ceny wywołania 701 

lein zaspokojenia w ierzytelności Józefa Ge- J zł. 65 et. 
m iedera i A braham a S pe tta  wynoszącej 180 j Wadyurn 70 zł. 16 l/s ct.
zł. z pn., odbędzie się egzekucyjna sprzedaż | K uratorem  dla niewiadom ych w ierzy-
przez publiczną Lcvtacyę całej realności pod j cieli i interesowanych ustanowiono p. Ju lia -  
ik. i 5 położonej, objętej wyk hip. 1. 16 w ! na Sporna c. k. notarynsza w K ętach, 
księdze gruntowej gm iny kat. Dębica wedle I E k strak t tabularny, ak t oszacowania i
poz 1 karty własności, do dłużnika A b rah a - | warunki licytacyjne można w sądzie p rze j­
ma Schreii-ra należącej, w sądzie tutejszym i rzeć.
w  biurze Nr 2 w dwóch term inach, a m ia- J Kęty, 25 września 1882.
aowicie dnia 17 listopada i 15 grudn>a 1892 j 
tażflym razem o godz. 10 przed południem. ;

Cena w yw ołania 1398 zł. 60 ct. j L. 5631 (6474 2 —3)
W adyurn 139 zł. 86 ct. aw. • ■ i L k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze-
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; prowadzi dnia 30 listopada 1892 względnie 

ustanowiono p. adw. dr. S. Friedberga. j 30 grudnia 1892 przymusową sprzedaż poło- 
Resztę warunków licytacyjnych i ak t j wy realności lwh. 34 w W iśniczu dłużnika 

oszacowania przejrzeć można w R eg istra-i Peretza Branderera własnej na rzecz Nucili- 
turze. _ ; ma H efsta ttera  pto 500 zł. aw.

D ę b i c a ,  10 sierpnia 1892. j Cena wywołania 1250 zł.
\ Wady urn 125 zł.

L. 29039 (6752 3— 3) j W arunki, wyciąg hipoteczny i ak t o-
0 . k. m iejsko-deiegowauy Sąd powia szacowania do przejrzenia w registraturze. 

t o w  Tarnopolu podaje do wiadomości, że j K urator niewiadomych wierzycieli ck.
na zaspokojenie pretensyi Banku wzajemnych ! notaryusz Aleksander Riinge. 
ubezpieczeń, „Sluvia w Pradze 588 zł. 36 i C. k. Sąd powiatowy,
e t  aw. zpn odbędzie się w tutejszym  są- j Wiśnicz, dnia 20 września 1892.
dzie dnia 23 listopada 1892 i dnia 15 gru- j

dnia 1892 zawsze o 10 godzinie rano i L. 4460 (4143 2 —3)
przymusowa sprzedaż realności wykaz hi p o -1 Celem ściągnięcia wierzy elności Isaka
tęizny ; 305 w Pokropi w m e Andrucha Par- W asser w kwocie 31 zł. aw. z pn. przepro- 
tak* własnej. _ j wadzoną zostanie w  tut. sądzie w dniach 30

Lent-; wywołania wynosi 3096 zł. aw. - listopada i 30 grudnia 1892 o godzinie 10 
Wadyurn 3 i0  zł. _ j rano przymusowa publiczna sprzedaż gospo-
Reszto warnnków licytacyjnych, wyciąg : daratw a włościańskiego pod L. d. 42 wyk. 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- j hip. 1 81 gminy Kocurów objętego, dłużnika 
żna w registraturze. ! hip. Jana Scbm ida w łasnego z tu n , że cenę

Tarnopol, dnia 27 lutego 1892. j wywołania stanowi kwota 690 zł., poręczne
----------------  | 69 zł., i że gospodarstwo powyższe na pier-

L, 3014 (6280 3 — 3 ); wszym term inie tylko za lub wyżej, zaś na
Dnra 9 grudnia 1892 i 13 stycznia 1893 drugim  term inie i uiżej ceny wywołania 

każdym razem  o godz. 10 z rana odbędzie się j sprzedaną zostanie.
w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna j K urator późniejszych wierzycieli Teofil
licytacya realności _ w Bilczycach położonej i W aydowski notaryusz w Bóbrce.
Wojciecha \ Franciszki małżonków Sobczy- ! Reszta warunków w tus. registraturze.
ków własnej lwh. 17 objętej na pokrycie j C. k. Sąd powiatowy,
p re tensji g J .  zakładu kredyt, ziemskiego w Bóbrka, dnia 12 maja 1S92.
iikwidaeyi we Lwowie pet,o reszty 20, 21 
i 22 raty oraz 9 następnych ra t zaległych 
r resztująeego kapitału 338 zł. 34 ct. a. w. 
z tem, że na pierwszym term inie sprzedaż j



L. 20152 (6648 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Tarnowskiej kasy oszczędności przy­
znanej w sumie 791 zł. 78 ct. aw. z nal. 
dod. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności w Tarnowie na Zawału pod Nk. 
41 położonej whl. 190 ks. gr. gm. Tarnów 
objętej, egzekutki Raeheli Rottenbergerowej 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach, 
a mianowicie w dniu 2 grudnia 1892 i w 
dniu 7 stycznia 1893 każdym razem o go 
dżinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 6924 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 698 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 20 października 1892.

Wadyum 18 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

D la nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla w ierzycieli hipotecznych u s ta n a ­
wia się kuratorem  p. dr. Tytusa Przesm y­
ckiego w H aliczu.

0. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 18 sierpnia 1892.

L. 12878 (6170 2— 8)
W sprawie egzekucyjnej kasy oszczę­

dności m. Kołomyi przeciw Mojżeszowi Maje­
rowi Kramer o zapłacenie 2 rat po 109 żł. 25 
ct. i 2225 zł. 52 ct. zpn. odbędzie się publi­
czna egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ka własnych wykazami hip. 440 i 3048 gm. 
Horodenki objętych w dwóch terminach 
dnia 5 grudnia 1892 i 9 lutego 1893 o go­
dzinie 10 przed południem w tut. sądzie. 

Cena wywołania 6346 zł. 62 ct. 
Wadyum 684 zł. 66 ct.
Realności powyższe zostaną na powyż­

szym terminie sprzedane łącznie za cenę wy­
wołania lub wyżej, na drugim zaś terminie 
nawet niżej takowej.

Resztę warunków przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 24 września 1892.

L. 7284 (6828 1— 3)
W  tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 28 listopada i 23 grudnia 
1892 za lub powyżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności 1. 14 w edług wyk. hip. 129 
gm. Ł any z wyjątkiem  parceli grunt. 1. k 
1707, k tóra po.mzyskaniu praw a zastawu dla 
wywalczonej sumy 25 zł. z wh. 144 do wh 
129 gm iny Łany wcieloną została przedtem  
Jakóba Capar, zaś obecnie Anny Capar wła­
snej na rzecz H nata Bidoczko pto 25 zł. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 219 zł.
W adyum 21 zł. 90 ct.
Resztę warunków, ak t osza owania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

D la niewiadomych z życia i m iejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem  dr. Tytusa Przesmyckiego 
c. k. notaryusza w Haliczu.

W  razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in na 
28 grudnia 1892 godz. 12 w południe.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 30 czerwca 1892.

L. 1913 (6709 1— 8)
C. k. Sąd po wiatowy w W iśniczu prze

rano dnia 30 listopada 1892 tylko za lub L. 587 (6777 2 — 3)
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 12 stycznia 0. k, Izba Notaryalna w  Krako- 
1893 także poniżej takowej przymnsowa li- w je eelem obsadzenia opróżnionej posa- 
CYtacya połowy realności pod Ik. 152 w , , . „  „ 1 w  ,
Podhajcach położonej wyk hip. 349 ks. grt. k ; “Otaryusza w Wadowicach,
gm iny katastralnej Podhajce objęta. , ewentualnie w razie nadania tej ze urzę-

Cena szacunkowa oraz wywołalna 390 dującemu, notaryuszowi w drodze prze- 
zł. 40 ct j niesienia wszelkiej mnej w  jej okręgu

W adyum  40 zł. .opróżnionej posady ogłasza niniejszern
W yciąg hipoteczny akt oszacowania i : , ■r  J r  °  J

protokół opisania przynależności przejrzeć \ konturs. . . .  .
można w tusądowej registraturze. j Kompetenci winni są podania swe

Dla niewiadomych wierzycieli liipotecz-j w  sposób W §. 11 ust. not. wskazany 
nych ustanowiony kurator adwokat dr. R oth i najpóźniej do BO listopada b. r. wnieść 
w Podhajcach. , . j do tutejszej Izby notaryalnej.

Podhajce, 20 m m *  1892. | w  K ra k o w ie , t  l is to p a d a  1 8 9 2 .

L.
Konkursa.

j L. 1757 (6835)
\ Wydział powiatowy w Turee roz- 

63 (6765 8 -3 ) I pisuje niniejszern na mocy §§ 4 i 5
C. k. Sąd powiatowy w Krośeienku po- i ustawy z d. 2 lutego 1 8 9 1  (Dz. ust. 

szukuje dyetaryuszs któryby szybko i pięknie j  kra; Nr. 1 7 , i §§ 7 i 8 rozporządzenia 
|>;sał, wynagrodzenie m msięczne wynosi M  Hl F ^
20 do 25 zł. w. a.

Św iadectw a potrzebne.
0 . k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, 31 października 1892.

Ł.
Przy c k. zarządzie salinarnym  w Ka­

czyce (Bukowina) je s t do obsadzenia posada 
polira budowniczego I. klasy z płacą m ie­
sięczną 43 zł. 50 ct. i z kwaterunkowem o 
rocznych 60 zł, a względnie II. klasy z p ła­
cą miesięczną 39 zł. 20 ct. i z kw aterunko­
wem o rocznych 48 zł. w obu wypadkach 
deputat drzewa opałowego 20 m t. pojemnych 
rocznie, systemizowany deputat soli i bez

wykonawczego do powyższej ustawy z 
d. 2 lutego 1891 (Dz. ust. kr. Nr. 8 2 , 

| tudzież na podstawie postanowienia 
j Wysokiego Wydziału krajowego z d. 

9 sierpnia 1892 1. 38180 konkursową
 ̂ t-  ̂ posadę lekarza okręgo wego z siedzibą 

w Boryni dla gmin: Borynia, Jabłonów, 
Wysocko niżne, Butełkaj niżna, Butla, 
Jaworów, Hnyła, Komarniki, Wysoeko 
wyżnę, Libuchowa, Krywka, Huśne 
niżne, Huśne wyżnę, (Matków, Iwasz- 
kowce i Mocłmate jedna katastralna 
gmina) Krasne, Sianki, Beniowa, Buko-

L. 1561 (6229 2 - 3 )
W dniach 21 grudnia 1892 i dnia 20 

stycznia 1893 o godzinie 10 odbędzie tu­
tejszy sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
Nk. 5 lwh. 32 w gminie kat. Brzana dolna 
własnej Maryanny Gryzło, Franciszki, Józe 
fa, Stanisława, Tekli i Jana tudzież małol. 
Zofii i Franciszka Nowaków pcto 40 zł. z 
pn. na rzecz Narkusa Maltenforta.

Cena wywołania 2168 zł.
Wadyum 220 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny są w sądzis.
Kuratorem niewiadomych p. Walenty 

Sorysiewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Ciężkowice, 1 września 1892.

płatna opieka lekarska. j wiec, Ogólna 21 właściwie 19-tu gmi-
, . -1 M .  - . W ymaga się praktycznych wiadomości j n a c h  n a  4&{ kilometrów kwa-

prowadzl dnia 7 grudn ia  1892 i 13 stycznia w budownictwie, biegłości w pisaniu, rac ho- , , m  m  w a  • i -
1893 o godzinie 10 rano przymusową sprze- waniu, rysunkach i znajomości języka n ie - j dratowych z ludnością 19 5 3 8 mieszkan- 
daż połowy realności lwh. 530 i całych r e - ! ubeckiego. jCOW, z roczną płacą 5 0 0  zł. a. w. i
alności lwh. 5S i, 532 ks. gr. W iśnicz, dłu- j Kandydaci winni swoje podania wnieść ryczałtem rocznym na koszta podróży

1 służbowych w kwocie 400 zł.
Kandydaci muszą prócz dostatecz­

nej fizycznej zdolności posiadać nastę­
pujące warunki:

1. prawo obywatestwa austryjac- 
kiego,

2. dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prak­
tyki lekarskiej,

B. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych, 
5 praktykę najmniej dwuletnią

L. 7179 (6825 1 - 3 )
W dniu 25 listopłda i 28 grudnia 1892 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya  
realności wykazem hipotecznym 1. 251 ks. 
gr. gminy Dobrotów objętej na zaspokojenie 
pretensyi Abrahama Bleja w kwocie 22 zł. 
30 ct. z pn.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Franciszka Gruińskiero z 
Dela ty na.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia, oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 30 sierpnia 1892.

źnika N uchim a Fen igera  w łasnych, na rzecz j do podpisanego c. k zarządu salinarnego 
Kasy oszczędności miejskiej w Bochni pto j najdalej do 20 listopada b. r. mianowicie 
260 zł. aw. j kompetenci zostający w służbie państwowej

Cena szacunkowa i wywołania 750 zł. 1 w drodze przełożonego urzędu, inni zaś bez- 
W adyum  75 zŁj j pośrednio załączając świadectwo moralności.
R eszta warunków do przejrzenia w re- ! OJPr Zarząd salinarny

gistraturze. | Kaczyka, dnia 29 października 1892.
W iśnicz, dnia 20 m aja 1892. i ___________

___________________  jL . 716 (6716 2— 3)
L. 5806 (6618 1 — 3) | C. k. Bada szkolna okręgowa ogłasza

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- j niniejszern w myśl uchwały z dnia 20 puź- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia \ dziernika 1892 konkurs celem stałego obsa-
pretensyi Josla F reilicha w kwocie 20 zł. a. j dzenia następujących posad nauczycielskich: 
w. z pa. przeprowadzi w dniach 7 g ru d n ia , 1) Przy szkołach 1 klasowych atato-
1892 i 11 stycznia 1893 każdym razem o?  wyeh w Blaszkowej i Kamienicy górnej z !  ,  ,- . , , - , . -
godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną ! płacą po 800 zł. i wolnem pomieszkaniem, j w  za  ■ ;1© lekarskllft,
sprzedaż 2/6 ctęści realności wykazem hipot. ! 2) Przy szkołach 2 klasowych w Róży j fi- podjąć się utrzymywania apteki
1. 142 ks. gr. gm. Tatarynowa objętej dłu • i i Łękach posady młodszych nauczycieli z j domowej.
żnika Iw ana Kordyaka w łasnych, z tem  że . płacą po 300 zł. Między kandydatami będą mieli
ns pierwszym term inie realność ta  tylko za i Podania zaopatrzone w dokumenta s łu -i ip r  "u l  0 : w , r7V
cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na dru- ; żbowe, a względnie w myśl rozporządzenia i fi , . .' J  J
gim  term inie, za jakąbądź cenę sprzedaną ' ek. Rady szkolnej krajowej z dnia 20 marca j dwuletnią służbą w  szpitalu powszech-
zostanie. j 1892 1 .4216 w tabelę kwalifikacyjną wnieść j nyni-po uzyskaniu dyplomu d&torskiego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-,'należy za pośrednictw em  swych władz p rz e -} Podania udokumentowane wnosić 
cunkowa tej realności w kwocie 6 i 

W adyum 7 zł. a. w. w gotówi
Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg 1 Nauczyciele już stale zamianowani ma

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej !ją  dołączyć dekret wym iaru wkładek do fun-
realności można przejrzeć w tusąd. rtsgi- duszu emerytalnego._
straturze. Podania spóźnione lub nieopHrzoue w

K uratorem  niewiadom ych w ierzyciel potrzebne dokumenta służbowe nie będą u-
bipoteczuych p. A ntoni Kowarzek w K» \ względnione.
marnie.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Komarno, 4 lipca 1892.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 
Pilzno, dnia 30 października 1892 

Przewodniczący ck. starosta.

należy do Wydziału powiatowego w7 
Turce do dnia 20 listopada 1892.

Z Wydziału powiatowego 
Turka, dnia 5 listopada 1892.

Upadłości.

L. 3348

| L. 35300 (6735 2 - 3)
i Ck. Sąd kraj. jako handl. w Krakowie ua 

(6792 2— 8) I zasadzie §. 62 ord. konk. zezwolił na otwar-(6822 1 -3) L . 1336
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach1 Celem obsadzenia posady stałego posłn- i eie konkursu na m ajątek Jakóba Cypresa, 

podaje do wiadomości, że w dniu 17 listopada gaeza przy katedrze m ineralogii w ck. uni- j nieprotokołowanego kupca w Krakowie przy

L. 6726 (6829 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności w 

kwocie 40 zł. odbędzie się w tut. sądzie w ' 
dniach 17 listopada i 22 grudnia 1892 ka-j 
żdym razem o godzinie 10 rano publiczna \ 
licytacya realności wykazem hipotecznym n r .; 
231 ks. Turbia objętej Wawrzyńca Woźni- ; 
czki (własnej. j

Cena wywołania 485 zł. j
Wadyum 48 zł. 50 ct. \
Resztę warunków licytacyjnych w są- j 

dzie można przejrzeć. j
C. k. Sąd powiatowy. \

Rozwadów, 14 października 1892. i

L. 9132 (6827 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 22 listopada 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 22 grudnia 1892 
nawet poniżej takowej licytacya reajności I. 
w ył. hip. 1099 w połowie, zaś II. wedle 
wykazu hip. 1101 w całości Maryi z Trosz- 
ków Owczar a względnie jej spadkobierców 
Jurka, Dmytra i Matwija Owczar własnej na 
rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowe­
go włość, w likwidacyi we Lwowie pto 18 
rat po 6 zł. z pn.

Cena wywołania 180 zł.

1892 o godzinie 9 rano w budynku sądowym wersytecie jagiellońskim  w Krakowie rozpi 
odbędzie się sprzedaż ruchomości pochodzą- suje się niniejszern konkurs z term inem  do 
cycu ze spraw  karnych niew iadom ych wła- I dnia 8 grudnia 1892. 
ścicieli i tych wzywa się, ażeby w przeciągu j Z posadą tą połączona je s t roczna pła- 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia w sądzie j ca 300 zł. wraz z dodatkiem aktywaluym 
się zgłosili i własność takowych wykazali 75 zł. i dodatkiem 21 zł. j-ocznie., tudzież 
poczem im  dotyczące przedm ioty a wzglę- j wolnem m ieszkaniem , o ile takowe będzie 
dnie uzyskana cena kupna zwróconą zostanie. mogło być przy zakładzie przyznanern.

Zaleszczyki, 3 września 1892. j Ubiegający się o tę posadę w inni udo-
__________  ’ wodnić dokładną znajomość języka polskiego

L. 7004 (68H  1— 8) ' w słowie i piśmie, tudzież fizyczne nzdolnie-
W sprawie egzekucyjnej Galie, zakładu nie potrzebne do pełn ien ia  tych obowiązków 

kredyt, ziemskiego w likw idacyi przeciw : i wnieść podania w łasnoręcznie napisane, 
Janow i Cholewie o 900 zł wa. odbędzie j zaopatrzone w dokum enta wykazujące wiek, 
się w tu t. sadzie w dwóch term inach to ' 3 tan , dotychczasowe zatrudnienie i moralne 
je s t dnia 28 listopada 1892 i dnia 30 gru- j pro Kadzenie się kom petenta w term inie po- 
dnia 1892 zawsze o godzinie 10 przed połu- j wyżej wskazanym na ręce senatu akademi- 
dniem przymusowa sprzedaż realności pod i ckiego ck. uniw ersytetu jagiellońskiego w 
lwh. 101 w Św iątnikach górnych jiołożonej, j Krakowie.

Cena szacunkowa wynosi l? ffi zł. wa. ! Kandydaci zostający w publiezurj służ- 
W adynm 175 zł. wa. \ bie mają to uczynić za pośrednictw em  swej
W arunki licytacyjne można przejrzeć j władzy przełożonej, 

w sądzie. j W  myśl ustawy z dnia 19 kw ietn ia
K uratorem  niewiadom ych wierzyciel1 ; 1872 1. 60 dz. pp. przy obsadzaniu rzeczo

je s t adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy. 

Podgórze, dnia 1? lipca 1892.

L . 7943 (6812 1
W sprawie egzekucyjne Dyrekcyi gali- ; 

cyjskiego funduszu propinacyjnego przeciw 
Herschowi Fischerowi o 10 zł. i 10 zł. zpn. j 
odbędzie się w tutejszym sądue o godzinie 10

: nej  posady mieć będą przedewszystkiem pier- 
j wszeństwo wysłużeni podoficerowie ck. srinii 
j posiadający przepisane w arunki, a dopiero w 
j braku tychże mogą być uw zględnieni inni 

8) j kandydaci należycie ukwalifikowani.
Kraków, dnia 8 listopada 1892.

M adeysd , rektor.

ulicy Dietla zamieszkałego a m ianowicie na 
m ajątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdow ał, a na m ajątek nieruchom y o tyle, 
o ile takowy położonym jest w  tyVh krajach, 
w których ordyna.-ya konkursowa z dnia 25 
grudnia  1868 obowiązuje.

K om isarzem  konkursowym ustanaw ia 
gię- pana Kwaśniewskiego c. k. sekretarza 
rady sądu krajowego a tymeLlsSW inl zarządcą 
masy pana adw. dr. Bronisława Guńkiewi- 
wieza z substytucyą pana adw. dr. Tadeusza 
Gluzińskiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszern, aby 
na term inie dnia 14 listopada 1892 przed 
komisarzem wyznaczonym za przedłożeniem  
dokumentów, któreby ich pretensye wyka­
zywały* 'oświadczyli się co do potw ierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanow ienia innego, tudzież, aby wybrali 
w ydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyj prżSciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdow ał do dnia 10 sty­
cznia 1898 w c. k. Sądzie krajowym w K ra­
kowie podług przepisu ordynacja konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili,a na term inie na dzień 6 lutego 
1893 o godz. 10 rano w biórze kom isarza 
konkursowego oznaczonym wyw ierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia p ierw szeń­
stwa swych pretensyj poczynili.



W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zam ieszkują, Evinni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w 
Krakowie zam ieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kura to r ustanowionym  zo­
stałby.

D alsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lw ow skiej11.

Term in do likw idacji oznaczony, je s t 
zarazem term inem  co do układów z w ierzy­
cielami.

Kraków, dnia 2 listopada 1892.

L. 14958 (6819 2— 3)
C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że otw orzył konkurs do m ajątku Anny 
H alpern  handlującej tow aram i bław atuem i 
w Stryju a to do całego jej ruchomego m a­
jątku jakoteż do tego jej nieruchomego m a­
jątku który położonym jest w krajach w k tó ­
rych powyższa ustaw a obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanaw ia 
się p. Brozińskiego ck. naczelnika sądu po­
wiatowego w Stry ju  a tymczasowym zawia­
dowcą p. dr A ltm ana adwokata w Stryju.

W ierzycieli mający pretensye do Anny 
H alpern  wzywa się, aby na dniu 16 g ru ­
dnia 1892 o godzinie 10 przed południem 
u kom isarza konkursu w Stryju stawili się, 
wykazali swe wierzytelności i poczynili wnio­
ski co do zatw ierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy m ajątku konkursowego, lub co do 
ustanowienia innego zawiadowcy i zastępcy 
zawiadowcy a przedsięwzięli też wybór wy­
działu wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, k tó ­
rzy do wspólnego m ajątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
naw et w razie, gdyby już o wierzytelności 
te  spory były już wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tu taj lub w c. k. Sądzie powiatowym 
w Stryju w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków praw nych w ustawie konkursowych, 
zagrożonych zgłosili i na term inie do o gó l­
nej likwidacyi na dzień 20 stycznia 1893 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym w Stryju 
polikwidowali i oznaczyli pierwszeństwo, w e ­
dług którego zaspokojenia swego żądają.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju i w Samborze lub w pobLżu tych 
miejsc mają w zgłoszeniu swych wierzytel­
ności wym ienić pełnomocnika do odbioru u- 
chwał, inaczej dla nich na ich k„szt i n ie­
bezpieczeństwo kurator ustanowionym będzie.

W ierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnem term inie likw ida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy­
cieli wybrania innych osób.

D alsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym  
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 3 listopada 1892.

L. 13824 (6791 2 - 3 )
Dnia 28 listopada 1892 od godziny 9 

przed południem  odbędzie się w biurze ck. 
sędziego powiatowego w Kałuszu lik rid acy a  
w ierzytelności do masy konkursowej S tani 
sław a Fogelm ana pogólnej likw idacyi w dniu 
l i  lipca 1892 odbytej zgłoszonych.

O czem zawiadamia wszystkich wie­
rzycieli masy konkursowej, którzy przy tej 
rozprawie likwidacyjnej udział wziąść zechcą. 

K ałusz, dnia 17 października 1892.
Komisarz konkursowy.

L. 15546 '  (6780 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otw iera się konkurs do całego ruchomego 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. 
z roku 1869 obowiązuje położonego n ieru ­
chomego m ajątku Dawida Pusoha nieproto- 
kołowanego kupca w Kołomyi i że do kiero­
wania tym  konkursem, ustanowionym został 
jako komisarz konkursowy e. k. radca sądu 
krajowego Zminkowski zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy adwokat krajowy dr. 
Haezewski.

W zywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
naw et gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, przed upływem dnia 31 grudnia 
1892 wedle przepisów ustawy konkursowej i 
pod zagrożeniem podanych tam że następstw  
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
na term inie na dzień 24 stycznia 1893 o go­
dzinie 10 rano do likwidacyi ogólnoj wyzna­
czonym, który zarazem jako term in ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym  term inie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanaw ia się term in na dzień 
10 listopada 1892 godzinę 9 przed południem, 
na którym  wierzyciele do kom isarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem m iasta Kołomyi m ieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchw ał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 21 października 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 19699 (6693 1— 3)

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaj: w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
N r. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Jalim a Traua, Sary Trau, 
Aschera Dułdiga i Sary Biny dw. im. Dul- 
dig o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla realności pod lk. 666 w Przemyślu na 
G arbarzach w. tam tejszym  po wiecie sądowym 
i wr tam tejszej gm inie podatkowej położonej, 
składającej się z parceli budowlanej 670 
w obszarze 64 sążni i parceli budowlanej 
1306 w obszarze 73 sążni i parceli g runto­
wej 1308/2 w obszarze 338 sążni kw adrat, 
a graniczącej na północ z drogą; publiczną 
na południe z realnością A ntoniego Boczu- 
lińskiego i parcelą gruntow ą lk. 138/1 na 
zachód z parcelam i 671/2 i 671/3 i ck. sądowi 
obwodowemu w Przem yślu poleconem zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 
m ającego ciała tabularnego, który to projekt 
w tymże ck. sądzie obwodowym, przejrzanym 
być może, a od dnia 1 stycznia 1893 za 
księgę gruntow ą uważanym  będzie ; również 
oznajmia się, że od dnia 1 lutego 1893 po­
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
inne praw a hipoteczne na wyż opisanej n ie ­
ruchomości jako nowe ciało tabularne do księ­
gi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte ograniczo­
ne na innych przeniesione, uchylone być 
mogą.

Równocześnie wzywa ck. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw  przed dniem o- 
tw arcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania, bez ró 
żnicy, czy zmiana ta  przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie o- 
znaczenia nieruchom ości lub połączenia ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić m a;

b) już przed dniem otw arcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości t e j , lub 
na jej częściach nabyli praw a zastawu , s łu ­
żebności ub inne praw a do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile praw a te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta ­
bularnego wciągnięte nie zostały — ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym swoje oznajmienie do 
dnia 1 lutego 1893 tem  pewniej wnieśli ile 
w przeciwnym razie utracą prawa popiera- 
nia oznajmić się m ających roszczeń przeciw 
osobom trzecim , które na mocy niezaprzeczo 
nych wpisów w nowej księdze gruntowej za­
w artych, praw a hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia, ta  okoliczność n:e zm ienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie m a jące j, że jakie 
podanie stron odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zostało, tudzież , że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego te rm i­
nu dla pojedynczych stron miejsca nie ma,

Lwów, dnia 11 października 1892.

L. 46259, 46885. (6671 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE 

W skutek uchwalonego zastanowienia 
bezpośredniego połączenia morzem między 
H am burgiem  i C hristianssandem  nie mogą 
być przesyłane pakiety pocztowe w prostym 
kierunku na H am burg tylko przez Danię i 
Szwecyę w zględuie wyłącznie przez Danię. 
W skutek poczynionych ze strony rządu Ko 
lum bii środków ostrożności przeciw zaw le­
czeniu cholery zasystowano aż do dalszego 
zarządzenia przewóz pakietów pocztowych do 
Kolumbii w Ameryce.

Lwów, dnia 23 października 1892.

KUNDMACHTNG 
In  Folgę der zeitw eiligen E instellung 

der d irek ten  Seepostyerbindung zwischen 
H am burg und C hristianssand kónnen Post- '

packete nach Norwegen derm alen n ieht auf 
dem direckten Leitungsw eg iiber H am burg, 
sonderu nur uber Danem ark und Schweden, 
bzw. Danem ark allein  g ele ite t werden.

In Folgę d.w von der coiumbischen Be- 
gierung gegen die Ei$3chleppung der Cho­
lera getroffenen Sch&tzmassregeln w ird die 
Versendim g yon Postpaketen nach Columbien 
bis au f W eiters e ingestellt.

Lem berg, am 2-3 O ktober 1892.

C n O E T L lJI6 N 6 .
Efk HACA^A®1̂  SdCOKOrO 3ACTAHORAE- 

HA KfSnOCfpfAHOrO IIO,,S ENA MCpCKCrO MEKH 
raMUSpfC/HTi a XpHCTiAHC3aHAOA\Ti HE MO- 
rł>Tk e 8 th  iifptcKiaaml (iak e tu  nosTORń e t .  
npocToark HanpwArk Ha FameSpUe toakk©  
•ifipfSTi Ą ahiw  h UIriuTki a rsp a a a h ©  sepesii 
ĄahTio. E t i  h a c a ^ a s k t i  ncsHHCHkijp. 3 0

CTOpOHU pAĄ# KoAW/HEI^k cpEACTRTi OEfpt- 
5KEHHOCTH npoTHBTi 3ARO AOMf NK> JfOAEpU 
3ACT AHORAEHO A Mik 4,0 ĄAAkUJOrO 3ApA4,H«- 
HA flEpEEÓnii IlAKETOKTi nOMTORkl^"k ĄO 
K0AH5A\E'rk R*k flAMpnutk.

(ikRO rk , ĄHA 23 (1A34,EPHHKA 1892.

L. 46885
OBW IESZCZENIE

Począwszy od i  listopada r. b. mogą 
być przyjmowane zwykłe przekazy pocztowe 
do kwoty 200 zł.,= 4 0 0  m arek m iędzy Austryą 
_ Zuław skiem i Indiam i w schodniem i (Żu­
ławskie kolonie w Azyi). Należytośó za prze­
kazy do wspomnianych Inćy i wynosi jak 
w międzynarodowym związku 10 ct. za każde 
lO zł. lub część tychże kwoty przekazanej. 
Pisem ne doniesienie na kuponie przekazu, 
jako też potwierdzenia w ypłaty są dopu­
szczalne. Telegraficzne i ekspresowe przekazy 
nie są dozwolone, Bównież przysługuje na­
dawcy prawo rozporządzenia przekazami co 
do ich zwrotu lub zmiany adresu. Zresztą 
podlegają przekazy z Żuław skich Indyi 
wschodn:ch i na odwrót postanowieniom 
w międzynarodowym związku co do przeka­
zów obowiązującym.

Lwów, dnia 23 października 1892.

KUNDMACHUNG 
Vom 1. N oyem ber d. J . angefangen, 

konnen zw ischen O sterreich und N iederlan- 
dischen Ostindien (Nlederl&ndische dolonien 
in  A sien) gew óhnliche Postanw eisungen bis 
zum Betrage vom 209 fi.,= 4 0 0  Mark. ausge- 
tausch w erden. Die Gebńhr fur Postanw ei­
sungen nach N iederlandisch-lnd ien  betrag t 
wie im sonstigen in ternationalen Yerkehre 
■O kr. fur je, 10 fi. oder dereń B rucntheil 
des ang'ewic.oon.an atf.ragps. Schriftliche 
M ittheilungeu  auf dem Coupon der nnw ei- 
sungen und A uszahlungsbestatigungen sind 
zulassig. Die Aufgabe von telegrafischen oder 
von Expressanw eisungen ist n ich t g esta tte t. 
V erfugungen des Absenders wegen Riick- 
nahme oder A enderung der Adresse derA n- 
weisuiigen sind zulassig.

Im  Oebrigen unterliegen die P ostan­
weisungen aus und nach N iederlandisch- 
O stindien den im  in ternationalen  Anwei- 
sungsw erkehre allgem einen geltenden Be- 
stim m ungen.

Lem berg, am 23 Oktober 1892.

0 n 0 B T iI |I 6 M 6 .
llOMARlllH ROĄTi 1 flAAOAHCTA c- P- 

A\Orł>TR EtiTH npHHHiHAHfi SKUnAHHi) flfpf- 
KA3U nOMTORń Ą9  KROTkI 200 3A.-400 AAA-
POK"K /MEJKH ERCTpV6K5 A HIĄf pAAH ACKHAłH
H haYa m h  roctchhhamu (mA*PAAHACKń koao- 
Hbfe RTv fkH ^t) NaAtJKHTOCTk 3A flEpEKA3kl 
A« sraAAHUjfk H hahh ruhochtii iakti R'k 
MEJKHHApOAOROMm 00103^ 10 Kp. 3A KOJKAń 
10 3A. AEO MACTk TklXfiiE KROTki r)EpEKA3AHfL 
IlHCkMCHHfi nOR^A^UAEHA HA K$llOH'k flEpE- 
KA3S lAKTi TAKOJKk TRtpAHCEHA Rklll AATkl 
Ct>Tk TOJKE A0nł>MJJHń TEAfr^a^riMHń H 
EKCllpEfORlł lltptKA3kl HE Ct>Tk A^^ROAEHlf.

PORHOJKk MA6 HAAARL̂ A npARO p03nepA- 
A*ATH fltpEKA3AAAki l(JO ĄO 3R0p0T8 AEO 
SAtiiHkl AAPECkl.

Em nposoiMm n©A,' Ardl<5Tk hepekasw
3m HllAEpAAHACKHJf k H ha '|H ECJfOAHklJfm H 
HA OEOpOTm HOCTA JOKAEHklAtm Em AłElKHHApO" 
AOKOMm COWS^t 1JJO A° nspEKASORm OEORA 
sSwMHYm.

AkRÓRk, a »a  23 iiA3A(pH ka 1892.

L. 46885.
OBW IESZCZENIE 

W edle zaw iadom ienia m iędzynarodo­
wego biura pocztowego mogą być przyjmo­
wane pęlecone posyłki zaliczkowe ty k o  do 
tych ińięjjic Norwegii, Rum unii i Szwecyi 
w których znajdują się urzędy pocztowe u- 
mocowan.e do przyjmowania międzynarodo­
wych p.zekazćw  pocztowych. Miejscowości 
te  są uwidocznione w taryfie listow ej, znaj­
dującej sję w każdym c, k. Urzedzie po­
cztowym. '\

Lwów/; dnia 23 października 1892.
C. k. Dyrekbya poczt i telegrafów dla Galicyi

KUNDMACHUNG 
N ach M ittheilung  des internationalen 

Postbureaus dtlrfen reeom m andirten Nachnah- 
m esendungen nach Norwegen, Rumanien u. 
Schweden nur nach Orten gerichtet sein, 
wo sich Postam ter befinden, welche zur An- 
nahme in ternationaler Postanweisungen er- 
m achtig t sind, was aus dem beim jeden k 
k. Postam te vorhandenen Briefposttarife en- 
tom m en werden kann.

Lemberg, am 23 Oktober 1892.
K. k. Post und T elegrafen Direktion 

zuz Galh-ien.

O n O B liI{ I6 H 6 .
IloCAA nORdlA^MAEHA A*E}KHHApCAHOrC 

EK5PA nOMTOROrO MOrS^k E8TH npHNklMAHft 
PEKOA\ERA03Ah9 nOCklAKH 3A nOCA”k flAATOW 
AHUJE A® Tkiym M^CHEROCTEH HopRElT^t 
PSiniiHi-k h I I IrehT^ Rm KATpujfm 3 haj(0- 
/,A Tk CA OypAAkf nOMTORń 0\"n0RH0/M0MHE" 
H(i A° npHHklA\AHA A\, nEpE-
KA30Rm nOMTORUJfm. MtCHCROCTH Tif c3Tk
noA^HW Em TApmjsh ahctoroh, s h ^ o a a s^ h 
ca Rm KoiKAomm n. k. oypAA^t nosTO-
RÓ.Wk.

llkRÓRk, AHA 23 nA3AEpHHKA 1892.

1^. K. Ą h^EK̂ Ya  nOMTm H TEAEfpA^OEm 
A AA r  AAHMHHkl

L. 48120 (6820 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Z dniem  16 listopada br. znosi się 
połączenie pocztowe między Czarną koło 
P ’lzna (stacya kolei Karola Ludwika) a Rado­
myślem koło Czarnej a natom iast zaprowadza 
się dzienne dwurazowe jazdy posłańcze T ar­
nów dworzec- Lisia góra- Radomyśl.

Z tym samym dniem  zm ienia się urzę­
dową nazwę ck. urzędu pocztowego w „Rado­
myślu koło Czarnej" na „Radomyśl koło 
TarnowaN

Posyłki do tej miejscowości należy w 
przyszłości adresować do „Radomyśla koło 
Tarnowa. “

Lwów, dnia 28 października 1892.

KUNDM ACHUNG.
M it 16 Noyember 1. J . w ird die Post- 

verbindung zwischen Czarna bei Pilzno (Sta- 
tion der Carl Ludw ig Bahn) und Radomyśl 
bei Czarna aufgelassen und werden da fur 
t&glich zw eim alige B otenfahrten auf der 
Strecke Tarnów  B ahn- Lisia góra - Tiadomyśl 
e ingerich tet

Yon dem selben Zeitpunkte angefangen 
wird das Postam t Radomyśl bei Czarna den 
Numen „Radomyśl bei Tarnów" fuhren und 
sind. d&Ugr fd r Hati frftfflichen
Postort fortan nach Radomyśl bei Tarnów 
zu adressiren.

Lamberg, am 28 O ktober 1892.

L. 10751 (6830 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadom ego z m iej­

sca pobytu Jan a  Ja łow ca, że przeciw niem u 
wniósł Jan  Św iniuch skargę drobiazgową de 
praes. 3 października 189;. 1. 10751, że ter­
m in  do rozprawy na 14 listopada 1892 wy­
znaczono i  że dla niego kuratorem  adw. dr. 
Strowskiego ustanowiono.

W zywa się go zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla niego kuratorem  porozumiał 
lub innego zastępcę sądowi przedstaw ił.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 6 października 1892.

L. 6860 (6826 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy uwiadam ia Jak i- 

wa M osyszyna niewiadomego z miejsca po­
bytu , że przeciw niem u wniósł dnia 20 
września 1892 1. 6860 Izaak Horowitz pozew 
drobiazgowy o zapłacenie kwoty 28 zł. i te r­
m in do rozprawy na dzień 7 grudnia 1892 
pod rygorem  § 28 post. drob. wyznaczono i 
kuratorem  Tyraka Szklara ustanowiono.

W zywa się go, aby na tym  term inie 
sam s ta n ą ł, albo kuratorow i środki dowodo­
we dostarczył, inaczej złe skutki z zaniedba­
nia sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
H usiatyn, 30 w rześnia 1892.

L. 21949 (6823 1—8)
C. k. Sąd powiatowy raiejs. deleg w 

Tarnopolu uwiadam a Salamona LOwensona 
z miejsca pobytu niewiadomego, że M arcin 
Cieplak wniósł przeciw n ie m u , Ekiwe Ló- 
wenson i innym  na dniu 26 września 1892 
do 1. 21949 pozew o wykreślenie z wykazu 
hipotecznego 1. 25 gm. kat. Czerniłów ruski 
z Ozołhańszczyzną sumy 980 z ł . , i że dla nie- 

| go kurator w osobie adw. dr. Żywickiego u- 
1 stanowiono, a te rm in  na ten  pozew na 
j dzień 16 listopada 1892 na godz. 9 rano u- 

stanowionym został.
W zywa się zatem Salamona Lówensona, 

ażeby na term in ten  s ta n ą ł , lub innego za­
stępcę sobie obrał i o tem  sąd ten zawiado­
m ił , albo powyższemu kuratorow i potrze­
bnych informacyj udzielił, ile że inaczej sku- 

! tk ;" zaniedbania sam sobie przypisze. 
s Tarnopol, dnia 26 września 1892,

C. k. Sąd pow. miej. deleg.



W  y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26 października do 8 listopada 1892.

Epizoocya

Nosacizna 

u koni

P o w i a t

Zaraza
wąglikowa

Róża
wąglikowa

Parchy u koni 
Óspa u owiec

B i a ł a
B o r s z c z ó w  
D ą b r o  w a 
H u s i a t y n  
J a s ł o
K a m i o n k a
K r a k ó w
L w ó w
M i e l e c
S k a ł a t
T a r n ó w
Z b a r a ż

M i e i s c o w o ś ć

H o r o d e n k a  
Ł a ń c u  t 
P i l z n o  
P o d h a j c e  
S t r y j
B o c h n i a
B o r s z c z ó w
C z o r t k ó w
H o r o d e n k a
K a m i o n k a
K o l b u s z o w a
N i s k o
R a w a

S a n o k  
Ś n  i a t y n  
Z a l e s z c z y k i
C i e s z a n ó w
S a n  ok

B ó b r k a

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B o h o r o  d- 
c z a n y

B r o d y  

B r z e ż  a n y

B u c z a c z

Grójec.
M ichałów
Mędrzychów, Wielopole. 
Uwisła.
Zimna woda.
B erbeki ad Sokole.
Cegielnie ad Zwierzyniec. 
Lwów ni.
Apolinary ad W adowice doi. 
Kamionki.
Radlna.
Ł ubianki niżne i wyżnę.
Chociemierz (Zalesie). 
Kańczuga.
Gorzejowa górna. 
Nowosiołka (ob, dw.). 
B rigidau.
Brzezie, Podborze.
Zalesie.
UłaszKowce, Zabłotówka.
Jasienów polny.
Budki nieznanowskie.
W ilcza wola (Zmysłów).
Sojkowa.
K am ienna góra, Kamionka wołoska, Lubycza, Pogo­

rzelisko, W erchw ata.
Besko.
Załucze.
Nowosiółki.
Oleszyce.
Szczawne

C z o r t k ó w

D o b r  o m i 1 
D o l  i n a

D r o h o b y c z

G r ó d e k  
G o r l i c e  
H o r o  d e n k a

H  u s i  a t y n

J a s ł o  
J a r o s  ł a w
K a ł u s z

Bakowce, Bukowina, Choderkowce, Czartorya, Ch 
bowice w ielkie, Chodorów, Demidów, Dobrowlany, 
Duliby, D ziewiętniki, Dzwinogród, Ensdorf, Horo- 
dysławice, Hrusiatycze, Hryniów, Juszkowce, Knie- 
sioło, Kocurów, Łany, Łopuszna, Mołodyńcze, Miihl- 
bach, Pietniczany, Podhorodyszcze, Podjarków, 
Podniestrzany, Repechów, Romanów, Sokołówka, 
Stańkowce, Staresioło, Strzeliska uowe i stare, Su- 
chrów, Szołomyja, Trybuchowce, Tarzanowce, W o­
dniki, Zagóreczko.

Babcze, Bitków, Chmielówka, Dzwiniacz, Głębokie, 
Hlebówka, Horocholina, Hryniówka, Jabionka, Iwa- 
nikówka, Kosmacz, Krzywiec, Lesiówka, Mołotków, 
Niewoczyn, Posiecz, Rakowiec, Sadzawa, Starunia, 
Stebnik, Stryniaw ka, Zarzecze, Żuraki.

Czepiele, Jasionów, Markopol, Pieniaki, Podbereźec, 
Ponikwa, Trościaniec, W ierzbowczyk.

Augustówka, Budyłów, Ceniów. Chorobrów, Choro 
ściec, Horodyszcze, Ka-łne, Koniuahy, „Kotów, Kra' 
sne, Krasnopuszeza, L itia tyn , Mieczyszczów. Nar* 
J Z w ,  P K o k Z r . ,  T u i l i f j a u k i e ,  F o s u c H o w , Potok, Ry 
bniki, Sarańczuki, Słoboda, Słobódka. Taurów, Tro 
ścianiec, Urm ań, W ybudów, Złoczówka, Żuków. 

Barysz, Berezówka. Bobrowniki, Browary, Czechów, 
Dubienko, Jazłow iec, Jezierzany, Komarówka, Ko 
ropieć, Ladzkie, Łuka, M iędzygórze, Nagórzanka, 
N iskołysy, Nowosiółka jazł., Ossowce, Ostra, Petli- 
kowce, Petlikow ce stare, Pomorce, Porchowa, Po­
tok złoty, Przedm ieście, Przewłoka, Rukomysz, 
Rzepińce, Ścianka,) Skomoroehy, Słobódka górna, 
Snowidów, Sokołów, Sokulec, Trościańce, Trybu­
chowce, Ujście zielone, W eleśniów, W ierzbiatyn, 
Woziłów, Zaleszczyki m ałe, Żubrzec, Źyrawińce. 
Zyznomierz.

Bazar (Józefówka), Ohomiakówka ad Jag ieln ica, Cho 
miakówka (M arylówka), Dawidkowce, Jagielnica, 
Kolędziany, Krzywołuka, M uchawka, Nagórzanka. 
Pauszówka, Pauszówka (Trauna m ała), Polowce, 
Strusówka, Szm ańkow ce, Szmańkowczyki, Szułha- 
nów ka, (Trauna).

Brzuska.
£ Belejów, Bolechów, Bolechów ruski, Broszmów, Brza- 

za, Ceuiawa, Cerkiewna, Cisów, Czołhany, Debe 
lówka, Dolina, Duba, Gerynia, Grabów, Hoszów, 
Huziejów nowy i stary, Janów ka, Jasienowiec, Ja ­
worów, Kaina, Kamionka, Kniaziołuka, Kniażo 
wskie, Lisowice, Łopianka, Łużki, Mizuń stary, 
N adziejów, N iniów gó rny , O lchów ka, Pereehiń 
sko, Podbereż, Polanica, Reszniate, Roźniatów, 
Roztoczki, Seneczów, Słoboda bolech., Słoboda do- 
lińska, Sołuków, Spas, Sukiel, Stańkowce, S tru 
tyn niżny i wyżny, Swaryczów, Tiapcze, Turza 
wielka, W itw ica, W ołoska wieś, Wola zaderewa- 
cka, Zaderewacz.

Borysław, Drohobycz, Gaje niżne i wyżnę, K rynica, 
Lisznia, Poczajowice, Popiele, Smolna, Stanyla 
Tustanowice, Ułyczno, Załukicz, Zdzianna.

W iszenka (M ałotyn).
B lechnarka, Pagorzyna, Rozdzielę, Sośniny ad W ojtowa.
Bałohorówka, Chmielowa, Chocimierz, GUocimierz 

(Igrzyska) Czernilica, Czerniatyn, Czortowiec, D ąb­
ki, Dżurków, Głuszków, Hanczarów, Harasymów, 
Isaków, Jakobów ka, Kopaczyńce, Korniów, Korol, 
Łuka ad Mon, N iezw iska, Obertyn, Okno, Olejo 
wa ad Korniów, Piotrów , Rakowiec, Raszków, Re- 
pużyńce, Sem enów ka,.Siekierczyn, Targowica, To- 
porowce, W ierzbowce, Zabokruki, Zuków)

Czabarówka, Czarnokońce m ałe, Czaruokońce wielkie, 
Hryńkowce, Jabłonów , Kopeczyńce, Liczkowce, 
Perem iłów, Probużna, T łusteńkie, Trybuchowce, 
Zabińce. ,

Falusz, Osiek, Pogórek i Radość.
Nienowice,W ola buchowska.
Babin, B ania, Bereźnica, Bołochów, Chocin, Dołpotów, 

Jasień , Jaworówka, K adobna, Kałusz,, Kropiwniki, 
Landestreu, Ldziany, Mysłów, N ebyłów  nowy, Ka­
łusz, Nowica, P etranka, Podhorki, Kypianka, Sli 
wki, Studzienka* Topu),sko, Uhrynów stary, W ierz-

Żpizoocya |  }|P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

K a m i o n k a
K o ł o m y j a

K o s ó w

K r a k ó w

K r o s n o
Ł a ń c u t  
L i s k o  
L w ó w  
M i e l e c  
M o ś c i s k a

M y ś l e n i c e
N a d w ó r n a

N o wy S ą c z ,
P i l z n o
P o d h a j c e

P r z e m y ś l  

P r z e m y ś l a n y

R a w a  
Ro h a t  y n

R o p c z y c e
S a m b o r

S a n o k
S k a ł a t

S n i a t y  n

S o k a l  
S t a n i s ł a w ó w

S ta r e  m ia s to  
S t r y j

T a r n o p o l

T ł u m a c z

chnia, W istowa, W ojniłów, Zawadka, Zawój.
Oh o łojów. Kamionka strum ., Krzywe.
Akreszory, Bania, Berezów, Berezów wyższy, Bagins 

b erg ad  Kołomyja, Ceniawa, Ohlebyczyn, Ohomia 
kówka, Chwaliboga, Czert mchów, Debesławce, Do 
brówódka, Gwoździec, Gwoździec m iasto, Jab ło ­
nów, lspas, Iwanowc-e, Kam ionka wielka, Kołomy­
ja  miasto, Korniez, Korszów, Ko wałówka, Kujdań- 
ce, Kułaczkowce, Liski, Łucza, Łuczki, Markówka, 
Matijowce, Myszyn, Nazórna, Oskrzysińce, Ostro­
wiec, Peczeniżyn, Piadyki, Podhąjczyki, Rakowczyk, 
Rosochacz, Siemiakowce, Słobódka leśna, Sopów, 
Stopczatów, Tekucza, Tłumaczyk. Trofauówka, Tur­
ka, W inograd. Zamulińce, Źukocin.

Chomezyn, Czeh&nówka, Kobaki, Kosmacz, Kosów, 
stary, Moskalówka, Rybno, Smodna, Wierzbowiec,

Batowice, Boleń, Bossutów, Bronowice wielkie, Dzie­
kanowice, Gorliea murowana, Kraków (miasto), 
Modlnica (Szydło), Pękowice, Raciborowice, To 
nie, W ęgrzce, Zastów.

Odrzykoń, Targowiska.
Rozbócz.
Tarnawa górna, W ołosate, Żurawin.
Dawidów, Gaje, Lwów miasto, Milatycze.
Breń Osuchowski, Dąbrówka ad Kawęczyn, Trzciana.
Bolauowice, Kaluików, Lacka wola. Tamanowice, Tu 

ligłowy.
W ola radziszowska.
Cucyłów, Delatyn, Dobrodów, Eitków, Hawryłówka, 

Hołosków, Hwoźdz, Kamienna, Krasna, Łanczyn 
Łojowa, Łub, M ajdan górny i średni, Mołodyłów, 
Nadwórna, Nazowizów, Neudorf, Osławy białe, 
Osławy czarne, Paryszcze, Pasieczna, Pniów , Po­
tok czarny, Przerosi, Sadzawka. Strupków , Strym- 
ba, Tarnowica leśna, W eleśnica, Wołosów, Zarze­
cze, Zielona.

Nowa wieś.
Dobrków.
Bekersdorf, Białokiernica, Bohatkowce, Bożyków, By- 

szów, Dryszczów, Hnilcze, Holendry, Hołhocze 
Iszczkóv, Litwinów, Łysa, M ichałówka, Mużyłów, 
Nowosiółka, Podbrykula ad Burkanów, Podhajce. 
Rakowiec, Rosochowaciec, R udniki, Siemikowce, 
Sław entyn, Sokołów, Sosnów, Stare m iasto, Szcze­
panów, Szumlany, Szwejków, Uhrynów (Marceló- 
wka), Uwsie, Wiśniowczyk, W ołoszczyzna, Zahajce, 
Zastawce, Z łotniki.

Bachów, Bełwin, Krowniki, Łętownia, Nakło, Ruszel 
czyce, Średnia, Sielec. Stubno, Torki, W ola krzy 
wiecka.

Biłka, Borzów, Brzuchowice, Chlebowice świrskie, Do- 
brzanica, Dunąjów. Dusanów, Hanaczów, H ana- 
czówka, Janczyn, Kimirz, Kopań ad Gniła, Korze 
lice, Kosteniów, Krościenko, Ładańce, Łohodów, 
Łonie, N iedzieliska, Pletonice, Przy by ń )  Przem y­
ślany, Sołowa, Swirz, Uszkowce, W iśniowczyk, 
Wojciechowice, Wołków.

Bełżec.
Babuchów, Bołszowce, Bouszów, Bukaczowce, Bur 

sztyn, Bybło, Czahrów, Dehowa, D oliniany, Hano- 
wce, Jahłusz, Jawcze, Knihynicze, Koniuszki, Ko- 

■ rostowice, Kunicze, Łuczyńce, M artynów nowy,
M artinów  stary, Nastaszczyn, Niemszyn, Obelnica, 
Pom onięta. Popławniki, Psary, Putiatyńce, Roha 
tyn, Ruźdwiany, "Słoboda bołszowiecka, Wierzbo- 
łowce.

Brzeziny. Dębica z Kawenczyuem, Góra ropczycka.
Dąbrówka, Dorożów, Kalinów, Rajtarowice, Sambor, 

W ojutycze.
Czertyż, Nowosielce, Pisarowce.
Chm ieliska, Grzymałów, Hibów, Mazurówka, Nowo­

siółka grzym ałowska, Podlesie, Połupanówka, Ska­
ła t, Skałat stary, Supranówka.

Borszczów, • Chlebyczyn polny, Drahasymów, Kniażę, 
Krasnostawce, Lubkowce, M ikulińce, Nowosielica. 
Oleszków, Orelec, Podwysoka,1 Rożnów,) Rudniki, 
Russów, Trościaniec, Tuczapy, W idynow, Woło 
czkowee,Zadubrówce, Załucze, Zawale.

Bezejów, Zabcze murowane.
Bednarów, Bratkowce, Chomiaków, Chorostków, Chry- 

plin , Ciężów, Czerniejów, Czukołówka, Delejów, 
Dobrowlauy, Doroehów Drohormiczany, Dubowce, 
Halicz, Hanusowce, Jam nica Jezupol, Knihynin, 
Kołodziejówka, Kończaki nowe i stare, Kozina 
Krechowce, Kryłoś, Krymidów, Łany, Majdan, Ma 
riampol, M educha, Międzyhorce, M ykietyńce, Opry- 
szowce, Pacyków, Pasieczna,5 Pawełcze, Pitrycz 
Pobereże, Podłuże, Radcza, Rybno, Sapachów, Sie 
lec, Semiatkowce, Stanisławów, Ś ty Stanisław , 
Tustań, Tyśmieniczany, Uhorniki, Uhryuów dolny 
i górny, Uzin, W iktorów, W odniki, Wołczków, 
Wołczyniec, Wysoczanka, Zabereże Zagwoźdź, Źa- 
łukiew.

Turze.
Bereźnica, Brygidau, Chaszczowanie Dębina ad Syno 

wódzko, Dołhe, Duliby, Dzieduszyce m ałe, Kalisz, 
Gelzeudorf, Hołowiecko, Hrebenów, H utar, Hurnie, 
Jaruszyce, K aw sto. Korczyn szlachecki, Łotatniki, 
Nieżuchów, Oporzec, Orawa, Pławie, Podhorce 
Podhorodce, Różanka wyżną, Siem iginów , Smorze 
dolne, Stańków, Stryhańce, Strzałków, Stryj, Tu 
chla, Uhełna, Uhersko, W ierczany, Wola dołhołu 
cka, W ołościanka, Źulin, Zupanie

Białoskórka, Borki wielkie, Czermielów mazow., De- 
mamorycz, Denysów, Dołżanka, Janówka, Kipiaczka, 
Kupezyńce, Kutkowce, Ładyczyn, Ludwikówka, 
Łuka wielka, Nastasów, Petryków, Proniatyn, 
Romanówka, Słupki, Tarnopol, Zabójki, Zagrobela.

Antonówka, Bohorodyczyn, Bratyszów, Bukówna, Cho- 
miakówka, Czarnołoźce, Delawa, Dołhe, Grabież, 
Gruszka, Hostów, Hryniowce, Jezierzany, Jurko- 
wka, Kolińce, Kłobowce, Konstantynówka, Koro 
lów ka, Krasiłówka, K rzywotuły nowe i stare, Ku- 
łyska, Lackie szlacheckie, Markowce, Miłowanie 
Nadorożna, Niżnów, Nowosiołka, Olesza, Oleszów,
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Olszanica, Oknisny, Ostryma, O ttynia, Pałahicze.j 
Petryłów , Podpieczary, Przeniczniki, Przybyłów j 
Puźniki, Roszniów, Słobódka ad Odaje, Strych ańce, 
Tarnowica polna, Tłumacz (Łokutki ad Śłobódk" 
i ad Tłumacz), Tyśmieniea. Uhorniki, W inograd, 
Worona, Zakrzewce.

Bednarówka, Brykula stara, Ghmielówka, Łoszniów, 
Romanówka, Buzdwiany, Słobudka strusowska, 
Strusów, W arw aryńce, Żazdrośó.

Bachnowate,| Beniowa, Boberka, Borynia, Butełka 
niżna, B atełka wyżną, Chaszczów, Dydiowa, Hny- 
łjL Hołowsko, Jabłonka niżna i wyżną, Jabłonów, 
Jasionka masiowa, Jawora, Jaworów, Iln ik , Isaje, 
Iwaszkowce, Komarniki, Kondratów, Krywe, Ło- 
kieó, Łosiniec, Matków, M ochnate, Myta, Radycz, 
Rosochacz, Sianki, Smereczka, Suchy Potok, Tar­
nawa niżna i wyżną, Tureckie niżne i wyżnę, T ur­
ka, Wołcze, Wołościanka wielka, Wysocko niżne 
i wyżnę, Zawadka.

Roczyny (Podlesie). •
Bugucice,Kurdwanów, Łagiew niki, Piaski w ielkie, Pła- 

szów, Podgórze, Rybitwy, W ieliczka.
Berem iany, , Chmielowa, Hołowczyńce, Koszyłowce, 

Latacz, Świerzkowce.
Czumale, Dobrywody, Hnilrce, Hniliczki, Medyn, Obo- 

dówka, Oprytowee, Pieńkowce, Skoryki.
Bohutyn, Bubszczany, Bzowica, Ceeowa, Gołogóry 

(Lasowy), HodóW; Jarczowce, Jarosław ice, Jezier- 
na, Kalne, Kaźmirówka, Lackie w ielkie, Łopusza- 
ny, Manajów, Mszana, Olejów, Olszanica, Pomo­
rzany, Ryków, Snowica, Tustogłowy, Urlów, W oł 
ezkowce, Żabin, Zarudzie, Zaszków, Zborów. 

Bereźnica królewska, Demenka leśna, Drohowyże, Ha 
nówce, Hnizdyczów, Holeszów, Jajkowce, Iwano- 
wce, Kijowice, Kotoryny, Lubsza, Łowczyce, Ma- 
nastyrce, Maznrówka, Międzyrzecze, Mikołajów, 
M łyniska, Protesy, Rogoźno, Ruda, Rudniki, Smu- 
chów, Szlatycze, Tejsarów, TuradyJ W da m ała i 
wielką, W ołcniów, Żabłotowce, Źurawków, Źura- 
wno, Żydaczów, Żyrawa.

Z c. k. Jfainiestiiictwa.

i niego D ym itra Sieleckiego. kandydata uota- 
I ryalnego w Bóbrce ustanowiono.

W zywa się go zatem , ażeby putrze- 
j bnych informacji j służących ku jego obronie 
'ustanow ionem u kuratorowi dostarczył, lub 

też innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
złe skutki z zaniedbania wynikłe sam sobie 

j przypisaó będzie m usiał, 
j C. k. Sąd powiatowy.
! Bóbrka, dnia 16 m arca 1892.

L. 8397 (6539 3 - 3 )
Dnia 21 października 1892 do 1. 8397 

wniósł Aron K reisw irth , przeciw G ittli Ma- 
ryem ie Weissowej, Sarze Ciserowej i masie 
Salamona Cisera pozew o wyłączenie rucho­
mości z pod zajęcia, na k tutek  którego te r­
m in do rozprawy drobiazgowej na 21 lis to ­
pada 1892 godzinę 9 rano wyznaczono.

Niewiadomą z m iejsca pobytu Sarę Ci- 
serowę wzywa się, by na tym term inie w tu ­
tejszym sądzie się staw iła lub ustanowione­
mu dla niej kuratorow i K iwie F inderow i 
informacyi udzieliła, gdyż inaczej sama sobie 
będzie musiała .możliwe złe skutki przypisać. 

Wojnicz, 21 października 1892.

L. 8708 _ (6729 3 - 3 )
I Tarnobrzeski Sąd powiatowy zaw iada­

mia K atarzynę Gorczycową i Franciszkę Wo- 
■ lakową, że F ,-onciszek Kozioł wniósł prze- 
; ciw. nim pozew o własność realności 1. 161 
i w Żupawic, że term in  do obrony na dzień 
\ 22 listopada 1892 wyznaczony, a kuratorem  
: dla nich etat. dr. Snrowiecki ustanowiony.

Wzywa się je o w niesieni? na term in ie 
I pow yższym  obrony łub udzielenie inform acja 
i adwokatowi.
j C. k. Sąd powiatowy.
| Tarnobrzeg, 6 m aja 1892.

L. 7120 (6419 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. w Rozwadowie zaw ia­

dam ia A braham a K irscbenbaum a z pobytu 
niewiadomego, że gdy przeciw niem u Eliasz 
Pfeffer wniósł pozew dnia 11 paździer. 1892 
1. 7120 o zapłacenie 270 zł. 16 et. u s ta ­
naw ia się dla niego kuratora w osobie Ada­
m a Chlebowićza, a równocześnie wyznacza 
się term in  do rozprawy sumarycznej na 24 
listopada 1892 o godz. 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 14 paźdz. 1892.

L. 5313 (6824 2 — 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

powiadamia, że przeciw nieobecnemu w kra­
ju  Stefanowi Bom bar ze Studennego wyto­
czył P io tr Bombar pozew z dnia 26 czerw­
ca 1892 1. 4014 o zapłacenie rocznych do­
chodów po 10 zł.

Dla Stefana Bombar ustanowiono ku­
ratorem  naczelnika gm iny Studenne H upia 
Łazoryszyna i do rozprawy sumarycznej w y­
znaczono term in na dzień 10 listopada 1892.

W zywa się Stefana B orabara , aby w 
spraw ie tej ustanow ił sobie pełnom ocnika, 
gdyż inaczej kurator ten  wobec sądu zastę­
pować go będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 19 sierpnia 1892.

IL . 2707 " (6-348 3 - 3 )
| Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
j wiadomych Józefa Dańca, M ichała Dańca, 
' Jędrzeja  Dańca, A nnę Dańcową i Rozalię 
: Dańcową, że dla n ieb  przeznaczona h ipo te ­

czna rezolucja z dnia 28 czerw ca 1892 1. 
2707 i 1 3326 kuratorowi ich ad w. dr. W ła­
dysławowi Michnikowi doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 28 czerwca 1892.

L. 3096 (6804 2— 3)
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Dmytra K ostyrkę zaw iadam ia s i ę , że 
Ozyasz L eiter wniósł przeciw Janow i, Dmy 
trow i i M ikołajowi K ostyrka pozew o znie 
sienie wspólnąj własności realności pod 1 D 
406 w Bóbrce. położonej , wyk. hip. 1. 410 
objętej, że w tej spraw ie term in  na dniu 16 
listopada 1892 wyznaczono i że kuratora dla

L 17966 _ (6769 3 - 3 )
Nieznanych z życia i m iejsca pobytu 

K atarzynę, Józefa, Annę i K atarzynę (córkę) 
Frengensów  zawiadamia się, że wskutek 
wniesionego dnia 27go sierpnia 1892 do 1. 
17966 przeciw nim  przez Franciszka Karola 
Bischofa i M agdaleny N agel pozwu o uzna­
nie za zgasłe i wykreślenie sumy 100 zł. 
ink. ze stanu biernego realności wyk. bip. 
1. 1555 i 1588 ks. gr. m iasta Stryj objętych 
celem bronienia praw pozwanych ustanowio­
no kura'torem w osobie p. adw. dr. A ltm a 
na ze Stryja., wyznaczając w sprawie tej te r­

m in
rano.

na  dzień 23 listopada 1892 godzinę 9

W zywa się pozwanych, aby kuratorowi 
środków obrony dostarczyli lub innego za­
stępcę ustanowili

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 27 sierpnia 1892.

L. 49665. (6773 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadam ia niewiadom ą z życia i 
miejsca pobytu Chaję Seller, że do tegoż 
Sądu wniósł Izak F rankel dnia 9 września 
1892 1. 41032 przeciw Bernardowi Kropfowi 
i Cbaji Seller prośbę o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 30( zł.

Gdy miejsce pobytu wtórpozwanej Cbaji 
Seller nie jest wiadome został dla niej adw. 
dr. Bliziński kuratorem , a tegoż zastępcą adw 
dr. Kulikowski mianowany.

Wzywa się zatem Cbaję Seller aby do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyła, lub też innego za­
stępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymie­
niła, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstw a szkodliwe sama sobie 
przypisze.

We Lwowie, dnia 2 listopada 1892.

L. 13129 (6724 3 - 3 )
G. k Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 

oznajmia z miejsca pobytu n-ewiadomej Ka­
tarzynie Panczoszak, że dnia 11 października 
1892 do 1. 1-3129 W asyl Stefak z Rungur 
pozew przeciw niej o uznanie w łasności i 
zaintabulowanie 4/16 części niewydzielonych 
realności wyk. bipot. 1. 345 w Runguraeh 
zpn. wniósł, na który term in do rozprawy 
według postępowania ustnego na dzień 24 
listopada 1892 o 8 godzinie rano wyznaczo­
no, i że dla niej Mikołaj Lazaruk z Rungur 
kuratorem  ad actum  ustanowiony, wzywa się 
więc K atarzynę Panczoszak, ażeby tem u ku­
ratorowi środków dowodowych dostarczyła, 
lub innego zastępcę tutej. Sądowi oznajmiła, 
inaczej spra wa niniejsza z ustanowionym ku­
ratorem wedle obowiązujących w Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki za­
niedbania sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Peczeniżyn, 11 października 1892.

L. 6772 (6603 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z m iejsca pobytu Józefa 
Dydowicza vel Dudę, ażeby do spadku po 
swej matce śp Franciszce Dydowieżowej vel 
Dudowe' zmarłej w Ryglicach dnia 23go 
czerwca 1891 w przeciągu jednego roku się 
zgłosił, w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten  ze zgłaszającym i się dziedzicami z usta­
nowionym kuratorem  Janem  Dydowiezem per­
traktowanym  będzie.

Tuchów, dnia 22 października 1892.

Doniesienia prywatne.

S e i d e n - D a m a s t e

bis fl. 17.75 — schwarze, weisse und 
ein-, zwei- und dreifarbige (circa 38 Qual. 
und 600 verscb. Farbeu, Dessins etc.) v«r- 
sendet roben- und stiiekweise, porto- und 
zollfrei die Seidenfabrik 6r. Henueberg 
(k. u. k. H oflief.) Ziirich. M uster umge- 
bend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

Ballseidenstoffe v. 55 kr. ab.

Najlepszy, najtańszy, bezwonny i czysty

o p a t  s a m p W ą r ó w
cegiełki s węgła drzewnego

z fabryki arcyks Albrechta, są, w  ka­
żdym lepszym kamilu towarów żela­

znych do nabycia. ioói

Do głównego składu

HERBATY
Adolfa Singera
Lwów, Sykstuska 17.

przyszedł nowy trans­
port najlepszej chió- 

sko-rossyjskiej 1246

HERBATY.

1  f l .  4 0  ł s r .  p .  2 s/£ .

Ogłoszenie 1382

N iniejszem  podaje się do wiadomości, j 
że skład towarów żelaznych w Jarosław iu ' 
do masy konkursowej firmy J. S. D allet & . 
Kabau należących, na kwotę 217 zł. 51 ct. i 
sądownie oszacowanych sprzedanym zostanie 
w drodze ofert.

P isem ne oferty wraz z 5 pre. wadyum 
złożyć należy najdalej do dnia 25 b. m. u 
podpisauego zarządcy m asy konkursowej u 
którego też przejrzeć można resztę warunków 
oraz inw entarz.

Skład towarów będzie można oglądać 
w dniach 15 i 16 b. m. w Jarosław iu, w 
którym to celu chęć kupna mający winni 
się zgłosić w dniach powyższych u podpisa­
nego zarządcy masy konkursowej w Jarosła­
wiu (Hotel W iktorya.)

Kraków, dnia 4 listopada 1892.
Adw. dr. Ludwik Szalay

zarządca masy konkursowej Firmy J. S.
Dallet & Kahau w Krakowie.

Ogłoszenie. 1288

D yrekcja Towarzystwa zaliczkowego w 
W ielopolu zwołuje niniejszem  na mocy § 7 

i sta tn tu  wszystkich członków Towarzystwa na 
i zgromadzenie ogólne, które się odbędzie w 

W .elopolu w iokalnośui dyrektora Barucha 
: S turm a dnia 15 grudnia 1892 o godzinie 10 
| przed połndniem .

Porządek d z ien n y : decyzya względem

rozwiązania Towarzystwa w myśl § 9 lit. g. 
powołanego statu tu .

Wielopole, dnia 2 listopada 1892. 
D yrekcja Tow arzystw a zaliczkowego w W ielo ­
polu (stowarzyszenia zarejestrowanego z n ieo ­

graniczoną poręką.)
B aruch Sturm  Aron Katz
Sam uel Braff Leib E h rlic h
OzydsS Teitelbaum  M ajer Schlesinger.

i i .  Is . p r i v ,  a l l g .  o g t e r r .
1287

Boden - Credit - Anstalt, :
Bej der am 5 Noyember 1892 stattgefundenen 

zweiundzwanzigsten Y erlosnng der 3"/n Prainien- 
Sfihnldvcrsclireibuug-en, Einissi.m  1881) der k. k. 
p r ń .  a l l g o m e i m - n  ósterr. B odenC redit-A i.sta lt
wurdeu iolgende Obligationen gezogen:

Serie 2591 
,  1640

4781 
.  6872

Serie 1185 
Serie 1315 
Serie 1905 
Serie 2644 
Serie 3416

In der Gewinnstziehung:

Nr. 48 mit dem Treder von A. 5 0 .000
„ 20 ,.
n 21 ,;
n 38 ,, 

Nummer 26 
Nummer 33 
Nummer 15 
Nummer 23 
Nummer 28

Serie 3821 
Serie 4245 
Serie 4778 
Serie 5268 
Serie 6182

nit dem Treffer von je fl 200.

„ 2.000 „ 1.000 „ 1.000
Nummer 24 
Nummer 15 
Nummer 43  
Nummer 04 
Nummer 11

in der T ilgungsziehung:
Serie 1561 Nr. 1—50 Serie 2919 Nr. 1—50 

Serie 4881 Nr. 1—50.
Die Einlosung der gezogenen Pramien-Sehuld- 

?erschreibungen erfoigt am 1-tee A ugust 1893 an 
der Cassa der k . k. pr. a llg . Sstcrr. Bodeił-

16

Credit-Anstalt iu Wien. M it  d i e s e m  T e r *  
u i i n e  e r l i s c b t  d i e  w e i t e r e  T e r z i n s n n g .

Die Coupons verloster Pramien-Schuldver- 
schreibungen werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag 
derselben bei der Einlosung der Schuidverschreibun- 
gen vom Capital in Abzug gebracht.

Fur die Pramien-8ekuldversehreibungen, wel- 
ehe in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
hiilt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
osterr. Walir. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezei.ebneteu G e w l i m s t  - S c l i e i n ,  weleher auca 
weiter an den Gewinnstziehungen theilnimmt.

Diejenigen Gswianstseheine, auf welche i u 
sammtliehen Gewinnstziehungen keiu TtefFr ent- 
fiel, werden seebs Monate naeh dem Faliigke;tster- 
mine der iu der letzten Gewinnstziehung yerlosten 
Sebuldyerschreibungen mit je Zahn Gulden o. W.

; eicgelost.
Die naehste Verlosung findet am 5 JSnner 

i 1893 statt.
! ‘
! Aus den friihereu Ziehungon sind nachfolgeu.le 
i JTUllige Priimien-Sehuldyerschreibungen dieser Emis- 
i sion bisher zur Einlosung nieht prasentirt worden:
! aus den Gewinnstziehungen:
; Serie 123 Nummer 48 fallig am 1 Februar 1891, 
i Serie 413 Nummer 35 fallig am 1 Februar 1892.
I aus den Tilgungsziebungen

sind von nachfolgenden Serien noeh Pramien-Sehuld- 
yersehreibungen ausstandig:

Serie 104 fallig am 1 Februar 1891,
„ 1892,
> 1891,
» 1892,
.  1892,

110
312
494

1709
i, 1769 „ „ 1 August 1892,
n 2205 „ „ „ 1891,
„ 3952 „ „ 1  Februar 1892
.  6295 „ „ „ 1891.

W i e u, den 5 Noyember 1892.
1 > I©  I M r e c t i o n .
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